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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Minister handlu zamianował c. k. ofi- 

cyałów pocztowych: Apolinarego G ó r n i c ­
k i e g o ,  Lubina Prus W i ę c k o w s k i e g o  
i Erazma S w i t a l s k i e g o ,  kontrolerami 
pocztowymi we Lwowie.

Ministerstwo handlu zamianowało a- 
systentami pocztowymi: porucznika 58 puł- 
pu piechoty, Rudolfa R u d o l f a ;  prakty­
kantów pocztowych: Józefa L e s z c z y ń ­
s k i e g o ,  Wacława Ż e b r o w s k i e g o ,  Apo­
linarego Os t a s z  e w s k i  ego,  Adama M ło­
d z i a n o w s k i e g o ,  Michała Fo k ę ,  Karola 
Kó n i g a ,  Andrzeja T e r s c h a ,  Aleksandra 
S e h r e i b e r a ,  Władysława N o w o s i e l ­
s k i e g o ,  Włodzimierza D o b r o w o l s k i e ­
go, Jakóba N a c h t l a g e r a ,  Jana G r a ­
b o w s k i e g o ,  Maryana D a w i d o w s k i e ­

go i Kazimierza B o riłv» w sk  i e g o ; kie­
rownika uboeznej stacyi telegrArfiw^ J/aip? 
cego S i a t e c k i e g o ;  nareszcie ekspedyto­
rów pocztowych: Karola B e n d ę ,  Bronisła­
wa B r z e z i ń s k i e g o ,  Grzegorza Chl e -  
b o w sk i e g o, Łucyana D ę b i c ki eg o., E- 
mila J a w e c k i e g o ,  Ignacego J u  r k ie w i­
eź  a, Antoniego K ę d z i e r s k i e g o ,  Anto­
niego Ł ą k i e w i c z a ,  Józefa Me k i e r a ,  
Alfreda P a s  z k o w s k i e  go, Juliana Pi e -  
t r u s i e w i c z a ,  Ignacego P r y n c a ,  Zy­
gmunta R o go sza,  Michała R o m a n o w ­
s k i e g o ,  Stanisława S t e c z k o w s k i e g o
i Zenona W e i n g a r t e n a ,  a c.k. dyrekeya 
poczt i telegrafów przeznaczyła: R u d o l ­
f a  do Drohobycza, S e h r e i b e r a  do Brze- 
żan, S i a t e c k i e g o  do Białej, B e n d ę  
do Rzeszowa, J a w e c k i e g o  do Bochni, 
J u r k i e w i c z a  do Buczaeza, K ę d z i e r ­
s k i e g o  do Brodów, M e k 1 e r a do Kra­
kowa, P i e t r u s i e w i c z a  do Podwoło- 
czysk, P r y n c a  do Złoczowa, R o g o s z a 
do Tarnowa, R o m a n o w s k i e g o  do Tar­
nopola a W e i n g a r t e n a  do Jarosławia, 
pozostawiając innych w dotychczasowych 
miejscach służbowych.

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała nauczyciela tymczasowego szkoły eta­
towej w Sinkowie, Władysława K w a k a ,  
rzeczywistym nauczycielem tejże szkoły i 
nauczycielkę Helenę D o b r o w o l s k ą  w 
Krakowie, rzeczywistą nauczycielką szkoły 
wydziałowej w Krakowie.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów,  23 listopada.

Do ostatniej chwili nie dowierza 
no, czy generał Kaulbars spełni is to ­
tnie swtt groźbę i opuści w oznaczo­
nym terminie widownię dotychczaso­
wej swej działalności, która w całej 
prawie Europie napotkała bardzo su ­
row ą krytykę i w ujemnem świetle 
przedstaw iła tak zachwalane przed 
dwoma jeszcze miesiącami jego zdol­
ności dyplomatyczne. Generał Kaul­
bars wyjechał rzeczywiście w sobotę 

zSof i Tj a  rowiiirciz.e.śnle. . opuścili Buł- 
garyę wszyscy rossyjscy agenSl. Był? 
może, iż zapowiedź wyjazdu a w ła­
ściwie sam wyjazd byłby przed k il­
kunastu jeszcze dniami wywołał w 
całej Europie niepomierne wzburze­
nie, w takim bowiem kroku upatry- 
wanoby zwiastunkę groźnych wypad­
ków, a pożegnanie Kauibarsa poczy- 
tanoby jako zapowiedź powrotu in­
nych kategoryczniej szych czynników. 
Dzięki jednakże wywodom i wyja­
śnieniom, złożonym w Peszcie przez 
p. Ministra hr. Kalnoky’ego, ostatnie 
zajścia w Sofii nie oddziałały bynaj­
mniej deprymująco na opinię publi­
czną, ani potrafiły osłabić w niej za­
ufania do nadziei utrzym ania pokoju, 
które to zaufanie tak spotężniało i 
ustaliło s ię , odkąd poznano zasady, 
na których opiera się pokój między­
narodowy i poszanowanie dla żywo­
tnych postulatów pojedynczych państw 
i mocarstw. Kierownik austriackiej 
polityki zagranicznej sam zresztą za­

pewnił, że Rossya pragnie utrzym ać 
politykę pokojową, opierającą się na 
traktatach, i że ona zgodną jest z in- 
teneyami cara Aleksandra. Dlatego 
też zdaje się być wykluczonem przy­
puszczenie, jakoby rząd petersburski, 
wobec zupełnego niepowodzenia misyi 
generała Kauibarsa, m iał zamiar, ce­
lem zmuszenia obecnej regencyi, bądź 
do uległości, bądź do ustąpienia, 
chwycić się nowych środków repre­
syjnych i w ogóle przedsięwziąć 
coś takiego, coby mogło nietylko w sa­
mej B ułgaryi, lecz także po za jej 
granicam i wywołać silniejsze zanie­
pokojenie. Co więcej, obiegają pogło­
ski, iż Rossya gotową jest "obecnie 
wstąpić z własnej inieyatywy na dro­
gę rokowań z innemi państwam i, i 
akcyę swoją zamierza zainieyować 
przesłaniem memoryału o obecnem 
położeniu Bułgaryi. Równocześnie po­
jaw ia się wersya, iż konfereneya am­
basadorów w Konstantynopolu, która, 
jak  wiadomo, z powodu wypadków 

t  księstw ie  odroczyła się, bez spisa­
nia w ko rfe««?^ ll^ ro toko le  wyniku 
swych obrad, ma zWfi^ ć  się pono- 
wnie i podjąć przerwane rokow ania' 
Tym sposobem kwestya bułgarska 
weszłaby faktycznie na drogę m ię­
dzynarodowej dyskusyi, a więc w sta- 
dyum dające najwięcej rękojmi poko­
jowego jej załatwienia Rossya w ta­
kim razie byłaby poniekąd zniewolo- j 
ną określić cele swej polityki, wyja­
śnić czego chce i dokąd zdąża , oraz 
wymienić swoje p retensye, a wów­
czas pokazałoby się, o ile takowe 
dałyby się pogodzić z interesam i in ­
nych Mocarstw. Wobec zaś takiej 
akcyi dyplomatycznej gabinetów, by 
łoby na razie drugorzędnego znacze­
nia, czy ster rządu w Bułgaryi spo­
czywałby w ręku obecnej lub innej 
regencyi, czy ten lub inny kandydat 
do tronu zostałby wysunięty przez 
Rossyę lub bułgarskie Zgromadzenie 
narodowe, czy w księstwie wzięłoby

przewagę to lub owe stronnictwo — 
wszystko to jednakże w przypuszcze­
niu, iż w Bułgaryi i Wschodniej Ru- 
melii nie wybuchłaby wojna domowa, 
któraby mogła dać istotnie powód 
do wykonania myśli okupaeyi. Dzien­
niki słusznie podnoszą, iż z całego za­
chowania się Mocarsrw przy i po 
wyborze księcia duńskiego następcą 
ks Aleksandra, niemniej z ich postę­
powania od czasu abdykaeyi ks. Bat- 
tenberga, Rossya mogła nabrać p rze­
konania, iż porozumienie z M ocar­
stwami, o ile ma być ono przepro­
wadzone na drodze obowiązującego 
prawa, nie natrafi na większe tru ­
dności. Być może, iż zupełne fiasko 
misyi gen. Kauibarsa przekona osta­
tecznie gabinet petersbursk i, iż kw e­
stya bułgarska może być załatwioną 
tylko w porozumieniu z wielkiemi 
państw am i, i że na takiej drodze da 
się to osiągnąć pewniej i rychlej, 
niż na tej, którą obrał gen. Kaulbars.

D e l e g a c y e .
P esz t, 21 listopada.

(Pełne posiedzenie Delegaeyi węgJSffl!

Na wczorajszem pełnem posiedzenu?1 
Delegaeyi węgierskiej zawiadomił prezy­
dent, iż złożył Najj. Pani, z powodu Imie­
nin Jej król. Mośei, najuniżeńsze życzenia 
imieniem Delegaeyi, co najłaslrawiej było 
przyjęte. Komisya budżetowa, komisya ma­
rynarki, tudzież komisya dla zamknięć r a ­
chunkowych, złożyły sprawozdania. Nastę­
pne pełne posiedzenie naznaczone na śro­
dę, na którem inne komisje złożą sprawo­
zdania. Na posiedzeniu tem będą się to­
czyć obrady nad b u d ż e t e m  w s p ó l n e ­
go m i n i s t e r s t w a  s k a r b u  i najwyższej 
Izby obrachunkowej, j zostaną powzięte 
uchwały co do obrad nad innemi budżeta­
mi. Po wyborze komisji z siedmiu człon­
ków dla obrad nad ewentualnemi różnica­
mi między uchwałami obu Delegaeyj , n a­
stąpi posiedzenie końcowe.

7)

NEMEZYS SERCA
O B R A Z E K

przez
H A J O T Ę .

(Ciąg dalszy.)

Stary spuścił z rezygnacyą głowę na 
piersi i czekał czas jakiś nieruchomo.

Chmury przebałwaniły się na drugą 
stronę nieba i starły resztę brudnego kar- 
mazynu z jego krańców. Suche szelesty la ­
tały po gałęziach; powietrze napełniało się 
coraz większą wilgocią. Deszcz tylko co 
wisiał.

Z głębi ogrodu rozległy się stąpania. 
Stary szybko podniósł głowę. To Murek 1 
Nie, to jakichś dwóch panów, żywą zajętych 
rozmową.

Okrążając akwaryum, spojrzeli z nie- 
jakiem zdziwieniem na samotnego kalekę i 
poszli między bzami ku furtce.

Popatrzył za nimi. Jaka szkoda, że 
ich nie zaczepił i nie spytał o Murka. Mo­
że go spotkali?

Wydobył zegarek. Dopiero kwadrans 
czeka, a myślał, że najmniej godzinę. Je­
dnakże Murek powinienby już wrócić. Co 
on tak długo może robić w ogrodzie?

Spuścił znowu głowę i zaczął dumać.
Ogarniał go niepojęty smutek, a było 

to także jedno z obcych mu uczuć. Umiał 
się gniewać, niecierpliwić, narzekać — n i­
gdy smucić. — Ale ta melancholijna, bli­
ska płaczu natura, ta pustka chłodem wie­

jąca, te coraz gęstsze mroki, owijające się 
dokoła nagich drzew, zaraziły go bezdenną 
tęsknotą. Za czem? sam nie wiedział, czuł 

i tylko, że mu czegoś brak było w całem 
[życiu, a w tej chwili najbardziej.

Gdzie ten Murek? Gdzie ten Murek 
być może? Zginął, czy co?

I znowu spojrzał na zegarek. Już wię­
cej niż pół godziny, jak poszedł. A mówił, 
że zaraz wróci.

W tem — na rękawiczce zobaizył 
ciemną plamkę, a jednocześnie kilka dro­
bnych kropel uderzyło go po twarzy. To 
deszcz się opuścił.

Skulski zżymnął się głośno! Przeklęty 
chłopak! Nienawidził go w tej chwili z ca­
łej duszy.

Dźwignął się na wózku i obracał gło­
wę na wszystkie strony, wytężając swe ma­
łe, przygasłe oczy w przestrzeń zaćmioną.

— Wszędzie pusto jak w grobie 1 za­
mruczał.

Wzdrygnął się mimowoli. Jak w gro- 
biel Zkąd mu to porównanie? A jeżeli Mu­
rek nie wróci? a jeżeli go tu noc zaskoczy, 
noc na deszczu i chłodzie, to cóż to jest 
innego jak śmierć 1 cóż to jest innego jak 
grób? O! Bożel O Boże miłosierny!

Strach go ogarnął. Czuł, że nie wy­
siedzi na tym wózku okropnym, że musi 
jakim bądź sposobem ratować się, uciec 
przed czyhającem nań niebezpieczeństwem,

Rozpaczliwie zaczął się z pod fartu­
cha gramolić. Pójdzie szukać tego niego­
dziwca, tego rozpustnika, tego — on prze­
cież tu gdzieś być musi. Niepodobna, aby 
wyszedł z ogrodu, aby go tak nikczemnie 
porzucił.

A może go jakie nieszczęście spo­
tkało ?

Niecierpliwość, żal, trwoga, gniew mą­
ciły mu w głowie. Z tego tylko zdawał so­
bie wyraźnie sprawę, że jest sam w tym 
pustym ogrodzie, który lada chwila 
zamknąć mogą, że wieczór coraz ciemniej­
szy, a deszcz coraz gęstszy.

Gorączkowe podniecenie dodało mu 
ostatnich sił. — Raźno niemal wysiadł z 
wózka i posuwał się naprzód, podpierają-i się 
laską. Jakie to dobrodziejstwo módz cho­
dzić! Zaraz uczuł się większym panem sy­
tuacji, a do chęci zualezienia Murka dołą­
czyło się pragnienie zemsty. Zbiję go jak 
psa tego łotra! Laskę na nim połamię! Jak 
on śmiał? O! dosyć tego pobłażania. Raz 
go przecież zasłużona kaia nie minie.

Szedł żwawo jak na niego, mamrocząc 
pod nosem przekleństwa i sapiąc głośno. 
Było w nim coś fantastycznego w tej chwili, 
coś, co mogło przestraszyć każdego, kto by 
go spotkał. Ale nikt go nie spotkał.

Nagle stanął i prawie przykucnął na 
ziemi. Kolana ugięły się pod nim,  a gdy 
je znowu z trudem wyprostował, były jakby 
z drewna. Nim doszedł do końca uliczki, 
całe junactwo i mściwość rozwiały się bez 
śladu.

Przestał kląć; sapanie zamieniło się 
w rodzaj przyduszonego jęku, władza w no­
gach odstępowała go z każdym krokiem.

Zrozumiał, że dalej nie pójdzie. In ­
stynktownie wyciągnął jedną rękę, drugą, 
całym ciężarem opierając się na grubej lasce 
i uchwycił nisko zwieszoną, nagą gałąź.

Zapewniwszy sobie w ten sposób ró­
wnowagę , obejrzał się dokoła. Nikogo 1

nikogo 1 Wózka nawet nie widać. Poznał 
teraz cały nierozsądok swego przedsięwzię­
cia. Tam Murek wrócił z pewnością i szuka 
go na swoją rękę. Niepodobna, aby nie 
wrócił; to poczciwy chłopiec, niepotrzebnie 
się na niego obruszał i odgrażał. Kto wie 
co go tam zatrzymać mogło?

Dobył więc głosu z piersi i zawołał 
parę razy przeciągle: Murku! Murku! i stał 
znowu nasłuchując.

Nic — oprócz szumu deszczu po wierz­
chołkach drzew, wiatr ustał i gdyby nie 
ten mokry szept, jakim szare niebo do czar­
nej ziemi przemawiało, cisza byłaby zu­
pełną.

Co będzie? Co będzie? — Co robić? 
Puścić gałąź i próbować iść dalej, a jpżeli 
upadnie, gdy ją puści ? — Upadnie niewąt­
pliwie; ale czy podobna stać tak i czekać 
może godzinę jeszcze, może dwie? — Łzy 
okropne, palące, łzy niemocy, pokrzywdzenia, 
buutu wszystkich ludzkich uczuć, puś iły 
mu sie z oczu.

Płakał po raz drugi w życiu, a gałąź, 
której się trzym ał, chwiała się nad nim, 
wstrząsana j>-go łkaniem i zda wała się pła­
kać z nim razem deszczowemi łzami. Ach 1 
bo też to była dola, nad którą i drzewo 
zapłakaćby mogło. Taki stary 1 taki bezsilny 
kaleka i taki opuszczony!

Na całym szerokim świecie nie ma 
nikogo, co by się w tej chwili o niego za­
troszczył, co by zapytał: Cc się z nim 
stało? skoro go nie będzie 1

(Ciąg dalszy nastąpi.)



P esz t, 21 listopada. które gałęzie przemysłu, a przedewszyst-
(Wywód p. M inistra hr. Kallaya. o krajach j k ie m  P o m y s ł żelazny którego produkcya 

okupowanych.) roczna spadła z 40—50.000 metr. centna-
W odpowiedzi na szereg zapytań w j rów na 4000 metr. centnarów, zostały nara- 

- - ■■ ■ ■ ■ żone na dotkliwe szkody. Rząd zajęty jest
jednak obecnie obmyśleniem środków dla 
podniesienia i ożywienia przemysłu i nie 
wątpi, że mu się to powiedzie.

Podzielam zapatrywania referenta, iż 
hodowla bydła jest jednym z najważniej­
szych momentów stosunków ekonomicznych 
kraju, a to tak ze względu na geograficzne 
j‘ego położenie, jak i ze względu na to, 
iż ogromne pastwiska, w jakie obfitują kra­
je okupowane, nadają się właśnie znako­
micie dla takiej hodowli. Powołałem nie­
dawno pierwszorzędną siłę fachową, której 
poleciłem przedsięwzięcie studyów nad środ­
kami dla podniesienia hodowli bydła, i 
złożenie Rządowi w tym kierunku odpowie­
dnich propozycyj. Uczyniono już w tej 
mierze początek przez założenie dwóch sta- 
cyj gospodarczych : jednej w Bośnii, dru­
giej w Hercegowinie, które jednak nie są 
tak zwanemi wzorowemi gospodarstwami^ 
lecz zwykłemi zakładam i, w których mło­
dzież ma się kształcić praktycznie w za­
wodzie gospodarczym.

Ludność powitała urządzenie tych sta- 
cyj z prawdziwym zapałem; gminy odstą­
piły bezpłatnie potrzebyeh gruntów, a ze 
wszech stron nadchodzą prośby o przyjęcie 
do nowo urządzonych zakładów. Rozumie 
się samo przez się, iż główna uwaga zwró­
coną tu będzie na te przedmioty, które 
zostają w związku z uprawą roli i hodowlą 
bydła, a pod ostatnim względem będzie 
miała pierwszeństwo rasa krajowa. Jeżeli 
pozwolą fundusze krajowe, liczba stacyj go­
spodarczych zostanie z czasem powiększo­
ną. — W dalszym ciągu oświadcza p. Mi­
nister, iż zwraca szczególniejszą u*agę na 
wywóz bydła, znajdującego się w Bośnii i 
Hercegowinie. Trudności, jakie stały do­
tychczas temu na przeszkodzie, zostały 
w znacznej części już uchylone, a ostatnie- 
mi cz sy wysłano z Bośnii do Wiednia 
dwa znaczne transporty rogacizny. Również 
odbywa się wywóz, i to w znacznej ilości.

komisyi Delegacyi węgierskiej, p. Minister 
hr. Kallay odpowiedział co następuje:

Nie da się zaprzeczyć, iż referent miał 
w pewnym stopniu słuszność, twierdząc, że 
stan handlowy w Bośnii podupadł; dodam 
jednak natychmiast, iż stan ten da się do- 
strzedz tylko w niektórych większych miej­
scowościach. W Serajewie i Banialuce na­
leży głównie temu przypisać upadek, iż da­
wniej z powodu braku odpowiedniej komu- 
nikacyi, miasta te tworzyły główne empo- 
ryum handlowe dla całego kraju. Stan taki 
zmienił się znacznie skutkiem * okupaeyi. 
Kupcy i przemysłowcy z Monarchii docie­
rają obecnie nawet do mniejszych miejsco­
wości Bośnii i Hercegowiny, co wypada 
bezwątpienia na korzyść konsumentów, przy­
nosi jednak szkodę dotychczasowym pośre­
dnikom. Słowem, handel pośredniczący, ja ­
ki dawniej istn iał, poczyna powoli znikać. 
Dalszym powodem upadku jest niezawodnie 
ten, iż miejscowi kupcy bardzo rzadko tyl­
ko umieją i chcą nagiąć się do nowych zwy­
czajów handlowych. Ludność czuje to, i tern 
się też tłómaczy odzywająca się coraz czę­
ściej i głośniej potrzeba s z k ó ł  h a n d l o ­
wy c h .  Czyniąc zadość tej potrzebie, zało­
żyłem roku zeszłego cztery szkoły handlo­
we, a w ciągu bieżącego roku taką samą 
liczbę. Szkoły te są rodzajem przejścia po­
między szkołą ludową a wyższą szkołą han­
dlową i mają na celu danie sposobności 
młodzieńcom nabycia przedwstępnych wia­
domości i uzdalniania ich do prowadzenia 
interesu handlowego. Szkoły takie istnieją 
obecnie w Tuzli, Breska, Banialuce, Mosta- 
rze, Bihaczu, Bjalinie, Liwnie i Serajewie. 
Przekonałem się osobiście o pomyślnych 
rezultatach, osiągniętych w tych zakładach 
i mam nadzieję, iż z postępem cywilizacyj­
nego i intelektualnego rozwoju k ra ju , po­
wiedzie się niebawem założyć także wyższe 
szkoły handlowe. Zresztą upadek miejsco­
wego handlu, jaki daje się dostrzegać tu i 
owdzie, nie jest znowu tak wielki, a obja­
wy takie zachodzą wszędzie, gdzie dokony­
wa się podobny ekonomiczny proces prze­
kształcenia, jak w Bośnii i Hercegowinie.

Ten objaw niepomyślny jest jednak 
przejściowym i znajduje obfita. komnmu- 
tę we wzrościedobroi^i*— klaś~za- 
wodowTca - — J

^  Również na polu p r z e m y s ł u  do­
m o w e g o  dają się dostrzegać symptomata 
upadku, co zresztą ma miejsce tam wszę­
dzie, gdzie znajdują przystęp produkta eu­
ropejskiego przemysłu hurtownego, a nie 
ma kraju, któryby mógł ustrzedz swój 
przemysł domowy przed ujemnemi skutka­
mi tąkiego napływu artykułów zamiejsco­
wych. W Bośnii i Hercegowinie skutki te, 
z powodu okupaeyi, ujawniły się może ry ­
chlej niż gdzieindziej, lecz dzięki admini- 
stracyi, która starała się i stara ile możno­
ści łagodzić i paraliżować szkody, nie dały 
się uczuć zbyt dotkliwie. Obecnie odby­
wają się przygotowania dla założenia za­
kładu, którego zadaniem będzie podniesie­
nie przemysłu domowego, a w pierwszym 
rzędzie wzięto pod rozwagę założenie w 
Serajewie fabryki dywanów.

Proszę zezwolić mi przy tej sposo­
bności na małe zboczenie od przedmiotu. 
Naczytałem i nasłuchałem się, iż okupacya 
kosztowała nas bardzo wiele, a jeden z de­
legatów obliczył, iż Monarchia skutkiem o- 
kupacyi zmuszoną jest do dziś dnia płacić 
20 do 30 milionów złr. Ci, którzy zainau­
gurowali politykę okupacyjną, nie mieli wy­
łącznie na oku zrobienia dobrego interesu, 
lecz owszem wielkie polityczne idee i cele. 
Polityka ta może być złą lub dobrą, w ża­
dnym jednak razie nie miano tutaj na 
względzie materyalnyeh korzyści, a przy­
najmniej korzyści te muszą zejść na plac 
drugi. Wprawdzie okupacya ta pochłonęła 
wielkie sumy, a i obecnie także Monarchia 
zmuszoną jest na utrzymanie wojsk łożyć 
co roku kilka milionów, przytem jednakże 
należy uwzględnić z jednej strony to, iż 
kredyt okupacyjny zmniejsza się znacznie 
z roku na rok, z drugiej zaś zdaje się 
być uprawnionem pytanie, czy Bośnia, cho­
ciaż tylko w drodze pośredniej, nie zwraca 
Monarchii tych sum. Przed okupaeyą wię­
ksza część towarów bywała nadsełaną do 
Bośnii z zagranicy, obecnie zaś, skutkiem 
wcielenia krajów okupowanych do austro- 
węgierskiego związku ełowego, towar za­
graniczny prawie jest wykluczonym, a Bo­
śnia i Hercegowina zaopatrują się n ie­
mal wyłącznie z Monarchii. Wartość tego 
dowozu wynosi, lekko licząc, 10 milionów 
złr. Wprawdzie korzyść z tego dowozu nie 
przypada skarbowi, lecz przemysłowi Mo­
narchii, w każdym jednak razie należy ją 
poczytywać za pośrednią kompensatę wy­
datków okupacyjnych. Są wszakże widoki, 
że stosunek ten z wzrostem rozwoju krajów 
będzie stawał się coraz korzystniejszym. 
Nie da się zaprzeczyć, iż skutkiem wciele­
nia krajów okupowanych do wspólnego okrę­
gu ełowego, nietylko handel, lecz także nie-

nierogacizny; me da się j e d n a ^ ^  /
7 ? a J0f CZB aby Otwo-

L.J  _  kierunku obfite źródło
•rubau.

Następnie omawiał p. Minister zarzą­
dzenia, przedsiębrane dotychczas dla hodo­
wli koni i nadmienił, iż na r. 1887 admi- 
nistracya będzie rozporządzała 58 ogierami. 
W Serajewie i Mostarze zostały już zało­
żone stacye rozpłodowe na wzór tych, ja ­
kie znajdują się w austro-węgierskiej Mo­
narchii.

W dalszym toku wywodów p. Minister 
mówił o dziesięcinach i wyjaśnił sposoby 
ściągania odnośnych należytości. Przede- 
wszystkiem przedstawił sposób ściągania 
dziesięciny za panowania tureckiego i wska­
zał, iż był on połączony nietylko z wiel- 
kiemi przykrościami dla stron, obowiąza­
nych do składania dziesięciny, lecz także 
z niedogodnościami i kosztami dla skarbu. 
Manipulacyi naznaczania dziesięciny me 
sprawują urzędnicy podatkowi, lecz wyzna­
czeni w tym celu miejscowi mężowie zau­
fania; każde z ich strony nadużycie i ka­
żda niesprawiedliwość podlegają surowej 
karze. Termina wypłaty, oraz termina zwło­
ki nie bywają wyznaczane przez urzędy po­
datkowe, lecz polityczne, gdyż na tych cię­
ży uwzględnienie i przestrzeganie wchodzą­
cych tutaj, obok fiskalnych, innych także 
ważnych interesów. Źe dziesięcina nie jest 
uciążliwą dla ludności, dowodem tego ta 
okoliczność, iż egzekucye podatkowe należą 
do wypadków wyjątkowych. Innem jest py­
tanie, czy taki rodzaj podatków jest w o- 
góle dobrym i właściwym. P. .Minister za­
wiadamia przy tej sposobności, iż zajmuje 
się już projektem reformy podatku grunto­
wego, zrealizowanie jednak tej myśli zawi­
słem jest od ukończenia zakładania ksiąg 
gruntowych, co nastąpi za lat kilka. Jest to 
zresztą kwestya, którą należy traktować z 
jak największą oględnością, już dla tego sa­
mego, iż ludność przyjmuje niechętnie ka­
żdy nowy podatek, choćby on nawet miał 
przynieść jej pewne ułatwienie, i woli ra ­
czej dawny, chociaż uciążliwy podatek, niż 
w nowej nieznanej dotychczas formie.

Na zapytanie, czy wykonywanie robo­
cizny nie daje powodu do nadużyć, oświad 
czył p. Minister, iż każde nadużycie i do­
magania się więcej, niż pozwalają przepi­
sy (6 dni w roku) są surowo wzbronione i 
karane. Zresztą robocizna praktykuje się 
tylko przy budowie dróg. Zdarza się jednak 
dość często, iż ludność, gdy chodzi o wyko­
nanie ważnej dla powiatu lub gminy drogi, 
zgłasza się dobrowolnie do roboty i pracuje 
po nad przepisaną miarę, byle prędzej uzy­
skać pożądaną komunikacyę.

Co "się tyczy organizacyi gmin, to 
istnieje tylko jedna organiczna gmina miej 
ska, mianowicie w Serajewie. Gmin wiej­
skich w pojęciu nowoczesnem jest niewiele 
w krajach okupowanych. Władze zezwalaj'ą 
na tworzenie takich gmin tam tylko, gdzie 
cała ludność tego pragnie, i gdzie znajdują

się warunki egzysteneyi podobnych gmin. 
Znadują się zresztą gminy wiejskie wedle 
wzoru tureckiego, które przedstawiają się 
jako połączenie pewnej liczby miejscowości 
z wójtem na czele.

P. Minister przytacza następnie sze­
reg dat o istniejących szkołach i drogach, 
z których-się pokazuje, iż postęp w tym 
kierunku w obu krajach okupowanych jest 
bardzo znaczny. Z końcem roku 1885 było 
wykończonych około 1644 kilometrów dróg 
krajowych i 1360 kilometrów dróg powia­
towych W ciągu roku 1886 przybyło około 
230 kilometrów dróg krajowych i powiato­
wych. Co się tyczy szkół, to istnieje obe­
cnie 8 szkół handlowych, jedno wyższe gi- 
mnazyum, jedno katolickie i jedno grecko- 
wschodnie seminaryum, jeden zakład nau­
czycielski, 108 powszechnych szkół ludo­
wych i 61 wyznaniowych.

KORESPOIDEECYE

W ied eń , 20 listopada.
(G.) Był czas, że fortece były lekce­

ważone przez- umiejętność wojskową. Doktry­
na mówiła: na co tracić czas i ludzi pod 
inurami fortec? — obejść fortece i basta! 
Praktyka w wojnie niemiecko-francuskiej 
inaczej pouczyła. Ci, którym ta praktyka 
bezpośrednio dała się we znaki, pierwsi też 
zastosowali się do otrzymanej nauki. Paryż 
w r. 1870 był silnie obwarowany, ale czern­
ie  była twierdza paryska w porównaniu z 
dzisiejszą? Metz stanowił twardy orzech 
dla Niemców; i zdobycie tej fortecy byłoby 
może wątpliwem, gdyby generał Bazaine 
nie zapuszczał się był w konfereneye z 
owym tajemniczym Regnierem , którego 
wojska niemieckie przepuściły do twierdzy, 
a który, skazany we Francyi na śmierć, w 
tych dniach umarł w Anglii w największej 
nędzy. Ale zaledwie Niemcy Metz posiadł, 
stworzyli z^.Gyiftsdwjeśzez^e straszliwszą,] 

^rfrz*oyte‘przedtem. Od r. 1871 w ogóle ob­
warowali się potężnie od strony francuskiej, 
a jak świadczą Poznań, Toruń, Gdańsk i 
Królewiec, nie zapomnieli o ogromnem 
wzmocnieniu twierdz od strony także ros- 
syjskiej. Odtąd fortece w umiejętności woj­
skowej są zrehabilitowane; odtąd też między 
innemi państwami Austro-Węgry jęły się 
także utwierdzenia ważnych punktów stra­
tegicznych od strony zarówno rossyjskiej, 
jak włoskiej, a jakkolwiek robety te w 
rzeczy głównej są już bliskie wykończenia, 
w części nawet już pokończone, jednak pre­
liminarz nadzwyczajnych wydatków woj­
skowych wciąż jeszcze dość okazałą kwotą 
przypomina rehabilitacyę fortec, której Ga- 
licya zawdzięcza ufortyfikowanie Krakowa 
i Przemyśla.

K r a k ó w  był wprawdzie już dawniej 
ufortyfikowany, a w r. 1866, podczas woj­
ny prusko-austryackiej, kontynuowano robo­
ty fortyfikacyjne przyspieszonym sposobem. 
Zaledwie atoli ustała wojna, zaprzestano 
robót, choć ówczesne warownie krakow­
skie nikomu pewnie wielkiego strachu nie 
napędzały. Dopiero po wojnie niemieeko- 
franenskiej, w r. 1872, podjęto roboty for­
tyfikacyjne na nowo i prowadzono je przez 
trzy lata dalej, kosztem 700.000 zł., utwier­
dzając P&sternik i Łysą Górę. Podobno 
jednak w najwyższych sferach wojskowych 
podzielone były zdania co do stosowności 
Krakowa, jako utwierdzonego punktu stra­
tegicznego. Jakoż, mimo że roboty na Ły­
sej Górze nie były wykończone, nastała w 
nich przerwa przez lata 1875 i 1876. Do­
piero po wybuchu wojny rossyjsko-tureckiej, 
przeznaczono w r. 1877 100.000 zł. na u- 
zupełnienie warowni na Łysej Górze i tyleż 
w r. 1878 w którym jednak wypadło, nad­
to szybkim i tanim sposobem wznieść 
inne jeszcze warownie, acz tylko w stylu 
prowizorycznym i w rodzaju mocniejszych 
warowni polowych. W r. 1879 ograniczono 
się na osuszeniu kazamat nieprawidłowo, 
bo pospiesznie wzniesionych w r. 1866 i 
zbudowaniu nowego mostu drewnianego na 
Rudawie, na co wydano 26.100 zł., a w r. 
1880, kosztem 100.000 zł., uzupełniono i 
do pewnego stopnia utrwalono prowizorycz­
ne warownie, wzniesione w r. 1878.

W ten sposób wydano na ufortyfiko 
wanie Krakowa w czasie od r. 1872 do r. 
1880 więcej niż 1,000.000 zł. Ministerstwo 
wojny, motywując w r. 1879 zażądaną na 
r 1880 kwotę na utrwalenie warewni pro­
wizorycznych, zapowiedziało, że „trzeba 
starać się o zabezpieczenia twierdzy kra­
kowskiej już w czasie pokoju, i nie pozwo 
lić zmarnieć robotom dotychczasowym, 
zwłaszcza, gdy położenie twierdzy tej na 
pograniczu nie pozwala czekać z większe- 
mi robotami aż do chwili zbrojeń wojen­
nych". Znaczenie zapowiedzi tej objawiło 
się zaraz w następnym r 1880, gdy Mini­
sterstwo wystąpiło z żądaniem o przyzwo­
lenie na rok 1881 kwoty 700.000 zł. jako 
pierwszej raty kosztów trwałego obwaro­

wania Krakowa w formie obozu utwierdzo­
nego, obliczonych na 3 miliony.

W roku 1881 przystąpiono tedy do 
utwierdzenia Krakowa w poważniejszym 
stylu. Wedle pierwotnego kosztorysu po­
trzeba było na to 3 milionów. Sumę tę wy­
dano w czterech latach; okazała się jednak 
za nizko obliczoną. Ułożenie ścisłego kosz­
torysu co do robót tak rozległych i dzielą­
cych się na mnóstwo przedmiotów, jest 
niepodobieństwem; nadto wpłynęły na po­
stęp robót i koszt ich nieprzewidziane oko­
liczności, jak np. natrafianie na grunt usu- 
wisty lub mokry przy zakładaniu funda­
mentów i podrożenie cen roboty i materya- 
łów w skutek prowadzonych równocześnie 
przyspieszonym sposobem budowli kolejo­
wych w Galicyi. Dlatego zażądało Minister­
stwo wojny na rok 1885 czwartego jeszcze 
miliona, który też otrzymało.

Oprócz tego rozpoczęto w roku 1884 
w związku z utwierdzeniem Krakowa, bu­
dowę wielkiego zakładu prowiantowego 
kosztem 300.000 zł. i wydano dotychczas 
na poczet tej sumy 280.000 zł. Nakoniec 
do budowli, będących w związku z twier­
dzą, należy wzniesiony w latach 1884 i 
1885 wojenny magazyn prochu, kosztujący 
80.000 zł., że pominiemy inne budowle, 
które prawdopodobnie i bez utwierdzenia 
byłoby trzeba wykonać. Przeprowadzone 
w latach 1883 i 1884 uzupełnienie uzbro­
jenia twierdzy krakowskiej w działa, kosz­
towało 60.000 zł. przy zużyciu starego 
spiżu.

Tak więc od roku 1872 wydano, a 
względnie ma się jeszcze wydać na utwier­
dzenie Krakowa razem 5,466.000 zł. Preli­
minarz na rok przyszły zawiera z całej 
tej sumy już tylko 20.000 zł. jako ostatnią 
ratę na budowlę zakładu prowiantowego.

P r z e m y ś l  także tuż po wojnie nie­
miecko - francuskiej obwarowywać zaczęto. 
Z początku roboty szły powolnie. Ile przy­
zwolono jako pierwsza_rp'iJfza)wj doji J4ć 
nie możemy; dr-a rata w ilości 500.000 
jzłw.byłjSj. wyzwolona na rok 1872. Tą kwo­

tą opędzano wydatki przez kilka lat. W r. 
1880 wydano pewną, nieoznaczoną część 
kwoty 100.000 złr., przeznaczonej ryczał­
tem na wąwozy siedmiogrodzkie i tyrolskie 
i na Przemyśl. W tymże roku atoli wystą­
piło Ministerstwo wojny z żądaniem 5 l/» 
miliona na trwałe wybudowanie twierdzy 
przemyskiej. Na poczet sumy tej wydano 
w latach 1881 do 1886, w sześciu różnych 
ratach, razem 4V* miiiona. W związku z u- 
twierdzeniem Przemyśla pozostają wydatki 
następujące : Działa do uzbrojenia twierdzy 
znajdowały się w znacznej części gotowe 
w arsenale wiedeńskim; przewiezienie ich 
do Przemyśla kosztowało 70.000 złr.; uzu­
pełnienie zaś tego uzbrojenia nowemi dzia­
łami , przy użyciu starych materyałów, ko­
sztowało 130.000 złr. Wydano tedy na Prze­
myśl, a względnie ma się jeszcze wydać ra ­
zem 6,200.000 złr. (bez nieznanej pierwszej 
raty z przed roku 1872).

W preliminarzu na rok przyszły figu­
ruje twierdza przemyska z kwotą 600.000 
złr. na poczet zażądanych przed sześcioma 
laty 5V* mil. złr., tak że na wykończenie bu­
dowli w r. 1888 pozostanie się jeszcze 400.000 
złr. Oprócz tego żąda Ministerstwo wojny, 
na sprawienie aparatu do elektrycznego o- 
świetlenia twierdzy, pewnej nieoznaczonej 
części z kwoty 40.000 złr., przeznaczonej ry­
czałtem na Przemyśl i na twierdze tyrol­
skie.

Gdy do tego wszystkiego dodamy złr. 
100.000, wydanych w r. 1883 na przygoto­
wanie dział do uzbrojenia fortyfikacyj polo­
wych, które się wzniesie na właściwych 
punktach dopiero w razie wojny, otrzyma­
my całość wydatków od r. 1872, po najwięk­
szej części już łożonych na cele fortyfika­
cyjne w Galicyi, a w drobnej części pozo­
stających jeszcze do wydania, w sumie około 
12 milionów złr. austr.

P ra g a  czeska, 21 listopada.
xx) Przewidywania moje co do zacho­

wania się niektórych posłów delegacyi au- 
stryackiej ziściły się. Mowy pp. M a t  tu ­
s z a  i R i e g e r a  są wolne od wszelkiej 
tendencyi russofilskiej. Obaj mówcy wystą­
pili w obronie autonomii Bułgaryi, co we­
dług oświadczeń ministra spraw zagranicz­
nych jest żywotnym interesem Monarchii, 
obaj też zganili zachowanie się niefortun­
nego generała Kaulbarsa, bo choć sprawo­
zdania dzienników wiedeńskich z mowy p. 
Mattusza nie przytaczają odnośnego ustępu, 
to musiał on powiedzieć coś podobnego, bo 
powołał się na to jeden z późniejszych mów­
ców, baron Chlumecky. Takie zachowanie 
się delegatów czeskich w znacznej części 
jest zasługą hr. Taaffego. Jego polityka po­
jednawcza i jego wpływ spowodowały po­
słów czeskich przemawiać teraz inaczej, niż 
przemawiali w r. 1867 (przejażdżka do 
Moskwy) i 1877 (adres do Aksakowa). Sta- 
roczeskie dzienniki Poliłik Czeska Polityka, 
i Hlas Naroda oczywiście zupełnie się zga­
dzają na wywody pp. Mattusza i Riegera.



NatomiastNarodni listy gwałtownie uderzają 
na pierwszego, wystawiając go jako poplecz­
nika ̂ Madiarów, choć tenże dziennik krótko 
przedtem twierdził, iż Węgrzy zupełnie się 
poddali hrabiemu Kalnokyemu 1

Mianowicie oburzają się Narodni listy 
ie dr. Mattusz domagał się autonomii dla 
narodów półwyspu Bałkańskiego. Autonomia 
tych narodów — to dziś zdaniem Narodnich 
listów, wymysł madiarski, a zatem ip eoso 
potępienia godny. Nie zawsze p. Juliusz 
Gregr był tego zdania. Bo np. jeszcze w 
jubileuszowym numerze swego dziennika z 
listopada br. zapewnia, że ze stanowiska 
wolnomyślnego i słowiańskiego potępia pod­
bijanie narodów słowiańskich jednych przez 
drugie i domaga się dla nich, a zatem też 
dla Bułgarów, autonomii. O tem dziś N a­
rodni listy zupełnie zapomniały i stały się, 
jak zauważyła Politik, raczej organem „trze­
ciego oddzielenia". Napadając gwałtownie 
na p. Mattusza, jednego z najpoważniejszych 
posłów czeskich, Narodni listy zamilczają, 
że to samo mówił Rieger i że obaj mówili 
na mocy uchwały lOeiu delegatów czeskich. 
Tak to organ młodoczeski żartuje sobie z 
swych czytelników! Zdaje się jednak, że 
w Delegacyi nie odezwie się żaden głos 
.czeski tego kierunku, co Narodni listy. Jak 
bowiem opowiada Hlas, niedawno temu je ­
den z wyborców okręgu podrzejskiego udał 
się do Wiednia i wezwał dr. Edmunda Gre- 
gra, aby w Delegacyi rozwinął program sło­
wiański Narodnich listów. Dr. E. Gregr miał 
odpowiedzieć: „Toby tylko błazen uczynił". 
Jeżeli to oświadczenie Gregra jest auten­
tyczniejsze niż jego rzekome porównanie 
russofilizmu w Czechach z koniakiem, to 
wprawdzie dawałoby to wiele do myślenia, ale 
w każdym razie zapowiadałoby, że p Gregr 
nie myśli przemawiać w Delegacyi w duchu 
Narodnich listów.

Hlas Naroda dziś, na czele kroniki 
lokalnej, zamieszcza bardzo dyplomatycznie 
stylizowany artykulik, z którego jednak mo- 
żnaby się doczytać, że ten dziennik odtąd 
ma b y ć  w y r a ź n i e j  n i ż  d o t ą d  o r g a ­
n e m  k l u b u  c z e s k i e g o .  W ciągu lata, 
jak wiadomo, w kwestyi ugody z W ęgra­
mi, Hlas zajął stanowisko zbyt szorstkie i 
stanął poniekąd w sprzeczności z klubem 
czeskim. Teraz snać zgoda przywrócona. 
Równocześnie nastała zmiana w firmie, bo 
jako wydawca i redaktor odpowiedzialny 
podpisuje p. Benecz, a nie już dr. Huba- 
czek, który jednak prawdopodobnie i nadal 
redagować będzie wymieniony dziennik. 
Musimy zresztą przyznać, że w sprawie 
bułgarskiej Hlas zajął stanowisko uczciwe 
i całkiem odmienne od Narodnich Listów. 
Dziś tak Politik jak Hlas bardzo stanowczo 
występują przeciwko organowi młodocze- 
skiemu.

SPRAWY IOIARCHII
{Nowy okólnik p. Ministra wyznań i oświa­

ty. — Z  Sejmu kroackiego.)
Polit. Corr. donosi: P. Minister wy­

znań i oświaty dr. Gautsch, wydał okólnik 
do wszystkich krajowych władz szkolnych, 
którym od przyszłego roku szkolnego po­
cząwszy, zabrania dyrektorom szkół średnich 
i senlinaryów nauczycielskich przyjmowa­
nia do siebie uczniów dotyczącego zakładu 
na stancyę i wikt. W miejscowościach, gdzie 
istnieje kilka szkół i zakładów powyższej 
kategoryi, nie wolno również i nauczycielom 
rzeczonych szkół tych klas, w których u- 
dzielają przedmiotów szkolnych, trzymać u 
siebie studentów.

— W zeszłą sobotę rozpoczęła się se- 
sya sejmu kroackiego. Sprawozdanie depu- 
tacyi regnikolarnej o grawaminach Kroatów 
przeciw ugodzie nie wejdzie i tym razem 
na porządek dzienny Sejmu, gdyż deputa- 
cya ta swoje prace dopiero z początkiem 
przyszłego roku zakończy. Sejm tedy zajmie 
się głównie tylko załatwieniem budżetu, tu­
dzież przedłożeniami, mającemi na celu po­
prawę wymiaru sprawiedliwości. Wątpić 
jednak można, czy stronnictwo opozycyjne 
ze Starczewiczem na czele - zgodzi się na 
rychły i spokojny tok rozpr v sejmowych. 
Dep. Starczewicz dał już po zątek burzli­
wym scenom, wnosząc iuterpt \eyę tej tre­
ś c i : „Czy banowi wiadomo, Lj zamyślają 
uczynić decydujące sfery Monarchii, gdyby 
Austro-Węgry ze strony obcej zostały we­
zwane do ewakuacyi Bośnii i Hercegowiny." 
Ban hr. Khuen odparł, iż podobne iuterpe- 
lacye nie mogą być przedmiotem obrad Sej­
mu kroackiego.

Następne posiedzenie zostanie zwoła- 
nem, skoro komisya sądownicza przedłoży 
swe sprawozdanie.

Wypadki w Bułgaryi.
Do Presse donoszą z B erlina: Idea 

zebrania się konferencyj, dla uregulowania 
unii między Bułgaryą a Wschodnią Rume- 
lią, tudzież dla ustalenia kandydatury na
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tron -bułgarski, zyskuje coraz więcej zwolen­
ników.

Z innej natomiast strony zapewniają, 
że doniesienia o zamierzonej konferency i dla 
uregulowania kwestyi bułgarskiej są zbyt 
przedwczesne. Obecnie nie ma jeszcze w 
tym kierunku nic pewnego. Doniesienia o 
stanowczem i powszeehnem przyjęciu kandy­
datury ks. Mingrelii są również przedwczesne. 
Kandydatura ks. Mingrelii będzie zapewne 
ostatecznie przyjętą, ale nie bez poprzednich 
ustępstw ze strony Rossyi w sprawie roz­
wiązania kwestyi bułgarskiej.

Do wiedeńskich Public. Blatter dono­
szą z Pesztu: P. Minister hr. Kalnoky po­
rozumiał się z gabinetami berlińskim, lon­
dyńskim i rzymskim w ten sposób, iż obec­
nie Austro-Węgry, Niemcy. Anglia i Wło­
chy przedłożą innym państwom, które pod­
pisały traktat berliński, identyczny projekt, 
aby kwestya wschodn.-rumelijskiego statutu 
uregulowaną została przed załatwieniem 
kwestyi wyboru księcia. Ta akcya hrabie­
go Kalnokyego dąży do tego, aby regencyi 
sofijskiej umożebnić zwołanie nowego zgro ­
madzenia, któreby także i przez Rossyę zo­
stało uznane i mogło przystąpić do wyboru 
księcia. Jako kandydata Rossyi wymieniają 
tak teraz, jak dawniej, ks. Mingrelii.

Okólnik Ministerstwa bułgarskiego do 
prefektów, zawiadamiający o zamiarze ge­
nerała Kaulbarsa opuszczenia ze wszyst­
kimi konsulami Bułgaryi, zawiera następu­
jące uwagi : Przyczyny zerwania nie mo­
żna upatrywać w postawie rządu bułgar­
skiego, który czynił wszystko, co możebne, a- 
żeby zadowolnić życzenia Rossyi. Przyczyna 
zerwania tkwi raczej w postępowaniu sa­
mego generała, zganionem już przez lorda 
Salisbury i hrabiego Kalnoky. Odtąd roz­
strzygnięcie kwestyi bułgarskiej spoczywa 
w ręku gabinetów europejskich. Nakoniee 
wzywa okólnik prefektów, ażeby przy wy- 
jeżdzie konsufciw nie dopuszczali do nieprzy­
chylnych Rossyi raanifestaeyj.

Sąd wojenny skazał byłego dyrektora 
w departamencie finansowym Wschodniej 
Rumelii, Hadźi Petrowa, który był raz po­
słem do Konstantynopola, na rok więzienia, 
a to za udział jego w sprzysiężeniu Kisiel- 
skiego. — W Burgas obchodzili mieszkań­
cy miasta i załoga uroczyście rocznicę bi­
twy pod Śliwnicą. Po odbytym przeglądzie 
wojsk zgromadzili się oficerowie i żołnierze 
razem z wielu mieszkańcami u wybrzeża, 
w obecności statku rossyjskiego, ażeby spożyć 
wspólne śniadanie na wolnem miejscu. Ucz­
cie tej sprzyjała świetna pogoda. Zapał dla 
wolnej Bułgaryi wśród tej rzeszy, był nie­
zmierny, a okrzyki wznoszono na cześć 
„króla" Aleksandra. Do księcia Aleksandra 
Battenberskiego wysłano telegram, podpisa­
ny przez majora Panicę i prefekta Canko- 
wa, w którym przesłano księciu błogosła­
wieństwa i życzenia ludności i w którym 
mu wyrażono wdzięczność za wszystko, co 
kiedykolwiek uczynił dla Bułgaryi, wyraża­
jąc w końcu nadzieję, iż powróci jako „król 
samoistnej Bułgaryi."

Z powodu tej samej uroczystości ro­
cznicy zwycięztwa pod Śliwnicą, wysłali i 
członkowie regencyi telegram do ojca byłe­
go księcia panującego, księcia Aleksandra 
Hesskiego. Członkowie regencyi wyrażali w 
nim ubolewanie, że „bohater z pod Sliwni- 
cy nie znajduje się wpośród nich, ażeby ob­
chód mógł przybrać uroczystsze jeszcze zna 
miona." Depeszę powyższą podpisali Stam­
bułów, Mutkarow i Zywkow. Odpowiedź te­
legraficzna księcia Aleksandra Hesskiego 
brzmi dosłownie: „Przesyłamy serdeczne
życzenia walecznym armii bułgarskiej, któ­
rzy obchodzą uroczyście chwalebne zwycię­
stwo pod Śliwnicą i ubolewamy, że książę 
nie znajduje się wpośród nich." Do księcia 
Aleksandra Battenberga wystosowali regen­
ci następujący telegram : „Z powodu roczni­
cy zwycięztwa pod Śliwnicą, przesyłamy 
Waszej Wysokości najgorętsze życzenia szczę­
ścia. Ubolewamy głęboko, że Wasza Wyso 
kość zostałeś rozdzielony z narodem , który 
Cię tak bardzo miłuje. Nigdy nie zapomnie- 
my zasług i poświęcenia naszego bohater­
skiego księcia, obrońcy naszej ojczyzny."

Z Bukaresztu donoszą, że bawi tam 
bułgarski minister skarbu, p. Geszow, ce­
lem rokowania z tamtejszymi i jasskimi 
bankierami o zaciągnięcie pożyczki. Mówią
0 ośmiu do dziesięciu milionach, które by­
łyby ubezpieczone na linii kolei żelaznej z 
Warny do Sofii. Oczekiwany jest w Buka­
reszcie także minister Naczewicz, który ma 
popierać akcyę pożyczkową Geszowa, a Na 
czewiezowi ułatwia to zabiegi w Bukaresz­
cie sympatya, którą pozyskał w ciągu swo 
jej dyplomatycznej działalności. Równocze­
śnie też ma bułgarski minister spraw za­
granicznych zawiązać stosunki z tutejszy­
mi reprezentantami mocarstw, ażeby ich 
skłonić do akcyi na rzecz doprowadzenia 
do skutku unii bułgarskiej. Minister mnie­
ma, że zdołają to wyjednać u swoich rzą­
dów. Deputacya, która miała wyjechać, a- 
żeby wszystkim dworom przedstawić poło­
żenie kraju i prosić o przyspieszenie wy­
boru księcia, pozostanie tymczasem w kraju. 
Na zmianę postanowienia wpłynęły, zdaje
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się, ostatnie wypadki i opinia Europy, już 
kilkakrotnie obecnie wyrażona, że teraz 
Mocarstwa przystąpią do rozwiązania kwe­
styi bułgarskiej.

Królestwo Polskie.
(Plan kolei strategiezno-handlowyeh. — Następstwa 
rewizyi sądów w Królestwie Polskiem. B?nk wło­
ściański, — Koloniści niemieccy. — fieorganizaeya in­

stytutu muzycznego w Warszawie).
Generał sztabu generalnego, Dragomi- 

row wypracował plan przyszłych kolei stra- 
tegiczno-handiowych w Królestwie Polskiem, 
środkowej i południowej Rossyi europejskiej. 
Koleje te dzielą się na trzy kategoiye, w 
miarę tego, czy prędzej lub później mają 
być zbudowane. Plany te zostały przez cara 
zatwierdzone, a generał otrzymał polecenie 
wypracować taki sam elaborat, dla Rossyi 
północnej.

Dzienniki donoszą, iż w związku z o- 
statnią rewizyą ministra sprawiedliwości 
jest oddanie pod sąd prezesa jednego z są­
dów okręgowych w Królestwie Polskiem. 
Prezes jest obwiniony o nadużycia w służ 
bie; sprawa ma być wkrótce sądzona przez 
senat. — Też dzienniki zapewniają w for­
mie pogłoski, iż najbliższem następstwem 
odbytych świeżo przez ministra sprawiedli­
wości rewizyj sądowych w różnych miej­
scowościach państwa będzie utworzenie no­
wego departamentu w ministerstwie spra­
wiedliwości. Zakres działań tego departa­
mentu nie jest jeszcze określony.

Swiet dowiaduje się, iż dla projekto­
wanego banku włościańskiego w Królestwie 
Polskiem wyznaczono z funduszów specyal- 
nych 3,500 000 rs. Oddziały banku utworzo­
ne będą w każdej gubernii przy instytu- 
cyach gnbernjalnych do spraw włościań­
skich.

Partye kolonistów niemieckich, od- 
dawna osiadłych na Wołyniu, przeciągają 
od dni kilku przez Warszawę, z zamiarem 
powrotu do ojczyzny, lub dalszej emigracyi 
do Ameryki. Koloniści z powiatu włodzi- 
mirskiego opowiadali, iż od kilku lat czasy 
dla kolonistów są fatalne i wielu z nich 
posprzedawało już za bezcen swe wła­
sności , aby wszystkiego do reszty nie 
stracić. Przed 20-tu laty, według zeznania 
tychże kolonistów, wszystkim Niemcem w tej 
okolicy doskonale się powodziło.

Dziennik Warszawski dowiaduje się, 
że „rada instytutu muzycznego w Warsza­
wie, uznając konieczność zmiany dotychcza­
sowej ustawy Instytutu, zatwierdzonej przez
b. Radę Administracyjną Królestwa Pol­
skiego w dniu 28 m. sierpnia (9-m wrze­
śnia) 1859 roku, opracowała projekt nowej 
ustawy dla Instytutu, odpowiedniej wyma­
ganiom i warunkom obecnego jego stanu, i 
złożyła ją właściwym władzom do zatwier­
dzenia".

Z Petersburga.
(Rada państwa. — Nowy proces nihilislyczny.)

Najwyższa instytueya w państwie ros- 
syjskiem składa się obecnie z 76ciu człon­
ków, z których 26ciu zajmuje jednocześnie 
inne urzędy, pozostali zaś stanowią kom­
plet rady pod przewodnictwem w. ks. Mi­
chała Mikołąjewicza. Oprócz członków car­
skiej rodziny, ministrów, głównozarządzają ■ 
eych i czterech generał-gubernatorów (mo­
skiewskiego, warszawskiego, kijowskiego i 
finlandzkiego), do rady państwa należą 
wszyscy byli ministrowie. Nazwisk polskich 
spotykamy tylko trzy: wielkiego podkomo­
rzego hr. Chreptowicza, rzecz, radcy tajne­
go Hubego i rzecz, radcy tajnego Lubo- 
szczyńskiego.

Nowy proces przeciw nihilistom roze­
gra się niebawem przed okręgowym sądem 
wojennym w Petersburgu. Jako giówni o- 
skarżeni figurują w nim dwaj współwinni 
w morderstwie, dokonanem swojego czasu 
przez osławionego Degajewa na osobie ofi­
cera żandarmskiego Sudiejki.ua. Ow Dega- 
jew, był jak wiadomo, kapitanem artyleryi 
i został przed 5 laty wraz z Jakowlewem, 
podpor. artyleryi, za współudział w robotach 
nihilistyeznych, pierwszy na szubienicę, 
drugi na dożywotnie wygnanie na Sybir 
skazany. Jukowlewa wytransportowano rze­
czywiście na Sybir, co do Degajewa jedna :s 
sama policja wyjednała u cara jego uła­
skawienie, Degajew bowiem umiał pozyskać 
zupełne zaufanie Sudiejkina, robiąc przed n;m 
wrzekomo ważne zeznania i pomagając do od­
krycia rozmaitych szczegółów spisku, w grun­
cie rzeczy jednak pozostał wierny nihili­
stom i odgrywał zręczną komedyę, aby z 
pomocą jej zwabić groźnego dla spiskowych 
Sudiejkina w nastawioną matnię i zgładzić 
go ze świata. Plan powiódł się zupełnie; 
29. grudnia 18'iS, Sudiejkin przybył na u- 
mówione z Degajewem miejsce schadzki w 
Petersburgu, gdzie też zginął pod sztyleta­
mi spiskowców. Nadto Degajew zdołał um­
knąć i dotychczas, pomimo skrzętnych po­
szukiwań rossyjskiej policyi nie został przy­
chwycony. Przed 3 laty miał przebywać na 
Szląsku, obecnie znów podejrzewają, że u­

krywa się w granicach carstwa. — Oprócz 
wspomnianych u wstępu, dwu wspólników De­
gajewa, stanie przed sądem wojennym je ­
szcze kilku innych nibilistów, oskarżonych 
o sporządzanie druków zakazanych, rozsze­
rzanie proklamacyj i t.p., na jednym z nich 
cięży nawet podejrzenie, że pomagał do 
przygotowania zamachu przeciw osobie o- 
becnego cara.

K R 0 I I K A
=  Najjaśniejszy Pan raczył najmi- 

łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
gminie Dmytrze, w powiecie lwowskim, na bu­
dowę szkoły, zapomogi w kwocie 50 zł.

— Ustępująeego p. Marszałka, 
dr. Zyblikiewicza, żegnali wczoraj po południu 
członkowie Wydziału krajowego i urzędnicy 
krajowi.

— Egzamina piśmienne pod nadzo­
rem (klauzurowe) dla kandydatów stanu nau­
czycielskiego szkół gimnazyalaych i realnych 
rozpoczną się 6 grudnia 1886 r., począwszy 
zaś od 9 grudnia 1886 r., przedsięwzięte zo­
staną egzamina ustne.

— Rozkład jaztty między Lwowem 
a Stryjem zmieniony będzie z dniem 1 gru­
dnia o tyle, że pociąg mięszany 1. 852, wycho­
dzący obecnie ze Lwowa o godzinie 12 (lwow­
ski czas) w nocy, nie będzie nadal kursował, 
natomiast zaprowadzonym zostanie pociąg mię­
szany 1. 854, wyehodząey ze Lwowa o godzinie 
7 minut 27 rano (lwowski czas). Bliższe szcze­
góły tej zmiany oznajmią plakaty.

— Wybór uzupełniający dwóch człon­
ków Rady powiatowej w Rawie, z grupy 
gmin wiejskich, rozpisany został na dzień 
30 grudnia bieżącego roku. Wybór ten od­
będzie się w mieście powiatowem o godzinie 
i w lokalnościaeh, wskazanych w kartach legi­
tymacyjnych , które doręczy wyborcom c. k. 
starostwo.

— Do Rady powiatowej Samborskiej, 
przy wyborze uzupełniającym z grupy miasta 
Sambora, wybrany dr. Ignacy Budzynowski, 
adwokat krajowy i burmistrz miasta Sambora

— Wyborcy miasta Lwowa wysłali 
wczoraj iiczuemi podpisami zaopatrzone zapro­
szenie do posłów na Sejm krajowy pp. dr. Ber­
narda Goldmana i Tadeusza Romanowicza, aby 
przed rozpocząć się mającą sesyą sejmową zło­
żyli przed wyborcami sprawozdanie z dotych­
czasowych czynności poselskich i aby rozwinęli 
program dalszej swej działalności.

(«7) Z te a tru . Wczorajsze przedstawie­
nie należało do nader udatnych To też tem 
większa szkoda, ie mimo pięknego celu (czysty 
dochód przeznaczono na utworzenie funduszu 
na konkurs dramatyczny imienia Jana Dobrzań­
skiego) i obfitego programu, sala teatralna za­
ledwie do połowy była zapełnioną. Rozpoczęto 
wieczór wykonaniem M aryi, symfonicznego poe­
matu Baczyuskiego na orkiestrę. Piękne to dzie­
ło usłyszeliśmy wczoraj po raz drugi i wyzna­
jemy, iż podobało nam się jeszcze więcej, niż 
za pierwszym razem. Bardzo słusznie postąpiła 
sobie dyrekcja, kasując żywe obrazy. Nawet 
w tym wypadku, gdyby były wypadły dosko­
nale, sam pomysł illustrowania utworu symfo­
nicznego obrazami z żywych osób, nie wyda­
wałby nam się zbyt szczęśliwym. — Trzy 
jednoaktowe komedyjki, „Byle nie panna" Ste­
fanii Uianowskiej, „Świeczita zgasła" Aleksan­
dra hr. Fredry i arcywesołe „Zaślubiny z prze­
szkodami" Labiche’a w przekładzie A. Walew­
skiego, kazały słuchaczom śmiać się bez ustan­
ku. Bylibyśmy w niemałym kłopocie, gdyby 
nam przyszło oceniać grę poszczególnych arty­
stów. Zabrakłoby w tedy z pewnością słów 
pochwały. Nie chcemy tedy wymieniać nikogo, 
nawet pana Frenkla... i powiemy tylko, że 
wszyscy bez wyjątku grali wybornie. Muzykal­
ną część wieczoru wypełniły oprócz „Maryi" 
Baczyńskiego, produkeye wokalne panny Por- 
thównej i jeden akt (III) z fantastycznej opery 
Offenbacha „Opowieści Hoffmana". Panna Portn 
odśpiewała balladę i aryę z klejnotami z „Fau­
sta", oraz aryęRozyny z „Cyrulika sewilskiego" i 
zaprezentowała się tym razem nie tak korzy­
stnie jak na koncercie. Widocznie trema, owa 
nieodstępna towarzyszka wszystkich debiutów, 
i na nią oddziałała deprymująco — Akt Illci 
„Opowieści Hoffmana" odśpiewano wcale przy­
zwoicie a i dekoracja, dzięki oświetleniu elek­
trycznemu, wyglądała bardzo ładnie.

W sobotę wznowiono dawno nie graną u 
nas operetkę Milloeckera „Niewiniątko z Belle- 
ville“ z panną Praunówną w partyi tytułowej, 
Muzyka tej operetki nie odznacza się ani pię­
knością melodyi ani wdziękiem misternego o- 
pracowania, ale płynie szerokiein korytem zuży­
tych komunałów i banalnych frazesów. Również 
i libretto nie wiele ma sensu. — Panna Praun 
wywiązała się doskonale z roli przebiegłego 
niewiniątka a wyglądała jak zwykle ślicznie. 
Ani pani Radwan, ani pani Kasprowiczowa 
nie miały tym razem wielkiego pola do popisu, 
grały i śpiewały jednak bardzo dobrze. Pan 
Skalski grał z humorem, a świetnie dopomaga­
li mu panowie Myszkowski i Recki. Ten osta­
tni, gdyby zechciał pozbyć się nieprzyjemnej e- 
misyi gardłowej, stałby się niewątpliwie siłą 
bardzo pożyteczną. Sumienna praca pod okiem 
dobrego nauczyciela jest na to jedyną radą. Pan
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Floryański zwykł w najmniejszych nawet par- 
tyach forsować się niepotrzebnie. Dzieje się to 
zawsze ze szkodą pięknego głosu a często kol- 
liduje z czystością intonacyi.

— Pani Adolfina Zimajer święci w 
Wrocławiu wielkie tryumfy. Ostatniemi czasy 
występowała artystka w „Lobetheater" w o- 
peretce Milloekera „Nanon“. Krytyka wrocław­
ska unosi się nad jej grą i śpiewem i konsta­
tuje zarazem fakt, iż pani Zimajerowa nie ma 
obecnie w całych Niemczech godnej współza­
wodniczki.

— Teatr. Dzisiejsza zmiana w reper­
tuarze zaszła w skutek niedyspozycyi pp. Skal­
skiego i Florjańskiego. — Jutro Paryzanin, 
komedya Gondineta, po raz trzeci. — Baron 
cygański, operetka Straussa, po raz trzynasty 
we czwartek; Zosia Przybylanka, komedya 
hr. Fryderyka Skarbka, daną będzie po raz 
pierwszy po wznowieniu w piątek, obsadzona 
najlepszemi siłami naszej komedyi. Próby roz­
poczęły się dziś w obecności kuratora Fundacyi 
hr Skarbka, który, jak wiadomo, jest synem 
autora komedyi. — Don Cesar Dellingera po 
raz pierwszy w sobotę.

— Rezultat konkursu muzycznego.
Komitet sądziów, wyznaczonych do rozstrzygnię­
cia konkursu na utwory fortepianowe, ogłoszo­
nego przez Towarzystwo muzyczne, zamieścił 
w Echu muzycznem sprawozdanie ze swych 
czynności. Nadesłano ogółem utworów 44, w tej 
liczbie 27 bez głębszej wartości artystycznej lub 
zupełnie nieudatnych, a 7 noszących cechę 
zdolności lub dobrych studyów, ale pozbawio­
nych wyższej wartości. Po wyłączeniu tych 
prac sąd konkursowy rozstrzygał między pozo- 
stałemi i pierwszej nagrody nie przyznał ni­
komu, drugą zaś przysądził gawotowi p. Pawła 
Romaszki, a trzecią krakowiakowi p. Leokadyi 
z Myszyńskich Wojciechowskiej. Komitet sę­
dziów składali pp. Adam Miinchheimer, Kazi­
mierz Hoffman, Michał Hertz, Zygmunt Noskow­
ski i Aleksander Michałowski.

— W sprawie stręczenia sług za 
pośrednictwem szkoły dla sług, interesowani 
zgłaszać się zechcą osobiście do dyrekcyi tejże 
szkoły (ratusz, III piętro) w niedziele od go­
dziny 3 do 5 i we środy od 3 do 4. Pisemnie 
zaś przesyłać można zgłoszenia w każdym cza­
sie pod adresem: Dom opieki dla sług, ulica 
Ochronek 1. 6.

— S tan  pow ietrza . Barometr idzie 
W górę. — Prognoza na dobę następującą od 
godziny 12 w południe 23 b. im, według spo 
strzeżeń stacyi c. k szkoły politechnicznej: — 
Wiatr z północnej strony, niebo zamglone, śre­
dnia temperatura dnia około + 0 UC , powietrze 
nader wilgotne, deszcz ze śniegiem.

— R uch chorych w krajowym szpitalu 
powszechnym we Lwowie wykazuje w miesiącu 
październiku bież. roku następujące cyfry: Z koń­
cem września 1886 roku było chorych 438, 
przybyło w miesiącu październiku 676, było 
przeto w miesiącu październiku ogółem leczo­
nych 1.114. Z liczby tej wydalono: wy­
zdrowiałych 417, z polepszeniem zdrowia 115, 
nieuleczonych 44, umarło 65; ubyło tedy ra­
zem 641. Pozostało z końcem października 438 
Najwyższy stan chorych był d. 25 października 
512. Najniższy stan chorych był d. 9 paździer­
nika 437. Średni stan chorych wynosił 475. 
W zakładzie położniczym pozostało z końcem 
września położnic 40, dzieci płci męskiej 13, 
żeńskiej 15. Przybyło w październiku poło­
żnic 48 , dzieci płci męskiej 25 , żeńskiej 
21. Było ogółem leczonych położnic 88, dzieci 
płci męskiej 38, żeńskiej 36; wydalono wy­
zdrowiałych po odbytym połogu położnic 54, 
dzieci płci męskiej 22, żeńskiej 24, przed od­
bytym połogiem położnica 1; umarło: położnica 
0 , dzieci płci męskiej 3, żeńskiej 0, ubyło ra­
zem położnic 55, dzieci płci męskiej 25, żeń­
skiej 24. Pozostało z końcem października po­
łożnic 33 , dzieci płci męskiej 13, żeńskiej 12. 
W szpitaliku św. Zofii pozostało z końcem 
września dzieci płci męskiej 38, żeńskiej 37, 
razem 70. Przybyło w październiku dzieci płci mę­
skiej 53, żeńskiej 37, razem 90. Było 
ogółem leczonych dzieci płci męskiej 86, żeń­
skiej 74, razem 160. Z liczby tej wydalono: 
wyzdrowiałych dzieci płci męskiej 28, żeń­
skiej 24, razem 52, nieuleczonych płci mę­
skiej 1, żeńskiej 0, razem 1, umarło dzieci 
płci męskiej 14, płci żeńskiej 16, razem 30; 
ubyło razem dzieci płci męskiej 43, żeńskiej 
40, razem 83. Pozostało z końcem października 
dzieci płci męskiej 43, żeńskiej 34, razem 77.

=  Schwytane rzezimieszki. Isser 
Bart, subjekt handlu gotowych sukien damskich 
Chaima Staubera, pod 1. 3 przy ulicy Halickiej, 
napotkał tamże o godzinie 11 w nocy na scho­
dach leżącego człowieka, który udawał chorego. 
Gdy Bart chciał mu przyjść z pomocą, zerwał 
się tenże do ucieczki, która jednak została uda­
remnioną, ponieważ drzwi od ulicy zostały tym­
czasem zamknięte. Na powstały zgiełk w ka­
mienicy, przytrzymano nocnego nieproszonego 
gościa, a poznawszy w mm byłego ucznia 
wspomnionego handlu, 17-letniego Leibę Hal- 
perna, odstawiono go do policyi. Znaleziono 
przy aresztowanym sześć kluczów, zaś w ka­
mienicy rzeczonej na III piętrze w ukryciu, 
worek zawierający sześć nowych damskich pła­
szczów, wartości 120 zł. Nadto wysłany tam 
agent policyjny odszukał w tamtejszych wy­
chodkach ukrytego drugiego złodzieja, 20-lotnie- 
go Wolfa, Rosnera, spólnika Halperna w tej

kradzieży. Skonstatowano, że oni rozbili maga­
zyn Staubera, przed kilku dniami urządzony. 
Przytrzymanych odstawiono do sądu krajowego 
karnego.

=  K arygodna swawola. Niewiadomy 
dotąd sprawca wyrządził właścicielowi realno­
ści pod 1 65 przy ulicy Żółkiewskiej, onegdaj 
w nocy, dotkliwą szkodę, obaliwszy z postu 
mentów dwie duże figury, które ozdabiały fron­
towy ogródek.

=  Kradzież. W drodze ze Lwowa do 
Bóbrki, skradziono tamtejszemu kramarzowi Lej­
bie Griinbtatowi, z wozu, w nocy na 16 b. m. 
sztukę kanafasu, 10 metrów materyi na spo­
dnie, wełniane chustki czerwone i ciemne, łą 
cznej wartości 34 zł,

— Zapiski policyjne. Sk r a d z i o n o  
kilkadziesiąt chusteczek białych, około 12 bia­
łych serwet, tyleż męskich i dziecinnych ko­
szul, częściowo znaczonych haftem i atramen­
tem E. U. i E. B., duży miedziany kociołek 
na 6 konewek wody, wart. 16 do 20 złr., no­
wy fartuch od powozu wart. 15 złr.

— Cholera. Według prywatnej depeszy 
z Pesztu, w miejscowości Ostrzyhomiu (Gran) 
na Węgrzech, pojawiła się cholera.

— Prasa polska. PiBm peryodyczrych 
polskich wychodziło w roku 1884 ogółem 230, 
mianowicie: w Królestwie Polskiem i Rossyi
80, w Galicyi i Austryi 106, w W. Ks. Po- 
znańskiem i Prusiech 35, w Szwajcaryi 2, we 
Francyi i w Ameryce 5. W roku 1700 wy­
chodziło 4, w roku 1750 3, w r. 1770 8,
w r. 1790 13, w r. 1800 10, w r. 1810 12.
w r. 1820 45, w r. 1830 77, w roku 1848
105, w r. 1850 96, w r. 1862 109, w roku 
1870 134.

-— Wdowa słynnego milionera ame­
rykańskiego, A. F. Stewarfa, zmarła w ubie­
głym tygodniu w 83 roku życia. Aby uchronić 
śmiertelne szczątki swoje od równie awanturni­
czego losu, jakiego doznały zwłoki jej męża, 
które, jak sobie czytelnicy przypominają, zostały 
z grobu wykradzione, pani Stewart poleciła 
trumnę swoją przymocować tak kunsztownie, 
że najwprawniejszy złoczyńca nie zdoła już 
ostatniego snu nieboszczki zakłócić. Zmarła 
szanowana była powszechnie dla swej wielkiej 
dobroczynności, a w testamencie poczyniła zna­
czne zapisy dla ubogich. Majątek, jaki pozosta­
wiła, oceniają na 20 milionów dolarów, a spad­
kobiercami są, z powodu braku rodzonych dzieci, 
bliżsi i dalsi krewni. Do rozdziału między 
oficyalistów domowych i służbę przeznaczyła 
pani Stewart 25.000 dolarów. Nadto poleciła 
wykończyć kościół, stawiany ku uczczeniu pa­
mięci jej męża w Garden City, Long Island i 
zaopatrzyć świątynię w środki utrzymania na 
wieczne czasy Do kościoła przybudowane być 
mają dwa gmachy na szkoły i semiuarya i 
również zaopatrzone w wieczysty fundusz dla 
pokrycia kosztów utrzymania.

— Poszukiwanie rodziny. Z kraju 
Utah w Ameryce zgłosił się do Krakowa li­
stownie p. Karol Urbauus Locander, którego 
rodzina z początkiem bieżącego stulecia mieszka­
ła w Polsce na północ od Krakowa. Prawdo­
podobnie był to dziad, lub pradziad piszącego, 
którego nazwisko również mogło wśród obcych 
uledz pewnej zmianie. Gdyby kto wiedział o 
tego nazwiska rodzinie, lub jakiohbądź bliższych, 
lub dalszych krewnych, zechce donieść wspo- 
mnionemu powyżej poszukiwaczowi rodziny, pod 
adresem, który redakcya Czasu udzielić może, ' 
a za wyjaśnienie, uczynione w tym względzie, 
obiecuje p. Karol Urban as Locander dość hojne
wynagrodzenie.

— O smutnym wypadku dowiaduje­
my się z Cieszanowa. Powracający z Radruża 1 
do Horyńca ks. gwardyan 00. Franciszkanów, 
Adryan Kubiak, uniesiony przez rozbiegane ko­
nie wypadł z wozu i uderzywszy głową o ka­
mień zabił się na miejscu Woźnica Michał 
Hałabada odniósł w tym wypadku lekkie tylko 
skaleczenia.

=  Podejrzana własność. C. k. sąd
pow iatow y w Janow ie , zakw estyonow ał u M i­
kołaja  C h ara tow a i F edka C banasa z Sucho­
w oli, zostających w śledztw ie o zbrodnię k ra ­
dzieży, przeszło 1 2  bar butów  chłopsk ich  po­
chodzących praw dopodobnie z kradzieży, w po­
b lisk ich  m iejscow ościach n a  ja rm ark ach  popeł­
n ionych. Poszkodow ani m ogą te bu ty  w w ym ie­
nionym  sądzie odebrać.

— W ilk i. W liście z pow. włodawsiue- 
go korespondent Gazety Lubelskiej pisze co 
następuje: „Szkody czynione przez wilki docho­
dzą do coraz większych rozmiarów, i tak: we 
wsi Piessowola, przed kilku tygodniami, wilki 
zjadły konia paehciarskiego, pasącego się w 
szkodzie między dworskiemi budynkami. W są­
siedniej wsi Wołosko wola w tymże czasie zja­
dły drugiego konia na pastwisku, również w 
nocy; szczątki tylko tych koni nazajutrz zna­
leziono. Temi dniami we wsi Piessowola zno­
wu wilki, podkopawszy się do chlewka wło­
ściańskiego, zadusiły 10 owieo, a że to było 
w blizkości lasu, uniosły cztery sztuki, sześć 
zaś nazajutrz gospodarz odnalazł na polu za­
duszonych. Lud widzi w nich „wilkołaków" i 
nie stara się bynajmniej o ich tępienie, ponie­
waż według rozpowszechnionego między ludem 
naszym przesądu „wilkołakami" mają być ludzie 
zamienieni mocą czarów w wilki, a dowodem 
ma być to, że w dzień nie było wypadku szko­
dy, a zawsze w nocy. Do życzenia byłoby, a- 
by miejscowe władze zarządziły obławy i po­

lowania w celu wytępienia tych czworonożnych 
rabusiów".

— O drużynach myśliwskich w 
wojsku rossyjskiem utworzonych, Goniec u 
rzędowy podaje następujące szczegóły: Celem 
tych oddziałów jest wytworzenie pewnej liczby 
żołnierzy, przygotowanych przez odpowiednie 
ćwiczenia do spełniania w czasie wojny specy 
alnyoh zleceń połączonych z niebezpieczeństwem 
i wymagających przytomności umysłu, oraz 
zręczności. Do oddziałów mjśliwskieh mają być 
wybierani ludzie młodzi, silni, zwinni i celnie 
strzelający. Żołnierzy do oddziałów myśliwskich 
wybierają dowódcy dywizyj; do oddziału my 
śliwskiego ma być wybieranych nie więcej nad 
czterech żołnierzy z każdej kompanii, szwadro­
nu, setni lub bateryi. Dowodzącym takiemi od 
działami oficerom będą przysługiwały prawa 
takie same, jakie posiadają dowódcy kompanij 
Przedmiotem zajęcia oddziałów myśliwskich bę 
dzie w piechocie polowanie na dzikie zwierzęta 
a w kawaleryi polowanie konno z psami. Tam 
gdzie dla polowania nie będzie warunków przy­
jaznych, lub gdzie z powodu warunków miej 
seowych polowanie będzie niemoiebnem, żołnie­
rz® oddziałów myśliwskich mają odbywać ćwiczę 
nia, mające na celu zapoznawanie się z daną 
miejscowością w nocy i we dnie, pływanie (w 
kawaleryi przebywanie wód konno), sterowanie 
łodziami i statkami żaglowemi, wreszcie łowię 
nie ryb. Dla zaopatrzenia oddziałów my­
śliwskich w broń, ładunki, psy i narzędzia 
minister wojny upoważnia użyć z funduszów 
tak zwanych gospodarskich kwotę nie wyż 
szą nad 500 rubli na każdy pułk, 200 rubli 
na pojedynczy batalion i 100 rub. na miej­
scową komendę lub bateryę. Upolowana zwie­
rzyna staje się własnością oddziału myśliwskie 
go, i może być sprzedawana za wiadomością 
dowódcy oddziału; pieuiądze ze sprzedaży otrzy 
mane, będą wydatkowane na tych samych wa­
runkach co pieniądze zarobione przez żołnierzy, 
którzy się najmowali do roboty u osób prywat 
nych Miejscowości, na których będą się odby­
wały polowania, uznane za odpowiednie do te 
go celu przez zwierzchność wojskową , 
mogą być wybierane w prywatnych, gminnych 
lub skarbowych łasa- h i polach; jednak przed­
tem zwi*rzchność wojskowa powinna o to poro 
zumieć się z właścicielem lasów lub pól; bez 
takiego porozumienia oddział myśliwski nie mo­
że polować. Polowanie w lasach rządowych i 
na polach własnością skarbu będących, w myśl 
danego już zezwolenia ministra dóbr państwa, 
będzie bezpłatne i może się odbywać w każdej 
porze roku, z wyjątkiem lasów swnowych, w 
których nie wolno strzelać od 27 marca do 27 
listopada. Polowanie pojedynczo w lasach rzą 
dowych przez żołnierzy, należących do oddzia 
łów myśliwskich podlega w całej rozciągłości 
przepisem ogólnym, wydanym przez zarządy 
ministeryum dóbr pańatwa. Wyżej wymienione 
przepisy o polowaniu oficerów i żołnierzy będą 
stosowane również i w W. Ks. Finlandzkiem, 
o ile nie są przeciwne obowiązującemu tam 
prawu.

— Nieustająca wystawa ĵednoczo­
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św Ducha L 10, otwartą jest 
codziennie (wyjąwszy poniedziałków) od godziny 
i l  rano do 7 po południu. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
30 centów. Dla członków wstęp wolay.

GOSPODARSTWO I HANDEL
* *

1886 r.
T arg  zbożowy.*) Dnia 23 listopada

Lwów, Pszenica 7-15 do 810, żyto 5*25 
do 5*95, jęczmień 5’— do 6 85, owies 4-35 do 
5 05, groch 5 70 do 9'—, wyka 4‘75do 510, 
izepaknow. 9'— do 9 30, Inianka —■— do— —, 
koniczyna czerwona 37*— do 45‘ —, koniczyna 
biała 46 do 55*—, koniczyna szwedzka 
do —• —.

T a rn o p o l, Pszenica 7'25 do 8"—, żyto 
5‘—, do 5 75 jęczmień browarny 5 '— do 6 25, 
owies 4’75 do — •—, groch 5 50 do 8 00, wyka
4 50 —4-75, rzepak n. 8-50 do9' Lnianka------
do —•- koniczyna czerwona 35' - do 45 , ko
niczyna biała —- do * koniczyna szwedz 
k» — do

Fodw ołoczy sba, Pszenica 7 '- do 7 90 
żyto 5-— do 5’55, jęczmień 5- -  do 6*—, 
owies 4 75 do —•- , groch 5 50 do 8‘25. 
wyka 4 50 do —, rzepak n. —•— do 9 —,
inianka do— komczyna czerwona 32'
do 4 0 — , koniczyna biała —*— do — ■ ko 
niczyna szwedzka —.— do — 1

Jaro sław , pszenica 8 — do 8’30, żyto
5 80 do 6 25, jęczmień 6’— do 7 -, owies 
4'80 do 5'—, groch 6•— do 9 50, wyka 4 90 
io 5 20, rzepakn. 9- do 9.05, Inianka—• 
do —•—, koniczyna czerwona 35 do 4 5 —, 
koniczyna biała do — • koniczyna
szwedzka —— do

Czerni owce, pszenica 7-50 do 8 — , żyto 
5‘35 do 5*56, jęczmień 5 '— do 7 25, owies 
4*25 de 4 50, groch 5 75 do 9-—, wyka 
do ■—, rzepakn. 9‘50 do 9 75, lnianka—.-

*) Przedruk wzbronionj

do — , koniczyna czerwona 38”— do 40'—, 
koniczyna biała •— do —•—, koniczyn* 
szwedzka — do —

W szystko za 1 0 0  kilo net o bez worka. 
N o w y  c h m i e l  od 10 —  do 56  —  zł. 

za 56 Kilo loco Lwów nom inaln ie.
Okowita gotowa za 10.000 liter prc. loco 

Lwów ■— do —. -  zł.
O kowita na  term ina  — •—  do — •- z łr

Wiedeń. 23 listopada. (Telegr. Gaze­
ty Lwowskiej). Na wczorajszy targ bydła 
rzeźnego przypędzono ogółem 2852 sztuk wo­
łów, między temi g a l i c y j s k i c h  i buko­
wińskich 742, węgierskich 1018, niemieckich 
1036, bawołów 56. Ogólny przypęd był o 486 
sztuk mniejszy, niż zeszłego tygodnia. Z G a­
l i c y i  i Bukowiny przypędzono o 241 sztuk 
mniej, niż w zeszłym tygodniu. Przebieg 
targu był spokojny. Ceny zeszłotygodnio- 
we. Nie sprzedano 213 sztuk. Płacono za 
woły opasowe g a l i c y j s k i e  po 50 złr. 
do 56 zł., najprzedniejsze po 57 do 58 zł., 
woły z paszy po 47 złr., węgierskie 
opasowe po 5 i do 59 zł., najprzedniejsze 
po 60 do 63 zł., woły z paszy po 48 do 50 
złr., niemieckie po 50 do 60 złr., najprze­
dniejsze po 61 do 64 zł., krowy po 5 Ido 56 
zł., byki po 40 do 56 zł., bawoły po 36 do 
43 zł. za 100 kilogr. martwej wagi.

OSTATKA POCZTA
Wedie Czasu nowy M a r s z a ł e k  k r a ­

j o w y ,  urabia Jan T a r n o w s k i ,  będzie 
dnia 25 b. m. na posłuchaniu u Najj. Pa­
na, w zamka królewskim w Budzie.

Pan Minister hrabia K a l n o k y ,  po 
powrocie z Pesztu, przyjmował przedwczo­
raj kilku dyplomatów.

Według depeszy z L o n d y n u ,  do­
tychczasowy c. k. ambasador przy dworze 
angielskim, hrabia Ka r o l y i ,  zamierza 
ustąpić, a następcą jego ma być Juliusz 
A n d r a s s y ,  dla którego lord Salisbury 
ma być nadzwyczaj życzliwie usposobiony.

Wiedeńskie Publ. Bldtter donoszą; 
książę Bismarck powinszował panu Mini­
strowi hr. K a l n o k y ’ e mu  wystąpienia
jego w Delegaeyach, dodając, że stanowi­
sko polskich delegowanych, a zwłaszcza 
roztropne przemówienie delegata Hausnera, 
było dla niego bardzo miłą niespodzianką,

W personalu niemieckiej ambasady 
w W i e d n i u  zaszły znaczne zmiany. Pier­
wszy sekretarz ambasady, radca legacyjny 
hrabia Goiz, przeniesiony został do Iizymu; 
drugi sekretarz, książę na Raciborzu, do 
ambasady w Konstantynopolu. Do Wiednia 
powołany został jako pierwszy sekretarz 
hrabia Monts z ambasady niemieckiej przy 
Watykanie, tudzież pan Tszirsky, dotych­
czasowy urzędnik w ministerstwie spraw 
zagranicznych.  _____

Pester Lloyd donosi: Austro-węgierska 
k o n i e r e n c y a  c ł o w a ,  na dwóch posie­
dzeniach, odbytych d. 21 b. m., pod prze­
wodnictwem sekretarza stanu MatJekoyica, 
zrozum iała się co do głównych zasad in- 
strukeyi dla ewentualnych obrad w sprawie 
zawarcia traktatu handlowego z Rumunię.

Radcy m inisteryalni: baron Glanz i 
oaron Kalchberg, mieli wczoraj udać się 
do Wiednia.

Jak już donieśliśmy, zbierze się pa r- 
a m e n t  n i e m i e c k i  na jesienne posie­

dzenie we czwartek 25 b. in. Wniosek o 
)onowne uchwalenie septennatu wojskowe­
go przedłożonym zostanie zaraz na jednem 
z pierwszych jego posiedzeń i stanie się 
niezawodnie przedmiotem ożywionych roz­
praw. Dalsze czynności parlamentu określa­
ją półurzędowe Pol, Nachr. w następujący 
sposób: Oprócz budżetu, przedmiotem prac 
parlamentu będzie projekt rozciągnięcia u- 
sezpieczeń w razie kalectwa na "marynarkę 
i robotników, zajętych w pracach, kosztem 
rządu dokonywanych. W celu usunięcia 
skarg na reorganizacyę sądową, wniesio­
ny będzie projekt ustawy, zmieniającej 
mszta sądowe i należytości adwokatów*. 
W celach kolonizacyjnych wniesiony zo­
stanie projekt urządzenia seminaryum ję ­
zyków wschodnich

Do Sonn und Montags - Z  tg. dono- 
z O d e s s y :  Naczelnik miasta wezwał 

naczelnika policyi, aby tenże w jak naj- 
crótszym czasie przedłożył listę tych osób, 
ctóreby w razie e w e n t u a l n e g o  zwo-  
a n i a  p o s p o l i t e g o  r u s z e n i a  mo­

gły być zamianowane oficerami.



Umiarkowana p r a s a  f r a n c u s k a  
wydaje o ostatniem zażegnaniu sprawy bu­
dżetowej pomiędzy życzeniem frakcyi rady­
kalnej a projektami ministra skarbu, opinię 
następującą: „Rozumniejszy ustępuje. Ale 
porozumienie uchodzić musi tylko za zawie­
szenie broni, zdziałane dla tego, ażeby 
uzyskać zatwierdzenie budżetu. P. Freyci- 
net gotów jednak zezwolić na obalenie nie­
miłego radykałom ministra skarbu, skoro 
fala ta niespokojna zażąda ofiary.11

Według Journal des Debałs, obecny 
budżet jest i pozostanie tylko ucieczką w 
ostateczności. „Oszczędności, mówi organ 
pierwszego finansisty francuskiego — są bar­
dzo piękną rzeczą, ale niepodobna ich wy­
trząść z rękawa, a uproszczenia machiny 
administracyjnej i reformy finansowej nie­
podobna dokonać w ciągu sześciu tygodni." 
Krytykuje dalej przedmiotowo zdanie France, 
która mniema, że Izba nie powinna unikać 
żadnej reformy, wiodąeej do uszczuplenia 
wydatków, ani też przyjmować żadnej usta­
wy, pomnażającej koszta publiczne.

Senat przyjął w pierwszem czytaniu 
ustawę o warunkach uzyskania naturaliza- 
cyi francuskiej Temps ubolewa mocno nad 
utrudnieniem, które stwarza nowa ustawa 
cudzoziemcom, pragnącym uzyskać prawa 
obywateli francuskich i wyraża nadzieję, że 
senat w drugiem czytaniu porobi zmiany, 
które odejmą projektowi cechy pewnego 
ubskurantyzmu

Rossyjski poseł przy republice francu­
skiej, p. Mohrenheim, miał w niedzielę, za 
powrotem do Paryża, złożyć wizytę mini­
strowi prezydentowi panu Freycinet.

T u r c y  a po raz pierwszy od przesi­
lenia bułgarskiego, zabrała pośrednio głos 
w tej sprawie. Inspirowana niekiedy z Por­
ty, wydawana w francuskim języku Turąuie 
p isze: „Wszyscy to przyznają i widzą, że 
traktat berliński, na który się ciągle odwo­
łują, a którego nikt nie szanuje, ma jaki ś 
wady. Główną wadą jest brak jasności w 
określeniu wyboru księcia Bułgaryi w razie 
abdykacyi. Dla tego to i rząd bułgarski 
znajduje się w labiryncie bez wyjścia, a 
Mocarstwa nie mogą dojść do rozwiązania 
trudności. Należałoby tedy, ażeby albo Mo­
carstwa, podpisane na traktacie, porozumia­
ły się nareszcie, jak postąpić w Bułgaryi — 
albo, ażeby zostawiły inicyatywę Porcie, 
któraby ustanowiła nową regeneyę, a po­
tem zarządziła zwołanie nowego Zgroma­
dzenia narodowego. Ze związków, jakie łą­
czą Bułgaryę z cesarskim rządem ottomań- 
8kim, wypływa zupełnie naturalne prawo 
mięszania się tego cesarstwa do spraw 
bułgarskich. Gdyby Mocarstwa pozostawiły 
Porcie wybór nowej regenc.yi, uczyniłyby 
roztropnie, ponieważ uchyliłoby się w ten 
sposób mięszanie się w sprawy kraju wszel­
kich obcych wpływów."

Dzienniki angielskie wyrażają podej­
rzenie, że powyższy komunikat, noszący 
znamiona ściśle półurzędowych życzeń, zro­
biony został z inicyatywy Rossyi i że Tur- 
cya zostałaby, w razie uwzględnienia tej 
propozycyi, egzekutorką wielkiego dzieła 
Rossyi.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
B u d a p e s z t ,  23 listopada (Tel. 

pryw.) Najjaśniejszy Pan, Najjaśniej­
sza Pani, Nąjdostoj. Arcyks. Rudolf 
wraz z Najdost Swa Małżonką a 
wreszcie wszyscy członkowie Domu 
Cesarskiego wyrazili J o k a j o w i  kon- 
dolencyę z powodu zgonu jego żony.

B u d ap eszt, 23 listopada. Po­
łączone k o m i s y e  D e l e g a c y i  wę­
g i e r s k i e j  obradowały nad kredy­
tem okupacyjnym. Odpowiadając na za 
pytania kilku delegatów, oświadczył M .: 
K a l l a y ,  że wojna serbsko bułgarska, 
która nastąpiła po znanych w ypad­
kach filipopolskich, tudzież ostatnie 
wypadki na półwyspie B ałkańskim , 
me oddziałały w niczem na umysły 
w okupowanych prowincyaeh. W ro­
ku bieżącym panował tam spokój, n i­
czem nie zamącony, w nierównie wyż­
szym stopniu, niż w poprzednich la ­
tach. Co do przyszłości, to całkiem 
naturalnie nikt nie może dać gwaran- 
cyi, ale fakta i doświadczenia upra­
wniają do nadziei, że te; pomyśl­
ne stosunki także w przyszłości będą 
mogły być utrzymane. Ludności Bośnii 
i Hercegowiny sprzykrzyły się już 
rozruchy trw ające długie lata i stojące 
na przeszkodzie wszelkiej pracy po­
kojowej. Ludność ta posiada trafne 
pojęcie o m ateryalnym  i cywilizacyj­

nym postępie, w ita ona z radością 
stosunki, które gw arantują jej moż­
ność używania w przyszłości owoców 
pracy. Jest to tedy najlepszą gwaran- 
cyą, że jeżeli nie zajdą jakieś nad­
zwyczajne wypadki z zewnątrz, spo­
kój i porządek w krajach okupowa­
nych niczem nie będą zakłócone. Na­
stępnie objaśniał p. Minister stosunki 
pomieszczenia wojsk; wydatki na ten 
cel bywają opędzane po części k re­
dytem okupacyjnym a po części z bu­
dżetu krajowego. Ale także rząd bo­
śniacki czyni starania o jak  najlepsze 
pomieszczenie wspólnych wojsk i w 
r. z. podobnie jak  w r. b. w staw ił na ten 
cel 100.000 złr., a jeżeli finanse na to po­
zwolą, wstawi na ten cel jeszcze wyż­
sze sumy. Stosunki sanitarne w tych 
krajach są bardzo pomyślne, a przy­
rost ludności, w porównaniu z innemi 
krajami, wykazuje nadwyżkę. P. Mi­
nister wykazuje następnie, że preli­
minarz budżetu bośniackiego jest 
oparty na realnych podstawach i wy­
raża przekonanie, że nadwyżki do­
chodów należałoby na razie koniecznie 
używać na inwestycye, przyczem po­
wtarza, że jest rzeczą słuszną, ażeby 
Bośnia i Hercegowina koszta ponie­
sione na ich rzecz przez Monarchię, 
według możności objęły na siebie. 
Stosunki assenterunkowe są pomyślne. 
Co roku dostarczają te kraje 1.200 
rekrutów, z których 400 przydziela 
się do 4 kompanij, a reszta bywa 
wcielaną do pociągów wojskowych i 
do żandarmeryi. W tej chwili mamy 
20 bośniackich kompanij.

Na zapytanie A p p o n y ’e go ,  o- 
świadczył p. M inister wojny, że bo­
śniacka siła zbrojna bywa uważaną 
jako korpus odrębny, nieweielony do 
wspólnej arm ii, a przydzielonych do 
tego korpusu oficerów uważać nale­
ży jako odkomenderowanych; ofice­
rom tym zastrzeżono awans t a k , jak  
gdyby służyli w armii. Stosunki sa ­
nitarne w armii znacznie się pole­
pszyły i są obecnie wyborne.

Kredyt okupacyjny przyjęto po 
tych wywodach w rozprawie szcze­
gółowej, bez zmiany.

W końcu oświadczył jeszcze tyl­
ko p. M inister wojny, że w przyszło­
rocznym budżecie, ze względów o- 
szczędnościowych, zastosuje się do 
życzenia del. I w a n  ki  co do połącze­
nia kolei przecinającej dolinę Bosny 
z koleją Banialuka-Dobertin.

Wiedeń, 23 listopada. Wiener 
Ztg. ogłasza ustawę o dalszym pobo­
rze podatków, oraz ustawy o zniesie­
niu ordynacyi wyborczej do Rady pań­
stwa dla niektórych miast w Cze­
chach, gmin wiejskich w Galicyi, 
wreszcie m iast i gmin wiejskich w 
Dolnej Austryi.

Wiedeń, 2 3 listopada. {Tel.pryw). 
Namiestnik Karol B l a z e k o w i c  i 
m arszałek krajowy Dolnej Austryi, 
Krystyan hr. K i n s k y, otrzymali god­
ność tajnych radców.

W ied e ń , 23go listopada. {Tel. 
pryw.) W edług doniesień z Berlina, 
panuje wielkie naprężenie stosunków 
między Berlinem a Petersburgiem .

Beicheuau, 23 listopada. ( T .p .) 
Zamieć śnieżna w górach tutejszych 
zaskoczyła radcę rządowege Cath- 
rein’a, sekretarza Najdost. Arcyksię- 
cia Karola-Ludwika, tak,  że 50 g o ­
dzin przepędził w zaspach śnieżnych 
i dopiero w niedzielę, gdy nastała  
odwilż, mógł się udać w dalszą po­
dróż.

Wrocław, 23 listopada. Schles. 
Ztg. donosi, iż oprócz Bogumina, od­
bywać się będą także w Raciborzu i 
Opolu lekarskie rewizye przejeżdżają­
cych wychodźców, a w Raciborzu 
także rewizye co do funduszów, w ja ­
kie są zaopatrzeni na podróż.

Bukareszt, 23 listopada. Kilku 
bułgarskich oficerów, którzy otrzymali 
dymisyę, a pomiędzy niemi Benderew, 
Gfrujew, i D ym itrów, intellektualni 
spraw cy zam achu przeciw ks. Aleksan­

drowi Battenbergow i, bawią obecnie 
w Rumunii. Obiega pogłoska, że ci 
oficerowie zawiadomili bułgarską re- 
gencyę, iż wkrótce zostanie w Buł­
garyi zorganizowane powstanie, jeżeli 
regencya nie ustąpi. Ci sami oficero­
wie — jak donosi dalej Ageneya Ha- 
vasa —  mieli w ysłać do ks. Aleksan­
dra Battenberga depeszę telegraficzną, 
w której, z powodu rocznicy bitwy 
pod Śliwnicą, gratulują mu, w spo­
sób ironiczny, zwycięstwa, które miało 
nastąpić w jego nieobecności na polu 
walki Dalej wysłali ci oficerowie te­
legram do lorda Salisbury’ego, w któ­
rym powiadają, że twierdzenie lorda, 
jakoby oni otrzymali pieniądze od 
Rossyi za wypędzenie ks. Aleksandra, 
jest oszczerstwem, za które po win- 
niby go pociągnąć do odpowiedzial­
ności sądowej.

Bukareszt, 23 listopada. Ko n -  
s u l o w i e  r o s s y j s c y  w R u s z c z u -  
k u  i W a r n i e  przybyli tutaj. W chwi­
li wyjazdu konsula z Ruszczuka, mieli 
do niego przemowę prefekt miejscowy 
i przewódca partyi oporu, Zachariasz 
Stojanow, oświadczając, iż wyjazd re- 
reprezentantów Rossyi jest dla Buł­
garyi godnym pożałowania faktem. 
Dalej oświadczyli, iż zerwanie sto­
sunków pomiędzy Rossyą i B ułgaryą 
jest niemożliwem, a nikt ze Słowian 
tak w Bułgaryi jak we Wschodniej Ru- 
melii i Macedonii nie zniósłby dłużej 
takiego stanu, jaki został obecnie w y­
tworzonym, Mowey złożyli całą  od­
powiedzialność za obecne stosunki na 
gen. Kaulbarsa i oświadczyli w koń­
cu, iż Bułgarowie gotowi są przyjąć 
zaproponowane przez Rossyę w a ru n ­
ki egzystencyi, jeżeli tylko zostanie 
poręczoną konstytucya.

B u k a re sz t, 23 listopada. (Tel. 
pryw.) Eccpose hr. K a l n o k y ’ e g o  
sprawiło tu najlepsze w rażenie, a 
zwłaszcza ustęp, w którym p. Mini­
ster zaznaczył z naciskiem koniecz­
ność utrzym ania dobrych stosunków 
z Rumunią.

Konstantynopol, 23 listopada. 
Generał K a u 1 b a r  s przybył tu wczo­
raj wieczorem w towarzystwie filipo- 
polskiego konsula rossyjskiego.

Zurych, 23 listopada. (Tel. pryw  ) 
Jan  S e h e r r ,  literat i historyk lite ­
ra tu ry , zmarł tu przedwczoraj.

Odessa, 23 listopada. Wczoraj 
przybyły tu okręta „Merkur" i „Ża­
bi* a “ z rossyjskim k o n s u l e m  w a r -  
n e ń s k i m  i licznymi emigrantami.

Sofia, 23 listopada. W Bazar - 
dziku pow itał g e n .  K a u l b a r s a  
prefekt miejscowy, który ofiarował 
generałowi straż honorową i chciał 
oddać do jego dyspozycyi żandarmów 
Kaulbars nieprzyjął oferty.

Na dworcu kolejowym w F i l i *  
p o p o l u  kazał generał Kaulbars roz­
rzucać pomiędzy publicznością odbit­
ki swej ostatniej noty i pojedyncze 
num era organu Zankowa, Swetlina. 
Żandarm erya zwróciła na to jego u- 
w a g ę , iż z powodu stanu oblężenia 
nie wolno rozrzucać żadnych druków. 
Generał Kaulbars odpowiedział, iż z 
rządem oszustów nic nie chce mieć 
do czynienia. Na dalszą uwagę żan­
darm a, generał kazał mu milczeć.

Konsulowie widdyński i ruszczu- 
cki wyjechali zupełnie incognito.

Sofia, 23 listopada. Bułgarski 
agent dyplomatyczny G r e k ó w  w y ­
j e c h a ł  j u ż  z K o n s t a n t y n o p o l a .

Telegrafowany kara  wiedeńskf
Wiedeń, 22 listopada 1886, godzina ] 

min. 40. Alp. fow. gńrn. 29 40 Wę«. ak c je  
kredyt. 299 — , Akcye aoglo-austr. 116 10, A- 
kcye bsnku Union 2 27 '50 , Akcye kolei K&roi*. 
L udw ika 196.— , Akcye kolei północnej 2 3 7 - — 
Akcye kolei południowej 1 0 4 — , Akcye kolei 
Alfold 189- — . Akcye kolei Elżbiety 245 75, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 235 50 
Akcye kolei węg. północno-w schodniej 172*50 
Wiedeńskie losy 125-— , Akcye kolei Rudolfa 
— •— , Akcye kolei A lbrechta — *— , W ęgier­
skie obligacyie państw , w złocie — ' — , Galicyj­

skie obligacye indemnizacyjne 104*74, Losy re- 
gułacyi Cisy 125*50, Losy tureckie —*—, Wę­
gierska renta 103 77, Akcye związkowego ban­
ku 109 30, Akeye banku obrotowego —*—, 
Akcye kolei państwowej — , Rubel papiero­
wy 1-191—, Węgierskie losy 123 50 , Marka 
niemiecka — •—, kolej Karola Ludwika —.—, 
akcye tytoniowe —•— , Akcye Banku dla 
krajów koronnych 244*60. —• Usposobienie
korzystne

Wiedeń, 22 listopada 1886, godzina 5 
minut 35. Akcye kredytowe 287 75 AngJo- 
Austr. — ■ —, Unionbank —*—, Kolej Karola 
Ludwika 195*75 Południowa *--, Renta 
papierowa 8375, Galie, listy zastawne — .— 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —•— 
Galicyjski bana rustykalny —• —, Losy z roku 
1883 —•— Napoleondor 9*94*—, Rubel pa­
pierowy —*— , Usposobienie ~

Wiedeń, 23 listopada 1886 r. godzina 
10 min. 40 Akeye kredytowe 289 90, Anglo- 
Austr. 118’— Unionbank 227*25 Kolej Karola 
Ludwika 196 50, Południowa — ■—, Renta 
papierowa —•— 5°|# Galie. hip. listy zastawne 
103 70 Galie ublig indemn 108 97 do i — ■— 
47s°/° listy zasi,&wne oanku krajowego 97 25, 
4 ‘/s°/o pożyczka krajowa z 1883 roku 96 50, 
Napoleondoi 9.94*— Rubel papierowy — •—*— 
Usposobienie mdłe

Odpowiedzialny redaktor Adam K rech  owteekS

W y c i ą g
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Nowy S a c z ................ „
Stróże ..........................  „
Nowy Zagórz . . . przyjazd 

[kolei I. węg.

Zagórz Salicyjsk ; odi- P°, 
| ciągiem węg. gal
( do Chyrowa . .

Nowy Zagórz . . . .  odjazd
C h y r ó w ....................przyjazd

„ poc. 15 kolei w. g . „

„ ........................... odjazd
Stryj . .......................  „
Stanisławów . • . przyjazd
B u c z a c z ...................  „
Husiatyn. . . .  „

841
1047

452
618

1117
1135

P. 111 
1146 

145

212
535
903
144
544

Pocią
1057

210
551

10«6

640
925
5^1
715
1<3
108

150

409 
g 151 

524

Husiatyn - Zwardoń

Poc
osob

N
112

iąg
owy
r.
118

Pociąg 
mięsza- 
ny Sr

152
Husiatyn ................... odjazd
B u c z a c z .......................  „
Stanisławów . . . .  „
S tr y j ............................... „
C h y r ó w ....................przyjazd

„ . . . . . . .  odjazd
„ pociągiem kolei 

w. g. do Zagórza „ 
Nowy Zagórz . . . przyjazd 
Zagórz kolei w. g. po­

ciągiem 16 . . .
Zagórz kol. w. g. odjazd 

do Nowego Zagórza „

Nowy Zagórz . . . .  odjazd
S tr ó ż e ........................... b
Nowy S ą o z ...............
żywiec-Zabłocie . . .  „ 
Z w ard oń ....................przyjazd

935
146
628

1023
133
2£2

4O4

3-50
T

13
414 
823 
944
415
639

436
9*5
145
433

'ociągi

517
93Ć

1033

1255

145

52
]50
833

1037
636
954

Stryj - Lwów
Nr.
811

Nr.
817

Nr.
851

Stryj . ........................... odjazd
M ik o ła jó w ...................  „
L w ó w .......................przyjazd

545
6*3
812

220
309
415

1102
1 2 "

2“

Lwów - Stryj Nr.
812

Nr
818

Nr.
852

Lw ów . . . . . . . .  odjazd
Mikołajów . . . . . .
Stryj .......................przyjazd

710
840
9“

i 127 
1238 

123

1140
206
323

Drohobycz- Borysław *
751

* ~ 
753 755 757

t
759

Drohobycz odjazd 
Borysław przyjazd

550
631

9-50
1031

10*
137

310
-351

640
7”

Borysław- Drohobycz *
752

*
754 756 758

t
760

Borysław odjazd 
Drohobycz przyjazd

733
312

l l l l
H 5o

153
222

4-28
507

759
828

Godziny podane są podług południka pe- 
szteńskiego.

Pociągi oznaczone f  kursują codziennie z 
wyjątkiem piątku; pociągi oznaczone kursu­
ją codziennie z wyjątkiem soboty.



W  T eatrze  hr. Skarbka.
Pod artystycznem kierownictwem 

Bomana Żelazowskiego.
We wtorek dnia 23 listopada 1886 

po raz drugi:

Izrael na puszczy
obraz dramatyczny w 5. odsłonach 

oryginalnie napisany przez Juliana Łętowskiego, 
odznaczony na konkursie krakowskim 

O S O B Y  
Mojżesz p. Zboiński
Eleazar, syn Aarona p. Dębicki
Einees, jego syn p. Kasprowicz
Sala, książę z pokolenia Symeonowego

‘ p._Ruszkqwski
Zamry, jego syn 
Jozue, młody wódz Izraelski 
Namuel, sługa Noahy 
Balak, król Moabitów 
Balaam, król Madjanitów r . _
Rebah, arcykapłan Baal-Fegora p. W alewski

p. BomanŻelazowski 
p. Hierowski 
p. Kwieciński 
p. Starzewski 
p. Piasecki

Lewici w służbie 
Pineesa

Jesser 
Tola |
Pierwszy
D rugi z ludu
Trzeci Izraelskiego 
Czwarty 
Młodzieniec 
Młody Izraelczyk 
Sługa Zamrego 
Noah 
Mel cha
Selia, Madjanitka
Kobieta Izraelska r —

K apłani, orszak Mojżesza, sędziowie, mężowie 
izraelscy, niewiasty, lud, chór kapłanów. — Rzecz 
dzieje się na puszczy.
—  ""Pcca^telr o godzinie 7 wieczorne_____

p. Wysocki 
p. K aige 
p. Szobert 
p. Świecki 
p. Czarnecei 
p. Senowski 
pna Borodzi ej 

pna Wisłobocka 
p. Gamsfei 
pni Żelazowska 
pna Cichocka 
pni Stachowicz 
pna Wajgiel

| P r z y j e c h a l i  d® -Ł-w®w»

dnia 20 listopada roku 1886.
i
i JBtô el 6eorge’a.

Pp. E. hr. Mniszkowa z Wołynia, E.. 
Bergman z Saar, S. Strzembosz z Czernio-. 

: wiec, dr. J. Kleeberg z Irembowli, S. hr. 
Dzieduszycki z Gwoźdzea, B. Siemigino- 
wska z Rossyi, Wł. Younga z Trzciamc.

M o t c i  V  r a i .  e n  s i t  i o

Pp. hr. Do la Skala z Bukowiny, T 
Sozański z Woliey, K Mund z Wiednia, J  

Czajkowski z Sarnik, H. Czajkowski z Bóbr- 
ki, Trzciński z Gdyczyna.

flLotei Europejski
Pp B. Ujejski z Strzeiisk, ks 51. Pło- 

chocki z Załoziec, A, Illnei z Berna, A. 
Sib z Óporzec, E. Matej z Gem.

P o c i ą g i  k o l e j o w e

przychodzą  do Lwowa;
podług zegara lwowskiego 

od 1 października 1886
% jftrąkow a: p godz. 5 min. 50 rano pociąs. 

pospieszny, 0 godz. 9 min. 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. ! ! min. 35 
przed południem pociąg mięszany i o 
godz. 7 min. 6 wieczór pociąg lokalny.

Z Podw ołoczysk  : na dworzec główny lwow­
sk i: o godz. 2 minut 15 po południu 
pociąg kuryerski, o godz. 10 min. 26 
wieczór pociąg pospieszny, o godzinie 3 
min. 5 w nocy i o godzinie 3 min. 50 po 
południu pociąg mięszany.

Z C z e rn iew ice : o godz. 10 min. 3 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano i o godz, 3 min. 30 po południu 
pociąg inięsaany.

Z P od iro łoczysk  na dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po­
spieszny. o godz. 2 min, 28 rano c 
godz. 3 min. 19 po południu pociąg 
mieszany.

ze Lwowa 5

Do K ra k o w a : o godz. 10 min 44 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 10 
rano pociąg usobowy, o godz. 4 mi u. 50 
po południu pociąg mięszany i o godz 8 
min. 10 rano pociąg lokalny.

JK- PodwoZoestysk z głów nego dw orca o
godz. 4 minut 8 po połud. pociąg ku- 
ryerski, o godz. 6 miu. 10 rano pociąg 
pospieszny, o gjidz 12 nain, 38 po połu­
dniu pociąg mięszany i o godz. 10 min. 
25 wieczór pociąg mięszany.

Do Lodw ołocsysk : z dworca Podzam cze 
o godz 6 min. 23 rano pociąg pospieszny 
o godz. 1 min 8 00 oołndnin t>«'«iąw

mięszany, o godz. 
•pociąg mięązaay.

10 min. 55 wieczór

I Do C zern łow iec : o godz. 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 22 
w południe i o godz. 11 min. 6 w jie- 

j  ey pociąg mięszany.

N T 4 b I > K » Ł A J S 'l J .
Świętym obowiązkiem noim  jesi wyrazió pu-

P o d z t ę k o w a n l e

: bliezne

Wielmożnemu Panu EMANUELOWI MA0E.EK 
Dr. wszeebmedyeyny i okulisty wt Lwowie.

Z a uratowanie m; utraconego wzroku, o którem 
zw ątpiłem, widząc za konieczne zaprzestań urzędo- 

* wania, a zarazem pożegnać na zawsze to wszy­
stko, czego natura 1 najbiedniejszemu nie skąpi, 
to jest oglądania drogich mi osób i familii.

W tym rozpaczy pełnym stanie, udałem się 
do Wielmożnego Pana Dr. Maeheka, który zapewnił, 
iż pomimo tiudności, jakie łączy z sobą cperaeya sza­
rej katarakty przy krótkim wzroku, nie będzie szczę­
dził trudów do uratowania ici utraconego skarbu.

Zadania z takim trudem podjętego, ku radości 
mej i mej familii, dopełnił Pan Dr. Maehek z całą 
gorliwością, poświęceniem, i zarazem z prawdziwą 
bezinteresownością.

Racz przeto, zaony Panie, przyjąó najgorętszą 
podziękę moją, ula której wyrażeń,a orak mi wyra­
zów, wraz z błaganiem Stwórsy o zachowanie Cię w 
pełnej sile dla dobra ludzkości, i o długoletnią 
trwałośó gwiazdy sztuki lekarskiej" którą Ty jesteś 
zacny Mężu w pełnym blasku.

Teofil Łankiewlcz 
_______ c. k. kontrolor przy salinie w Lacku.

ftanelk Newskiej Izby handlowe) i przemysłowej.
Lwów dnia 20 listopada 1886

I .  A k c y e  x& sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. „  
Kol.lwow.-ezer.-jąs. p o 2 0 0 zł. wa. g 
Bauku hip. galie. po 200 zł. w. a. g- 
Banku kred gal. po 200 zł. w. a. m  

3 , L i s t .  z a i f u  za 100 zł. g 
B arku  hip. galic. 6  pr. w. a.

,  .  „ 6  pr. w. a.
O ,  5 pr- w. a. wy- ^ 

losowane z 10  pr. prem ią . u  
Banku kraj. 47 , pr. w. a. los. SI 1. |  
To w. kredyt, galic. 5 prc. w. a. -g 

,  * 4 prc. w. a. ;S
B „ 5 pr. los. w 37 . a 

Tow. kred. gai. 4 sir. wa.ios a l1', 1. g 
,  „ 4% prc. , „ 5 j  J

4 pro. ,  „ 56 .m 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej « 

6  prc.) 3 pr. w. a. w likwidacyi -o 
L isty  dłużne g. Z. r r  wł. (dawniej 

5  pr.) 2 1/', pr. w. a. w .likwidacji
8 . L is ty  d łu ż n e  za 100 zł.

O gtln. roi. kred. Zakład dla Gal, 
i  Rukow. 6 pr. los. w 15 lat.

4. © blfgi za 1 0 0  zł.
Indomniz. galic. 5 prc. m. k.
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. a. I  emisyi . . 
Oblig, Komunainj gał. Zakł. k r ad.

włoźciańsk. (daw. 6 pr.) 3p r. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6  pr. wa. 
Różyczki kr z r. 1883 po 4*/a pr. wa.
B< ąaiasta Krakowa .

p ' ,  Stanisławowa 
c5.

D ukat holenderski 
Dukat cw a reki . . . . . 
Napoleondor . . , ,
Półim peryv  . • -
S abal rcgsyiski srebrny

„  papierowy

płacą żądają
walutą £8 »w

ri
195 — 
234 — 
282 — 
215 —

19» O 
237 — 
287 -
22 0

100 75 
99 80

10: 75 
10 0  80

103 40
97 

1 0 0  2 0
96 -  

100  2 0  
93 25
98 75

104 40 
98 - 

101 2 0
97 -  

101 2 0
94 25
98 75

49 — 

44

104 20 105 25

1 0 0  - 10 1  —

104 -
96 2-5 
17 50 
29

108 —
97 50 
19 50 
32

5 83 
5 87 
9 90 

10 23 
1 54 
1 18 

61 30

6 83 
5 97 

10  -  
10 33 
1 64 

1 2 0  
62 10

J&im gie łńy  w ied eń sk ie j.
z dnia 2 0  listopada 1886.

1, I ł łn g  pMdntWiSk płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

mąj-listop ad , 83.70 83 90
iu tj-sierp ień  . , . . .  83 65 8385

Jednolity dług państwa w srebrze, 
styczeń-lipiee 84.70 34.90
kw iecień-październig...........................34.8 ■ 85.05

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr 132.— 132 50
„ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 138.75 139.25

„ „ 1860 po 100 złr. 5 pro. 139.75 140-25
„ 1864 po 100 złr. , . . „ 17175 1 7 2 --

B „ 1864 po 50 złr. . . .  . 171.— 17150 
Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 57.— — 
Listy zastaw, domen, państw. 40  120 

złr. 5 prc. . . . .  . . . .  15750 158.50
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . . 101.10 101.3-5 
Austr. renta zł, wolna od podat. 4pra 114 45 114 65

Z .  l i ) » l£ g a e j r e  indetac. -5 pre. fes 100 zł. aa. k.)
Gaąfcb . . . .  lOa.— —.- -
Bukowiny 104.50 —.—
Galieyi , . 104.60 105.10
SUiszej Austryi 109.— 111).—
Siedmiogrodu 10.4.60 105 10
W$?lt>? ' 104 75 105 50

-3, i  k  e y  e.

Bąnk Angio ąust. 200 zł. eialt. zł. .120 
(ust. kred. dla handlu po 160 zł. . .
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 sł.
Gal. banku hip. po 200 z i ......................
Gal. bank. d. ban piz, a 2 0 0 >;ł. wpł. 40pr.
Gal. zakł. kred. ziemsk, a 2 0 0  zł, . * „
Bank dla kr^ów  korounyiib a 200 zł, 

wpł. 50 pr. . . .
Banku austro-Węgiersk. a 600 zł. . .
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze .
Aust. Tow. żeglugi par. dnn. po 500®ł« m.
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 ni. in.
Kol, Preezow-Tąrn, (w .'ą.) ą  200 s ł. .
Północna Kolej po 1000 fJ. m. k.
Kol. ife * Ls&w. po 200 sł, m. k.

114.75
287-60
545—

240.40
871*?—

374—
243.25

2357 
(97-PO 
235 2-5

11 .5 .- 
287.40 
5 5 0 ,-

840.80
873—

376.'-
243.75

2362 
197 8 0  
'30 75

Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k 244 50 245. - 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 103.75 104 25 
L kol. wng. gąl. s  200 zł. w .srebrze 176 25 176 76

4 . a J r t i y  losowane.
Ogólny rolnlczo-kredytowy Zakład dla 

Gi.Iicyi i Bukowiny w 15 i -6 pr. . — r - n .
Powsz. austr. sak. kr. ziem 4’/* pr. w

■złocie w 60 ! ..................................... 100 30 100.90
„ n rt premiowe po S prc. 100 75 101 25 

Gal. sak. kr. ziem Krak. los w 181.6 c-r. 99.50 100.
» B « W'20 1. i  pr. 101.50 102 —
n n » » Bh 1. 5 a  .

Gal. Tow. kred. w, a. po 4 prc, . 96.40 - -
g 5 „ po 5 pro. , 100—  100 50
# „ „ „ p o  ,5 prc w
37 latach zwrotne . . . . . .  .100.— 100 50

Banku krajów. 4*/spr. wa. los w 511/* L 97.25 97.75 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 proc. w. a, I  emisyi 100.2-5 100.75
Gal. banku hip. po 6  prc. . . . 100 75 101 25
Gal. Zakł. kred. włość, po 6  pre. ——  ------
Banku austro-węgiersk, po 5 prc. ifO.3-5 100 50
Wę«*. Tc w. sieni. ake. po 5’/V-p rs  . ------- - . 4 -

1 Zakł. kr. ziania, po 5 prc. 101 50 101.75

5  O h l tg a « i y 9  s prawem pierwszeństwa (za i 00  .<> ■
Kol. albreekta id 300 zł. 5 ®r. w. .4 . 101.21 101.75 
Tow. kol. żel. Preesów-Tarnów (w. Łx 

a 80Ó sł. 5 pre. w srebrz?? - ,
Kol. pół, po ij/O a& m. k.

„ a po 1 00  sł. w. a.
Kel. gai. Kar, Lud. emisya z r, 1881

■no 4‘/« ............... .....
dfce. atto. (Jarosław-Sokai) . .

Kol, Lveow.-Czer.-Jass. TU. e d b .  a
* ' i  prc, iw jttifa& t % r. 18S4

Ą ŁJ1884

101— 102,-
99.50 100—  

116 50 116 9®

z r, ™8

. 100.60 101 .

. 99 75 100. -
00

82.70 83.10 
92 50 93.

s s . 187S . —.— — ■
bfp.g, gal. kol. a  800 tL  £ jar. w. &■ 101.10 <01-50

«■ * y.
la s i. kr. dla han i pr. po 100 z.Ł w. a. 118.50 179 — 
Clarego po 40 zł. m, f  . , . 43 50 43 75
To w-źegi, oar. na D uraja po 100 sł. w. te 117 — 118■.- so 1,1 y/l

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k...........................
Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł.

« ,  węgiersk. „ po 5 zł.
Euiijacya szpitala Areyks. Rńdolfr.

po 10 zł. w. a .........................
Salina po 40 zł, ui. k. . . .
St. Geuois po 40 zł. m. k. :
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 z*. •*-•« 1 
Poż. T rye8tu po 100 zł. a .  k.

„ „ po 50 zł. w *,
W aldsteina po 2.0 zł. m. k. 
W iadischgriitzą po 30 st. ® \

V « k < ! «  fna a -
Augsburg na 100 *>. w u *
Berlin za 100 mark w. p, a. 
Frankfurt za .100 magk .V. j>.
Hamburg za ICO mat) w.
Londyn za 10 ft. «r.t 
Paryż M S  <r

płacą iądc-ą 
18 30 18-70 
20 25 20.75 
46. -  47—  
41.75 41>5 
14 70 1490 
9.50 9 90

19—  19 50
5 7 - 5 0 -------
57—  57 50 
30—

137.50 138 25 
6 9 ,- 70 -
3? 50 33 50 
46 51) 47 —

125 5 126—  
49 60 — 49 67.50

MM99 :

Dukat eesafflB m rn.
a pełnej wagi 

Korona . .
2 0 -frankówka . .
Rossyjski iiiiperyaż 
T alar .

5.94—
5.92—

5.96 
5 94

9.93.50 9 94.50
ć- 25 — 0.27 • .

Z jgśffisktej Izby hRudiowej I przenay«łewą)
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 20  listopada 1886.
Jednolity dług państwa w banknotach 

s n i w a te te c e ,
Bents, w złocie . . . . .
5 prc. austr. renta marcowa 
AJreys banku wiedeńskiego 

,  kradytę wSgb
Londyn

Nanoloondo;- 
Bukat easawki rem.

z łr ot.
83 80
84 65

114 60
101 1 0
871 _
387 70
m 70

9 93 7 ,
6 93

6 65

Rozmaite obwieszczenia.
L. 14796. ( H m  1 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
uwiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Natalię z Świętopełków z*Zawadzkich Szcze­
pańską, że przeciw niej wniosły Celestyna 
z Morawskich Szumlańska, tudzież Stanisła 
wa z Morawskich Korotkiewicz pozew na 
kazowy o zapłacenie sum 2000 i 2000 du­
katów austryackieh obrączkowych i że dla 
niej ustanowionym został kuratorem z urzę­
du adw. dr. Kafzenellenbogen w Stanisła­
wowie z substytneyą adw. dra Bardacha, 
któremu nakaz zapłaty z 28 sierpnia 1886 
1. 11584 doręczono.

Wzywa się przeto Natalię z Święto­
pełków Zawadzkich Szczepańską, by potrze­
bne 'nformacye i dowody kuratorowi udzie­
liła lub tęż sądowi innego zastępcę podała. 

Stanisławów, 13 listopada 1886,

L. 18095. (8408 1—3)
C. k. sąd obwodowy, jako handlowy 

w Tarnowie, w skutek prośby Chiela Frau- 
kla de praes. 5 listopada 1886, 1 18095 
wzywa niniejszym edyktem każdego, ktoby 
znajdował się w posiadaniu prima wekslu 
z daty Kraków dnia 1 lipca 1868 na 505 
zł. 14 ct opiewającego, w cztery miesiące 
od daty na własne zlecenie wystawcy pła­
tnego, przez Chiela Fraukla wystawionego 
przez A. Goldsteina i Idesę Rebekę Gold­
stein akceptowanego, aby z takowym w ter­
minie 45 dm od ostatniego ogłoszenia 
edyktu licząc w tutejszym sądzie się zgło­
sił, gdyż w przeciwnym razie na ponowne

żądanie wystawcy wessel ten za umorzony 
uznany będzie.

Tarnów, 11 listopada 1886.
L. 21522. (8200 1—3)

C k. Sąd powiatowy miejsko - delego­
wany w Tsrnowie wzywa niewiadomych 
z miejsca pobytu Józefa, Jana i Stanisława 
Kasprzyckich, ażeby celem przyjęcia spadku 
ich wuja Antoniego Kapustki w d. 20 mar­
ca 18 if> w Pogórskiej woli zmarłego, zgło­
sili się w przeciągu roku, w przeciwnym 
bowiem razie postępowanie spadkowe z za­
mianowanym dla nich kuratorem, Stanisła­
wem Łuką z Pogórskiej woli i ze zgłasza­
jącymi się spadkobiercami przeprowańzonem 
zostanie.

Tarnów, 22 października 1886.
L 15220. (8382)

0. k Sąd obwodowy w Tarnopolu ja­
ko Sąd handlowy ogładza, iż zapisano w 
regestr handlowy dla firm pojedynczych fir­
mę „Morifcz Sommersteiu“ dzierżawa go­
rzelni i wypas wołów w Rndzwitnie, po­
wiat Trembowla.

Tarnopol, 30 października 1886.
L. 10967. (8375)

C. k. Sąd obwodowy jako • handlowy 
w Przemyślu ogłasza, iż dnia 4 sierpnia 
1886 wpisaną została do regestru handlo­
wego dla firm pojedyńczych firma „Abra­
ham L icht“ handel staremi rzeczami woj- 
skowemi w Jarosławiu.

Przemyśl, 11 sierpnia 1886.

sprawie Adoila Betta przeciw Wolfowi 
Weinsbergowi o 700 złtp. d 'a wierzyciela 
hipotecznego Cbaima Miinzera, kuratora 
w osobie adw. dra Czernego z zastępstwem 
p. adw. dra Lepko i doręcza pierwszemu 
rezoluc-ye licytacyjne z 3 grudnia .1884 
1. 4 i360 i 1 października 1885 1. 2S995 
dozwalające sprzedaży przez egzekucyjną 
licytaeyę sumy 2800 złtp. zpn. w stanie 
biernym realności 1. 122 gm. X na Kazi­
mierzu Ik 189 Dz. VIII Izaaka Horawitza 
i masy spadkowej Abrahama Tislowitza 

i własnej, na rzec?, Wolfa Weinsberga zainta- 
buiowsnej, tudzież rezelueyę % 34 grudnia 
1885 1 43983, załatwiającą protosół licy- 

' tacyiny.
Kraków, 31 lipek 1886.

L. 30796. (8384 1—3)
C. k. Sąd miejski delegowany podaje 

do publicznej wiadamości, że mianował w

L. 15888. (8409 1—3)
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy 

zawiadamia Szewę Jekeles ze Seletyna na 
Bukowinie, że na prośbę Izydora Miintza 
wydano przeciw niej tusądowy nskaz za- 
ołaty sumy wekslowej 480 zł. w. a. z pn., 
z dnia 15 września 1866 do 1. 12648, który 
z powpdu niedoręczenia jej dotąd w Sele- 
tynie takowego i dlatego niewiadomego do 
ląd jej teraźniejszego miejsca pobytu, do­
ręczono ustanowionemu na prośbę powode 
dla niej kuratorowi tutejszemu a'*w. dr. 
Rosenbergowi z substytucją tutejszego adw. 
dr. Bardacha.

Wzywa zatem tę Szewę Jekeles, aby 
ustanowionemu kuratorowi'udzieliła w nale­
żytym czasie informaeyę do zarzutów lub 
innego zastępcę sobie obrała, i tego temu 
sądowi wymieniła, inaczej bowiem skutki

jrawne z jej zaniedbania wyniałe, sama 
sob.e przypisze.

Stanisławów, 19 listopada J886.
L- 5166. (8310 1—3)

C. k. sąd powiatowy w Cieszanowie 
ogłasza, że uchwałą c. k. sądu krajowego 
we Lwowie z ;3 czerwca 1885 1. 27973, 
Jan Żółkiewski, jako w kampanii pruskiej 
w roku 18Q6 zaginiony, z dniem 26 czer­
wca 1886 za zmarłego został uznany.

Ponieważ tenże majątkiem swym 
nie rozporządził, a sądowi tegoż spad­
kobiercy z imienia i z nazwiska, tu­
dzież z miejsca pobytu nie są wiadomi, 
przeto wzywa się wszystkich, którzyby do 
spadku jego pretensyę sobie rościli, by 
w przeciągu jednego roku od daity 
poniżej wyrażonej owe prawa spadkowe 
do spuścizny pozostałej dokumentami, na 
zupełną wiarę zasługującemi, w szczegól­
ności stosunek swój familijny metrykami 
dotyczącemi do tego zmarłego wykazali i 
względem przyjęcia przypadającej na nich 
części spadkowej, względnie spadku całego 
tern pewniej w tym czasie się oświadczyli, 
gdyż w przeciwnym razie pertrakeya spad­
ku, którego kuratorem c. k. notsryusz Jó­
zef Mikułowski równocześnie został usta­
nowiony, tylko z tymi, którzy swe prawa 
spadkowe należycie wykażą, zostanie prze- 
orowadzoną, resztnjąca zaś częśó, do której 
roszczeniu prywatne albo nie zostaną wy­
kazane, lub względem której oświadczenie 
względem jej przyjęcia nie zostanie wnie­
sione, funduszowi przepadłości wydaną zo­
stanie.

Cieszanów, 13 sierpnia 1886,
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L. 10658.

C. k. Sąd powiatowy Gliniański ogła­
sza, że ustanowił pana Emila Borowskiego 
kuratorem dla niewiadomych z miejsca po­
bytu Wojciecha Podkówki i Maryi Podków- 
ka, celem doręczenia uchwały z 20 grudnia 
1885 1. 9707, w sprawie egzekucyjnej Gli- 
niańskiego Towarzystwa zaliczkowego prze­
ciw nim o 120 złr. w. a.

Wzywa się zatem Wojciecha i Maryę 
Podkówka, aby mianowanemu kuratorowi 
informacyę udzielili, albo innego zastępcę 
prawnego ustanowili, gdyż w przeciwnym 
razie, złe skutki sobie przypisać będą mu­
sieli.

Gliniany, 14 listopada 1886.

L 18096. (8407 1 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnowie wskutek prośby Chiela Frankla 
de praes. 6 listopada 1886 1. 18096 wzywa 
niniejszym edyktem każdego, ktoby znaj­
dował się w posiadaniu prima weklu z daty 
Kraków 1 lipea 1868 na 1650 złr. opiewa­
jącego w cztery miesiące od daty na wła­
sne zlecenie wystawcy w Tarnowie płatne­
go przez Chiela Fnaukla wystawionego przez 
A. Goldsteina i Idesę Reb.-kę Goldstein 
akceptowanego, aby z takowym w terminie 
45 dni od ostatniego ogłoszenia edyktu 
licząc, w tutejszym Sądzie się zgłosił, gdyż 

"w  przeciwnym razie na ponowne żądanie 
wystawcy weksel ten za umorzony uznany 
będzie.

Tarnów, 11 listopada 1886.

L. 51528. (8422 1 - 8 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że do tegoż sądu dnia 2 listopada 18^6 do 
1. 51528 wnieśli Stanisław Goliński i Ro­
zalia z Golińskich Machnicka przeciw Ja­
nowi i Ludwice D abuszyńskim, Krystynie 
Truch i Józefowi Zuckerberg, pozew o znie­
sienie wspólnej własności realności pod 1 
38y, we Lwowie i gruntów do tej realności 
przynależnych, na który to pozew wyzna­
czono termin dziewięćdziesięciodniowy do 
wniesienia pisemnej obrony.

Gdy miejsce pobytu pozwanych Jana 
i Ludwiki Doboszyńskich nie jest wiadome, 
został dla nich adwokat dr. Paździera ku- 
r torem a tegoż zastępcą adwokat dr. L i ­
tyński mianowany.

Wzywa się zatem Jana i Ludwikę 
Deboszyńskich, aby do swojej obrony słu 
żące środki ustanowionemu Kuratorowi do­
starczyli, lub też innego zastępcę sobie 
obrali i tegoż sądowi wymienili, gdyż ina­
czej z zaniedbania wyniknąć mogące na­
stępstwa szkodliwe sami sobie przypiszą.

Lwów, 13 listopada 1886.

L. 51230. (8424 1—3)
Lwowski c. k. sąd krajowy zawiadamia 

niewiadomego z miejsca pobytu p. Włady­
sława Ciepielowskiego, że uchwałą z dnia 
14 sierpnia 1886 1. 38974 polecone mu zo­
stało, aby sumę wekslową 400 zł. do rąk 
skarżącej p. Stanisławy Zyczyńskiej w ciągu 
dni 3 zapłacił, lub w tym samym czasie 
wniósł swe zarzuty; równocześnie ustana­
wia dla niewiadomego z miejsca pobytu p. 
Władysława Ciepielowskiego celem dorę­
czenia temuż tut. sąd nakazu zapłaty z d. 
14 sierpnia 1886 1. 38974 na prośbę Sta­
nisławy Zyczyńskiej na sumę 400 zł. aw. 
z pn. wydanego i dalszego zastępstwa jego 
w tej sprawie kuratora ad actum p. adw. 
dr. Szwedzickiego z substytucyą p. adw. 
dr. Pazdziery a doręczając rzeczoną uchwałę 
ustanowionemu kuratorowi, zawiadamia o 
tem nieobecnego przez niniejszy edykt ce­
lom właściwego zastosowania się.

Lwów, 6 listopada 1886.

L- 27810. (8427 1—3)
C. k. wyż. sąd kraj. we Lwowie podaje 

do pow. wiad. że p. Stanisław Matkowski 
reskryptem c. k. Ministerstwa sprawiedli­
wości z 13 października 1886 1. 18163 no- 
taryuszem w Szezercu zamianowany, zło- 
żywszy dnia 9 listopada 1886 przysięgę 
służbową, urzędowanie swe może rozpocząć.

Lwów, io  listopada 1886.

L. 10775. (8877 1—3)
Na prośbę Jakóba Schorra wzywa się 

posiadacza przy pożarze Stryja zaginionej 
książeczki wkładkowej Banku dla handlu i 
przemysłu w Stryju Nr. 189 na kwotę 100 
złr. w. a. i imię Chaima Redlera wystawio­
nej, by do sześeiu miesięcy od dnia trze- 
ciortzowego ogłoszenia edyktu Gazetą, wyż- 
wymienioną książeczkę wkładkową tem pe­
wniej okazał, gdyż w przeciwnym razie ta­
kowa za nieważną uznaną będzie.

C. k. Sąd obwodowy.
Sambor, 12 października 1886.

(8376 1—3)
Na prośbę Jakóba Schorra wzywa się 

posiadacza przy pożarze Stryja zaginionej 
książeczki wkładkowej stowarzyszenia dla 
oszczędności i kredytu w Stryju Nr. 809 
na kwotę 201 złr. 67 et. w. a. i imię Moj­
żesza Sterna wystawionej, by do sześciu 
miesięcy od dnia trzeciorazowego ogłosze­
nia edyktu Gazetą, wyżwymienioną książeczkę 
tem pewniej okazał, gdyż w przeciwnym 
razie takowa za nieważną uznaną będzie.

C k. Sąd obwodowy.
Sambor, 12 października 1886.

L. 7995. (8257)
C. k. Sąd obwodowy prostuje ogłosze­

nie z daty 13 sierpnia 1886 1. 6006, że 
firma opiewa Jacob et Izidor a nie Jakub 
et Izydor Geldfinger i że Samuel Goldfinger 
nie tę firmę spółkową, ale firmę J. God- 
finger handel żelaza w Nowym Targu jako 
prokurant podnisywać lięnzie.

Nowy Sącz, 9 października 1886.

L. 14641. (8380 1—3)
Stanisławowski e. k. Sąd obwodowy 

zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Antoninę Dawonkowską, iż w sprawie egze 
iucyjnęj dra Ludwika, Vrabetza przeciw 
:uiej pto 400 złr. zpn. ustanowił dia niej 
kuratorem n il hoc advs okala dra Erainowi 
cza z substytucyą adwokata dra Wurzla i 
doręcza temuż tusąd. uchwałę 1. 13982|885 
zarządza iąeą jntabulacyę prawa zastawu 
w stania biernym realności tejże wykazem 
hipot. 1 146 gminy katastr. Stanisławów 
objętej.

Wzywa się ją tedy do udzielenia ku­
ratorowi obronnych środków lub ustanowie­
nia innego zastępcy, inaczej skutki zanie­
dbania sama sobie przypisze.

Stanisławów, 30 października 1886.

L 7523. (8379 1—3)
Na prośbę Karoliny Kądzielskiej wzy­

wa się posiadacza zaginionej książeczki 
oszczędności towarzystwa zaliczkowego w 
Stryju z dnia 20 listopada 1883 1. 306 na 
imię Marcina Kądzielskiego i kwotę 40 złr. 
97 et. opiewającej, by takową do sześciu mie­
sięcy temuż sądowi przedłożył, gdyż inaczej 
amortyzowaną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy.
Sambor, 17 sierpnia 1886.

L. 49555. ~ ~ ~  (8425 1—3)
C. k. sąd kraj. we Lwowie podaje ni- 

niejszem do publ. wiadomości, że na prośbę 
Jenty Sehneek de praes. 11 sierpnia 1866 
1. 38463, wprowadza co do zaginionych na 
imię Jenty Schneck opiewających następu­
jących książeczek wkładkowych galic. kasy 
oszczędności we Lwowie:

. 8671 z r. 1874 na 162 zł. 50 ct
5153 „ 1875 n 162 n 50 n
9077 „ 1876 n 162 » 50 »

38384 „ 1877 n 162 n 50 n
24599 „ 1881 n 646 n 75 n

postępowanie amortyzacyjne wzywając po­
siadaczy tychże książeczek wkładkowych, 
aby w terminie 6 miesięcznym, licząc od 
dnia trzeciej insercyi tego ogłoszenia w u- 
rzędowej części Gazety lwowskiej, takowe 
sądowi przedłożyli, gdyż w pryeciwnym 
razie wymienione książeczki na żądanie 
proszącej prawnie za umorzone uznane 
zostaną

Lwów, 6 listopada 1886.

L 88369. (8403 1—3)
Zakupno liści tytoniowych w r. 1886 

w Galicyi i na Bukowinie zebranych, roz­
pocznie się w grudniu 1886 i odbywać się 
będzie przy zarządzie wykupna tytoniu 
w Jagielnicy, począwszy od 1 grudnia 1886 
aż do 21 stycznia 1887 r., przy zarządzie 
wykupna tytoniu w Monasterzyskach od 1 
do 28 grudnia 1886, przy zarządzie wyku­
pna tytoniu w Zabłotowie od 1 grudnia
1886 do 28 stycznia 1887.

Oświadczenie do uprawy tytoniu na
rok 1887 należy najdalej do końca lutego
1887 wnieść, a oraz grunta do uprawy ty­
toniu przeznaczone według obwieszczenia 
z dnia 3 października 1865 do liczby 31912 
wymienić.

Te oświadczenia mogą być wniesione 
podczas wykupna przy magazynach dla wy­
kupna tytoniu i w ogóle u komisarzów 
straży skarbowej.

Oświadczenia wniesione po upływie 
terminu, lub w których grunt do uprawy 
tytoniu przeznaczony według obwieszczenia 
należycie oznaczony nie jest, będą odrzucone.

Na przestrzeniach gruntu 719 */» kwa­
dratowych metrów (t. j. 200 Kwadratowych 
sążni) nie będzie się udzielać pozwolenia 
do uprawy. Gminy, które nie uprawiają 
aajmniej 2-877 hektarów (5 morgów), nie 
zostają przypuszczone do uprawy tytoniu.

Ci, którzy bez utrzymanego pozwole­
nia uprawiają tytoń, albo którzy większe 
płaszczyzny tytoniem zasadzają jak wyra­
żono w pozwoleniu, lab inny gatunek sa­
dzą jak ten, na który pozwolenie opiewa, 
albo nakoniec, którzy caLgo pozwoleniem

objętego gruntu bez usprawiedliwiającej 
przyczyny nie zasadzają, będą ukarani we­
dług istniejących praw, a według okoli­
czności pozbawieni upoważnieni do dalszego 
sadzenia tytoniu.

Co do cen wykupna na rok 1886/1887, 
wynagrodzenia za odstawienie, tudzież co 
do postępowania mającego się zachować 
przy wykupnie, odsyła się do obwieszczenia 
z dnia 15 maja 1884 1. 32053.

Lwów, 18 listopada 1886.

L. 12934. (8283 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 

wiadamia niniejszem Michała Macka, iż cór­
ka jego Marja z Maćków Godź recte Grocz 
prośbę o uznaaie go za zmarłego do Sądu 
wniesła. Tenże Michał Macek, syn Dmytra 
i Ewy z Kubielów małż. Maćków urodzony 
dnia 13 listopada 1823 r. w domu pod lk 
93 w Źyndranowi-j powiat Dukla, wszedł 
dnia 2 lutego 1845 w Zyndrauowej w związ­
ki małżeńskie z Amstazya ■ órką Ewy Ska­
towej, zaś z małżeństwa tego urodziła się 
w dniu 4 stycznia 1848 w Zyndranowej 
córka Marja obecnie zamężna Godź. Wkrótce 
po rewolucyi węgierskiej (1849 r.) powoła­
ny został Michał Macek do służby wojsko­
wej, a odtąd do rodzinnej wsi nie wrócił, 
ani też wiadomości o sobie nie dał

Wzywa się tedy M icłnła Maeka, by 
najpóźniej do dnia 31 grudnia 1887 roku 
o życiu swera i miejscu pobytu Sadowi tem 
pewniej doniósł, ileże po b-zskutecznym u- 
pływie terminu zakreślonego, za zmarłego 
uznany zostanie.

Także wzywa się wszystkich, którzyby 
o życiu lub pobycie Michała Macka wiado­
mość mieli, by takową Sądowi lub kurato­
rowi adw. drowi Smutnemu w Przemyślu 
udzielili.

Przemyśl, 1 października 1886.

L, 12429. (8263 3—3)
C. k Sąd powiatowy w Dobromilu za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Stanisława Drżała, że do zastępywania go 
w sprawie zgłoszonego przez Antoniego i 
Katarzynę Lechów prawa własności do ciała 
hipotecznego. Wykazem hipotecznym 1. 122 
księgi gruntowej gminy Posada nowomiej- 
ska objętego, ustanowiony został kuratorem 
Antoni Pawliszak, naczelnik gminy Posada 
nowomiejska.

Wzywa się zatem Stanisława Drżała, 
aby odnośną informacyę kuratorowi udzielił 
lub na terminie dnia 22 grudnia 1886 oso­
biście w Sądzie tutejszym się stawił. 

Dobromil, 28 października 1886.

L. 10621. (8255 8—3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzy­

wa posiadacza zgubionej książeczki wkład­
kowej kasy oszczędności miasta Kołomyi 
nr. 2353 dnia 21 czerwca 1882 na imię 
Wasyla Maksymczuka na rzecz funduszu 
odbudowania gr. kat. cerkwi w Kułaczkow- 
cach wystawionej na kwotę 276 złr. 15 ct. 
opiewającej, aby książeczkę tę do 6 mie­
sięcy od dnia ogłoszenia obecnego edyktu 
przedłożył, w razie bowiem przeciwnym 
książeczka ta amortyzowaną będzie. 

Kołomyja, 14 października 1886.

L. 4028. “ (8320 3—3)
Wojniłowski Sąd powiatowy ustana 

wia dla zapozwanej przez Bazylego Golej- 
czuka nieobjętej masy spadkowej po Maryi 
Bura o 50 złr. a. w. kuratorem Stefana 
Ławrija z Wojniłowa i powołuje strony do 
rozprawy drobiazgowej na dzień 25 listo­
pada 1886 o godzinie 9 rano.

W: jniłów, 6 sierpnia 1886.

L. 5696. (8264 3—3)
Niewiadomego z miejsca pobytu Seli- 

ga Goldfarba zawiadamia się, że rozolucye 
z dnia 10 września 25 i 30 października 
1886 liczby 3229, 4900, 5696, 5697, 5977 i 
6190 w sprawie tabularnej realności lk. 114 
w Dębicy i realności wykaz hipoteczny l l2  
Pustynia ustanowionemu kuratorowi Pmka- 
sowi Ulmannowi doręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Dębica, 30 października 1886.

L. 5326. (8225 3—3)
Sąd powiatowy Radomyśl wzywa nie­

wiadomych z miejsca pobytu Michała Ju r­
kowskiego i Tomasza Jurkowskiego, aby do 
spadku po Wincentym Jurkowskim w prze­
ciągu roku się zgłosili, gdyż inaczej spa­
dek z ich kuratorem Wojciechem Jurkow­
skim przeprowadzonym będzie.

Radomyśl, 15 października 1886.

L. 6841. 7 .  (8268 3~ 3)Zawiadamia się z życia i miejsca po­
bytu niewiadomego Jana Zawadzkiego, że 
dnia 27 sierpnia 1886 liczba 6841 prze­
ciw niemu wniósł Edward Zawadzki po­
zew o unieważnienie wpisu własności ciała 
h ipotecznego  liczba wykazu hipotecznego 
641 Wasylkowce i że kuratorem Iwaś Krzy­
wy z Wasylkowiec, a termin do ustnej ro­
zprawy na dzień 6 grudnia 1886 ustano­
wiony został.

Wzywa się zatem Jana Zawadzkiego, 
aby kuratorowi potrzebną informacyę przed 
terminem udzielił, lub innego pełnomocnika 
obrał i o tem Sądowi doniósł, gdyż w ra­
zie przeciwnym wynikłe ztąd następstwa 
prawne sam sobie przypisać będzie musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Husiatyn, 5 października 1886.

L. 16654. (8260 3—3)
C. k. Sąd powiatowy m. dlg. w Zło­

czowie zawiadamia niewiadomą z życia i 
miejsca pobytu Weronikę z Kluczyńskich 
Popperową, a w razie jej śmierci niewiado­
mych spadkobierców tejże, że Majer Rappa- 
port jako prawonabywca adw. dra Weso­
łowskiego wniósł przeciw niej pozew dnia 
19 października 1886 1. 16654 o zapiatę 
kwoty 8 złr. a. w., który do ustnej rozpra­
wy według postępowania drobiazgowego z 
z terminem na dzień 13 grudnia 1886 o 9 
godzinie przed południem zadekretowano.

Zarazem wzywa się niewiadomą z ży­
cia i miejsca pobytu Weronikę z Klu- 
czjńskich Popperową, a w razie jej śmierci 
niewiadomych jej spadkobierców, ażeby albo 
osobiście, albo przez wykazanego pełnomo­
cnika przy powyższym terminie w tutejszym 
Sądzie się jawiła, lub potrzebnej informa- 
cyi ustanowionemu dla niej kuratorowi dr. 
Kołaczkowskiemu w Złoczowie udzieliła ina­
czej rozprawa z ustanowionym kuratorem 
przeprowadzoną zostanie, a ona skutki swe­
go niezgłoszenia się sama sobie przypisać 
będzie winną.

Złoczów, 5 listopada 1886.

L. 16653. (8261 3 - 3 )
C k. Sąd powiatowy m. dłg. w Zło­

czowie zawiadamia z życia i miejsca po­
bytu niewiadomych Zofię Tobolewską zam. 
Korycką, Domicelę Tobolewską i Maryannę 
Tobolewską, a w razie ich śmierci niewia­
domych z życia i miejsca pobytu ich spad­
kobierców, że Majer Rayaport prawonabywca 
adw. dra Józefa Wesołowskiego wniósł 
przeciw niemu pozew de praes. 19 paździer­
nika 1886 1. 16653 o zapłacenie kwoty 11 
złr. 50 et i że takowy do postępowania 
drobiazgowego z terminem na dzień 13 
grudnia 1886 o 9 godzinie przed południem 
zadekretowano.

Wzywa się zatem powyższych z życia 
i mieisca pobytu nieznajomych, a w razie 
ich śmierci z miejsca pobytu niewiadomych 
spadkobierców, ażeby na powyższym termi­
nie albo osobiście albo też przez wykaza­
nego pełnomocnika się jawili lub też udzie­
lili stosowną informacyę ustanowionemu dla 
nich kuratorowi dr. Kołaczkowskiemu w Zło­
czowie, inaczej rozprawa imieniem ich z 
ustanowionym kuratorem przeprowadzoną 
zostanie i oni skutki swego niezgłoszenia 
się sami sobie przypisać Dędą winni.

Złoczów, 5 listopada 1886.

L. 17152. (8248 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niniejszem niewiadomego z pobytu 
Chaima Kranzlera, iż wydany przeciw nie­
mu na skargę wekslową Ernesta Zieglera 
de praes. 15 września 1886 1. 14789 pto 
174 złr. w. a. zpn. nakaz zapłaty z dnia 
16 września 1886 1. 14789 ustanowionemu 
dla niego kuratorowi adwokatowi dr. F. Sa­
lomonowi z substytucyą adw. dra Mieczy­
sława Gałeckiego doręczonym został.

Tarnów, 28 października 1886.

L. 51865. " (8324 2—3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ustanawia, w sprawie generalnej 
ageneyi we Lwowie wiedeńskiego Towarzy­
stwa ubezpieczeń przeciw Kalmanowi F i­
scherowi pto 129 złr. 20 ct. zpn., dla nie­
znanego z miejsca pobytu dłużniia Kalma- 
na Fischera, celem doręczenia temuż tus. 
nakazu zapłaty z 2 października 1886 do 
1. 46352, kuratorem ad actum p adw. dra 
Landesbergera, z substytucyą p. adw. dra 
Kohna i wzywa Kalmana Fischera, aby do 
swojej obrony służące środki ustanowionemu 
kuratorowi dostarczył, lub też innego za­
stępcę sobie obrał i o tem Sąd tutejszy za­
wiadomił.

Lwów, 6 listopada 1886,

Licytacye.
L. 6382 (7858 3—3;

W sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. 
zakładu kred. gal. włość, w likwidacyi we 
Lwowie przeciw Iwanowi Burnadzowi Mi­
kołaja pto 21 rat 9 złr. aw. zpn. sprzeda­
ną zostanie realność z wyk. hyp. ]. 121 w 
Serafińcaeh w dniach 20 stycznia, 21 lute­
go, 21 marca i 25 kwietnia 1887, o 9 rano.

Cena szacunkowa 300 złr. zakład 30 zł. 
resztę warunków przeglądnąć można tusą- 
dowąj registratnrze kurator niewiadomych 
wierzycieli dr. Franciszek Rauch z Horo- 
denki.

Z c. k. sądu powiatowego 
Horodenka, 15 września 1886.

Lwowska. Nr. 268 z dnia 23 listopada 1886.

(8387 1 - 3 )  I L. 10774.
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C. k. sąd powiatowy w Zborowie po- ceny szacunkowej 200 zł. a. w. sprzedaną 
daje do publicznej wiadomości że w celu zostanie, 
zaspokojenia wierzytelności c. k. uprz. ga- Zakład wynosi 20 zł.
lieyjs. zakładu kredytowego ziemsKiego w , Kuratorem niewiadomych wierzycieli
Krakowie w kwocie 1121 złr. aw. i 4 rat jest adw. dr. Buczyński, 
po 60 złr. zpn. odbędzie się w sądzie tu- ao
tejszym w dniach 20 grudnia 1886, 20 sty 
cznia 1887, 23 lutego 1887, każdym razem 
o godz. 10 przed połud. publiczna przymu­
sowa sprzedaż realności pod lk. 31 wyka­
zem hip. 1. 10 gminy Toustogłowy i real.«■ i - l - i J ! - -  .Ui /

(8347 2 - 3 )
Dnia 1 grudnia 1886, 12 stycznia 1887 

i 16 lutego 1887, każdym razem o godzinie 
10 przed południem, odbędzie się w tutej­
szym sądzie publiczna przymusowa licytacya 
realności pod lk. 52 w Stanisławczyku po­
łożonej, według wykazu hipotecznego 1. 22 
i 23 Jana Jaremy własnej, celem zaspoko­

ić  4473. (8223 2—3) jenia wierzytelności Pawła Karwańskiego,
C. k. sąd powiatowy w Husiatynie po- w kwocie 55 zł. zpn. 

daje do publicznej wiadomości, że w tymże Cena wywołania 530 zł.
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna Wadyum 53 zł.
sprzedaż realności, w Husiatynie położonej, Na pierwszym i drugim terminie re

1 -- r   - -oni  JłnA nilro
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Stanisławów, 26 października 1886.

szacunkowej, na trzecim 
i poniżej ceny szacunkowej sprzedaną zo-
san ie .

Cena szacunkowa wynosi 2500 zł. wa.
Wadyum 833 złr. 35 cnt. aw.
Akt oszacowania i resztę warunków 

licytacyjnych przejrzeć ro żn a  w tus. regi-
straturze.

Zborów, dnia 5 lipca 1886.

L. 5449 (8398 2 - 3 )
C. k. aąd powiatowy w Trembowli 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności c. k. zakładu kredytowe­
go włościańskiego w kwocie 271 złr. wa. 
zpn. odbędzie się w tut. sądzie przymuso­
wa sprzedaż realności pod 1. kon. 94 w 
Nowym Tyczynie wedle wykazu hip. 54 w 
gminie katastralnej Ruzdwiany Franciszka 
Brunek własnej, dnia 29 listopada. 23 gru­
dnia 1886, i 27 stycznia 1887, każdym ra­
zem o 10 godzinie przed południem, z tem 
nadmienieniem, że na dwóch pierwszych 
terminach powyższa realność tylko wyżej 
ceny szacunkowej lub za takową, zaś na 
trzecim terminie nawet niżej ceny szacun­
kowej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 450 złr.

Wadyum 45 zł. wa.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tut. registraturze.
Trembowla, dnia 10 września 1886.

1'a tU S , W kW O C ie 1 4 0  Z4 . .  u m a  w io  n u  u i  ŁiKJutg J - —  y
1887, dnia 24 lutego i dnia 24 marca 1887 wszystkie hipotekowane wierzytelności po- 
każdego razu o godzinie 10 rano a to na krycie znaleść będą mogły; a na wypadek, 
pierwszych dwóch terminach tylko za lub gdyby za taką cenę sprzedaż nastąpić nie

ł '   —  ~  J  ** . .  A  r i  m  t \  i> i i  n  I r  A  tu t

kwocie 400 złr. dnia 14 grudnia 1886 i 
dnia 25 stycznia 1887, każdym razem o 
godzinie 10 rano o tylko za lub wyżej 
ceuy szacunkwej 800 złr.

Gdyby nikt ceny szacunkowej nie o- 
fiarował natenczas odbędzie się termin ce­
lem ułożenia ułatwiających warunków w 
dniu 28 lutego 1887 o godzinie 10 rano 
na który wzywa się wszystkich wierzycie­
li hip. z tem, że niejawiący się za przy­
stępujących do większości głosów wniosków 
wierzycieli uważani będą.

Wadyum wynosi 80 złr. wa.
Resztę warunków licytacyjnych wy­

ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli ustanowiony Antoni Richter z Do- 
bromila.

Dobromil, dnia 10 czerwca 1886]

10487 (8219 2—3)
W dniach 9 grudnia 1886 20 stycz-

jJlttr WSŁy FU UWUOU U D r u i i u u w u  —  —  O  «  V w _

wyżej eeny szacunkowej, na trzecim zaś i mogła, wyznacza się do ułożenia warunków 
poniżej takowej. ułatwiających termin na dzień 16 lutego

Wadyum wynosi 35 zł. 1887 o godzinie 3 popołudniu, na który się
Resztę warunków licytacyjnych, wy obydwie strony i wierzycieli hipotecznych uia 1887 i 17 lutego 1887 każdym razem 

ciąg tabularny i akt oszacowania można zawzywa z oznajmieniem, że niestawający o godzinie 11 przed południem odbędzie 
w tut. registraturze przejrzeć. hipoteczni wierzyciele uważani będą za się w tutejszym sądzie licytacya przymu-

Wreszcie ustanawia się dla wierzy- przystępujących do większości głosów ja- sowąj sprzedaży realności pod lk. 8 Hoffnungs- 
cieli, którymby uchwała licytacyjna prsed wiących się wierzycieli. au położonej ciała tabularnego nie stano-
terminem z jakiegolwiekbądź powodu dorę- Kuratorem niewiadomych lub niena- wiącej Józefa Wilhelmi właśnej na rzecz
czoną być nie mogła, lub którzy by po zasta- leżycie uwiadomionych hipotecznych wie- Zakładu kredyt, włościańskiego w likwida- 
wnem opisania to jest po dniu 19 września rzycieli ustanowiono p Adolfa Medweckiego eyi we Lwowie pto 12 rat po 28 złr. 94 
1885 jakie prawa rzeczowe nabyli i do tabuli z Niżankowie. et. i resztującego kapitału 347 złr. z pn.
weszli kuratorem Stanisława Progulskiego Z c. k. sądu powiatowego. z tem że na pierwszym i drugim terminie
i tychże wierzycieli o rozpisaniu niniejszej Niżankowice, 9 kwietnia 1886. realność ta tyiko za lub wyżej ceny sza-
licytacyi i ustanowieniu dla nich kuratora __________ cunkowej, na trzecim zaś terminie także i
niniejszem się zawiadamia. L, 3495. (8397 2— 3) niżej takowej najwięcej ofiarującemu sprze-

C. k. sąd powiatowy. C. k. sąd powiatowy w Trembowli daną zostanie.
Husiatyn, 26 sierpnia 1886. podaje do wiadomości, że celem zaspokoję- Cenę wywołania stanowi 800 złr.

nia wierzytelności Mojżesza Flaschnera Wadyum 80 złr.
L. 16315. _  (8298 2 —3) w kwocie 30 zł. 80 et. z pn., odbędzie się Resztę warunków licytacyjnych i pro-

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po- w tut. sądzie przymusowa sprzedaż real- tokół opiSania realności mogą być przej- 
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia ności pod lk. 984, w Trembowli położonej, rżane w tusądowej registraturze. 
wierzytelności Cirli Arimowicz w kwocie ciała tabularnego niestanowiącej, spadko- Dolina, 21 października 1886,
100 zł. w. a.
grudnia 1886, dnia 31 stycznia

L. 6793 
C.

(8399 2 - 3 )  
k. sąd powiatowy w Trembowli"• ~T— r ---

podaje do wiadomości że celem zaspokoje- 
 zakładu kredytowe-

wierzytelności Cirli Arimowicz ~ --------  -----
z pn. odbędzie się dnia 30 bierców śp. Piotra Brodeckiego a to: Ma- I 

ia 31 stycznia 1887 i dnia ryanny, Julianny i Tekli Brodeckich, tu- L. 15264.  * * ■" ’ ' * Tłir ___• — j _ I n 1,
(8299 2 - 3 )

fRUW m -o° 1887UU1każdvm 'razem* o~ godzinie dzież Wojtka Kowalczuka i Maryi Brodę- . C. k. ząd obwodowy w Tarnopolu po- 
28 lutego 188 7, Kazaym razem u e } ,  M J nia go listopada. 23 gru- daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia
10 przed południem egzekucyjna sprzedaż ck ej własnej każdym ra- sumy 2812 zł. 50 ct. i 2812 zł. 50 ct wa.
przez licytaeyę publiczną realności _ pod 1 dnia 1886 i 2 7 stycznia roo i, Kazujw_ia _— u ^  ^przez licytaeyę publiczną na rzecz c. k. gal. ake. Banku hipo-y  i a v y  ^  i i u M Ł i O A J u t g  —  r —  -    „  _

180/b w Tarnowie na Grabówce położonej zem o 10 godz. przed połud., z tem nad- zpn.
dłużniczki Agnieszki Słabowskiej własnej, mienieniem, że na dwóch pierwszych ter- cznego, odbędzie się dnia 19 stycznia 1887 

Cena wywołania 287 zł. 6 ct aw. minach powyższa realność tylko wyżej ceny o godzinie 10 przed południem egzekucyjna 
Wadyum 29 zł. wa. szacunkowej lub za takową, zaś na trze- sprzedaż majętności połowa Berezowicy
O tem zawiadamia się strony obie, eim terminie nawet niżej ceny szacunkowej wielkiej i V6 połowy Berezowicy wielkiej

nia wierzytelności c. k. zakładu kredytowe- ; c. k. urząd podatkowy w Tarnowie, c. k. sprzedaną zostanie. _ wedle wyk..hip. 100 karta B poz. 4 i wyk.
ffo włościańskiego w kwocie 788 złr. 38 ct i prokuratoryę skarbu we Lwowie imieniem Cenę wywołania stanowi wartość sza- hip. 1C1 karta B. poz. 9, Wandy z hr.
l a  zon odbędzie się w tut. sądzie przy-j  wysokiego skarbu, tudzież niewiadomych cunkowa w kwocie 100 zł, Dzieduszyckieh Korytowskiej własnych.
m u s o w a ' s p r z e d a ż  na publicznej licytacji r e a l- ! wierzycieli, którzyby na sprzedaż się mają- Wadyum 10 zł . • a h ^  wywo7ama’ POIUŻeJ której nawet
S i  nod 1 kons 8 subrep. 522 w Ostro- ' cej realności prawo zastawu po 14 paździer- Resztę warunków licytacyjnych przej- dobra te na powyższym terminie sprzedane
wc7vku wedle wykazu hip. 177 Dawida nika 1886 uzyskali do rąk ustanowionego rzeć można w tus. registraturze. bęidą za II80000 zł wa.
S e r z e r a  własnej dnia 29 listopada, 23 kuratora adw. dr. Salamona z zastępstwem Trembowla, 30 sierpnia 1886. Wadyum 9000 zł. wa.Scherzera własnej, ania ^  v ^  _ Bliższe warunki przejrzeć można w re-
gru. ma ^ ,™>nriniom 7.1 Resztę warunków lieytacyi i akt osza- L. 24133 (8031 2—3) gistraturze sądu.

cowania przejrzeć można w tutejszej regi- C. k. sąd krajowy zawiadamia, że Dla wierzycieli, którzyby po dniu 24
straturze. celem zaspokojenia pretensyi galicyjskiego marca 1888 prawa zastawu uzyskali, lub

Zakładu kredytowego ziemskiego w kwocie którymby uchwała względem dozwolenia

 >razem o 10 godzinie przed południem, z 
tem nadmienieniem że na dwóch pierw­
szych terminach powyższa realność tylko 
wyżej ceny szacunkowej lub za takową zaś 
na trzecim terminie nawet niżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 2000 złr.

Wadyum 200 złr. wa.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tus. registraturze.
Trembowla, dnia 30 sierpnia 1886.

L. 39549 (8368 2—3)
Dodatkowo do obwieszczenia z d. 12 

listopada 1886, 1. 38904 ogłasza się że os­
tatni dzień w którym oferty pisemne na 
dzierżawę myt Kołomyja ad Gwoździee i 
Gwoździec stary na ręce naczelnika pow. 
Dyrekcyi skarbu wniesione być mogą, na­
znacza się na dzień 29 a nie 30 listopada 
1886, do godz:ny 2 popołudniu.

C. k. powiatowa Dyrekcja skarbu 
Kołomyja, dnia 18 listopada 1886.

L. 12829. (8297 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Hermana Hallera w kwocie 
23 zł. 55 ct. wa. z pn., odbędzie się dnia 
22 grudnia 1886, dnia 26 stycznia 1887 i 
dnia 22 lutego 1887, każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż przez licytaeyę połowy realności 
pod 1. 359 w Tarnowie, na Strusinie po­
łożonej, dłużnika Jędrzeja Kozłowskiego
własnej.

Cena wywołania 180 zł. wa.
Wadyum 30 zł,
Resztę warunków lieytacyi i akt osza 

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Tarnów, 14 października 1886.

L. 14618. (8306 2—3)
C. k. sąd powiatowy m. del. zawia­

damia, że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności c. k. uprz. gal. zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacji we Lwowie 
w kwocie 70 zł. 2 ct. z pn. odbędzie się 
w dniach 12 stycznia 1887, 8 lutego 1887 
i 8 marca 1887 o godzinie 10 rano w t.. 
zabudowaniu przymusowa sprzedaż real­
ności dłużnika, Grzegorza Łuckiego własnej 
w Bednarowie pod lk. 37 położonej, wyk 
hipot. 665 ks. gm. kat. Bednarów obję-

Tarnów, 14 października 1886. 160*złr" *160%^ 160 złr., i 3695 złr. 15 lieytacyi z jakiegokolwiek powodu doręczoną
(8817 2—8) I ct. o d b ^ ie  sie p u b l ik a  lic ,ta« ,»  W ,  W 1

no-IK atv w powiecie Brzeskim Leonarda Ro- actum p. naw. ara /.ywickiego a zastępcąL. 7684.
C. k. sąd powiatowy w Sniatyaie po- Kąty w powiecie 

daje do powszechnej wiadomości, żo w celu goyskiego własnych w trzech terminach 
zaspokojenia pretensyi przeszło 233 zł. 7 ct a to 20 grudnia 1886, 24 stycznia i 28 lu- 
zakładu kredytowego włościańskiego w li- tego 1887, każdym razem o 9 rano 
kwidacyi we Lwowie, egzekucyjna licytacya Cena wywołania 30700 złr. 
realności pod 1. k. 1879 w Sniatynie, Le- Wadyum 3070 złr. wa.
ona i Apolonii Rudnickich własnej, ciała Wyciąg hipoteczny i inne

terminach [ tegoż p. adw. dra Schmidta.”
Tarnopol, 6 listopada 1886.

16196. . (8330 3—3)
C. k. miej. del. sąd powiat. Sek. II. 

warunki we Lwowie, rozpisuje celem ściągnięcia na

27 ‘s t , ™ * '! T e m m 4” * '(o teS a^ k o S js tn ie jssy o h  k.»y z a lio Ł m .j we Lwowie sumy 375®zl.

o io  gdziE ie 7 , x , 28 lu,eg0 £ ■ £  l t T , S S M
rano się odbędzie. . ił ,  ̂ zawiadamia sie wiadomych zem hip. 1. 442 księgi grunt. gm. kat. Ja-
a ^ i r a w  nk°Wa WyD°SI ^  wierzycieli do rąk własnych, zaś tych któ- ryczów nowy włazność Aleksandra Pankie-
dyum 45 Zł. aw. ^nin 18 czerwca 1886 ho hipote- wicza, tudzież połowy realności wyk. hip.

Wrazie, gdyby realność ta na dwóch H  P którvmb? uchwała licyta- 1. 628 tej samej księgi, obecnie własność
pierwszych terminach przynajmniej za cenę .ećzona być nie mogła do kąk ku- Romana Zawadowskiego stanowiącej, nie
szacunkową sprzedaną nie została, wtedy dor| " zoJ zTow“ kfego z substy mniej połowy realności w wyk. hip. 1. 2
ip r z e d a je  się ją na trzecim terminie i po- ^  ^ ^ l  ura K o r  i całej realności wyk. hip. L 163 księgin£xnv SZfiPnntnwai ŁUCjtJ au W. Ultt ł •

Kraków, 17 września 1886. gruntowej gm. kat. Jaryezów stary, własność 
Jacentego Cnomiaka stanowiącej na dzień 

(8087 2—3) 1 16 grudnia 1886 i na dzień 27 stycznia
^  .  i  I  i  o  n r v  . .i _ a  A  i  * t t

niżej ceny szacunkowej.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiony kurator dr. Dawidowicz w Sniatynie.
Resztę warunków licytacyjnych można L. 5369 iatowy w Niepołomicach 1887 zawsze o godz. 10 rano w biurze II

przejrzeć w tus. registraturze. zasuclinienia zaległych Cena wywołania dla realności wyk. hip.
P 's n ia ty n , 9 w ru .iu i. 1886. j g e p : 11 4 ł l  i W o Ł  r ^ . M j w i  k w . a ń r o i

   _  a rŁt . iqa A  «q 0\ 7 nn egzeku- dlarealności wyk.hip. 1.442 kwota 170zł.,
L. 8129. . (8318 2—ó) cznej . / .  sprzedaż realności w Ja- dla wyk. hip. 1. 163 kwota 120 zł. a dlaO. k. sąd powiatowy w Sniatynie po- cyjną publiczną sprzeaaz , , .  , c , . - — ^
daje d°0 I = r s i  7*polożonej yyhl. 7 gm. I wykazu h y  L 2 kwota 100 zł .

A  ; rj} aur 7 nn rłrariir. I kat. Niewiarów obietej a własność Jaceu-1 Poręczne 115 zł., względnie 17 zł.,

na
71 I ZjCVtt.HO.VIU u iv u j« v . ,v &v  O-   I , i , , . -

w”stećowie^ wykaz hip. 1. 789“ i 788 obje- kowie w jednym terminie licytacyjnym na można za lub wyżej ceny wywołania^ w biecowic, . . „r, /  v w \ , . 1 oq^  ̂ m  .ann I Resztę warunków, protokół ocenienia

  Kai. l> iew ia ru w  a W iaouuou i —  t,
towego" włościańskiego 'w likwidaeyi we I tego Wójcika stanowiącej na rzecz galic. 12 zł., 10 zł.

i i/rurUfnwaon 7.inmskie«ro w Kra-I  Na tych terminach realności te nabyć
pretensyi 315 zł. aw. zpn.  zakładu dredy- kat. Niewiarów objętej 

rośeianskiego w likwidaeyi we tego Wójcika stanowią 
Lwowie, egzekucyjna licytacya realności Zakładu kredytowego ziemskiego w Kra- 

t. ., sr,e’ • W7r / -  vPvA 789 1 788 obJ^' kowie w i ednym terminie licytacyjnym 
tej Filipa, i Maici Zabototnych własnej, dniu 20 grudnia 1886 o godz. 10 rano.
roo)‘teJje?yliQ 8ądzle- duiach 22 grudnia Cena wywołania tej realności w ynosili wyciąg hipoteczny przefrzeć można w r
1886, 27 stycznia i 2 marca 1887, każdym Wadyum zaś 60 złr 1 y przejrzeć można w re-
razem o godz. 10 rano się odbędzie. 600 złr

Cena szacunkowa wynosi 450 zł. wa
dyum 45 zł. i ciąg hipoteczny przejrzeć można w tutej-

Wrazie, gdyby realność ta t na dwóch szo sądowej registraturze. 
pierwszych terminach przynajmniej za cenę | Niepołomice, dnia 2 października 1886. 
szacunkową sprzedaną nie została, wtedy 
sprzepaje się ją na trzecim terminie i po

gistraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Reszstę warunków licytacyjnych i wy- j adw. dr. Emil Byk.
Lwów, 7 października 1886.

6559 (8203 2—3)
C. k. sąd powiatowy w DobromilupO'

L. 5232 (8315 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłu-niżej takowej. --  — i---------   ̂ - i i  „ -iadomych wierzycieli ustano- daje do publicznej wiadomości, że w tym- znej 100 złr. wa. z pn egzekucyjną sprze-
wiono kuratorom adwokata dra Sehafcra że sądzie odbędzie się przymusowa publi-1 daż realności pod nk. 8 w Woli Batorskiej

1 ' ’ » ‘ T\ . 1_ !1„ ____ ' '
D la  m e w i

1 - U l .  I ZlC vvivijjvł«»v !**• "J f -------- _ o

Dlllo czna sprzedaż fealnoścf w Dobromilu po- 1. wh. 8 ks. gr. gm. Wola Batorska obję-
Resztę warunków licytacyjnych można łożonej wedle Dom. I. pug. 617 lustr. VI. tej dłużnika Macieja Cachla własnej na

zejrz. ć w tusądowej registraturze. pag. 115-3 i Instr. VII. pag, 193, 194 i 197 rzecz Feigii Mendlerowej w trzech termi-
11 września 1886. dłużników Grzegorza i Katarzyny Maślak naeh licytacyjnych:

po połowie własnej na zaspokojenie pre- dnia 13 grudnia 1886
tensyi Zakładu kredyt, włościańskiego w dnia 17 stycznia 1887

w Sniatynie.
R '

przejrz
Smatyn,
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dnia 17 Intego 1887, każdym 

razem o godzinie 10 przed południem 
Cena wywołania realności 1660 złr. 
Zakład 167 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tutejszosądow.
Niepołomice, dnia 2 października 1886.

L. 2624 (8807 8—8)
C. k. sąd powiatowy w Jordanowie 

podaje do publicznej wiadomości, że przed- 
sięweźmie egzekucyjną sprzedaż przez pu­
bliczną lieytacyę 3 kawałków gruntu “u 
czarnych śliw“ „u Brzeźiny„ „na Sutoro- 
wem“ w Bystry położonych do 1/6 części 
roli Krzywickowej 1. 166 należących celem 
zaspokojenia pretensyi Jędrzeja Migasa w 
kwocie 100 złr. wa. z pn. w gmachu są­
dowym w dniach 11 stycznia 1887 i 11 
przed 1887, każdym razem o godzinie 10 
lutego południem.

Cena wywołania 125 złr. wa.
Wadyum 15 złr. wa.
Resztę waruuków licytacyjnych mo­

żna przejrzeć w tut. sądowej registraturze. 
C. k. sąd powiatowy 

Jordanów, dnia 31 sierpnia 1886.

L. 6015 (8308 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Jaśle rozpisu­

je celem zaspokojenia wierzytetnośei Woj­
ciecha Marszałka w kwocie 140 zł. publiczną 
sprzedaż realności pod nk 281 w Dembow- 
cu Sylwestra i Apolonii Gadarowskich wła­
snej na dzień 19 stycznia 1887, dzień 3 
lutego 1887, dzień 2 marca 1887, każdym 
razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 620 złr.
Wadyum 62 złr.
Resztę warunków wraz z protokółami 

opisania i oszacowania przejrzeć można w 
tnt. sąd. registraturze.

Jasło, 25 sierpnia 1886.

L. 5592 (8309 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Krakowcu 

przeprowadzi w dniach 16 grudnia 1886, 
20 stycznia, 17 lutego 1887, zawsze o 9 
rano, celem wydobycia pretensyi Piotra 
Filia 45 złr. z pn. publiczną przymusową 
sprzedaż nietabularnej realności dłużnika 
Stefana Maśka pod lk. 207 w Gnojnicach 
na pierwszych dwóch terminach za lub wy­
żej ceny szacunkowej 110 złr. na trzecim
za jakąbądź cenę.

Wadyum 11 złr.
Krakowiec, 23 października 1886.

L. 7977. (7500 3—3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu 

rozpisuje niniejszem na zaspokojenie wie­
rzytelności galic. Towarzystwa kredytewego 
ziemskiego w kwotach 5463 zł. 61. ct. itd. 
z pn. przymusowe sprzedaż całych dóbr 
Leszczawa górna tj. połowy dóbr Leszeza- 
wa górna Dom. 30 pag. 5 i połowy dóbr 
Leszczawa górna Dom, 54 pag. 387 zapi­
sanych w drodze publicznego przetargu, na 
dzień 6 grudnia 1886 i na dzień 10 sty­
cznia 1887, zawsze o godzinie 10 przed 
południem w tutejszym sądzie odbyć się 
mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki w kwocie 18748 zł aw, 
przyjęta, wadyum wynosi 930 zł-

Ddyby dobra te w pierwszym lub 
drugim terminie przynajmniej za cenę wy­
wołania sprzedane nie były, natenczas 
w celu ułożenia ułatwiających warunków 
wyznacza się termin na dzień 10 stycznia 
1887 o godzinie 4 po południu z tem, iż 
niestawający wierzyciele hipoteczni za 
przystępujących do większości głosów ja ­
wiących się będą uważani.

Wyciąg tabularny i warunki mogą 
być prżeglądnięte w tut. registraturze.

Przemyśl, 25 sierpnia 1886.

L. 4690 (8311 3—3)
C. k. sąd powiatowy zawiadamia, że 

na zaspokojenie wierzytelności Mendla 
Stempelbacha w kwocie 475 złr. wa. z pn. 
przeprowadzoną będzie w dniach 10 sty­
cznia, 7 lutego i 7 marca 1887 przymuso­
wa publiczna sprzedaż realności pod nk. 
30 w Kolbuszowie należącej do Abrahama 
Neumana.

Cena szacunkowa wynosi 2200 złr.
Wadyum 220 złr.
Akt oszacowania wyciąg hipoteczny 

tudzież bliższe warunki sprzedaży przej­
rzeć można w registraturze sądowej.

Kolbuszowa, 3 września 1886.

L. 7999. (8348 3—3)
W c. k. sądzie powiatowym w Ty- 

śmienicy odbędzie się o godzizie 10 raao 
dnia 17 grudnia 1886 i 21 stycznia 1887 
tylko wyżej lub za cenę szacunkową, zaś 
dnia 24 lutego 1887 także poniżej tejże li- 
cytaeya realności pod nr. 244 w Czarno- 
łozcach 1. wyk. hip. 527 na 1008 zł. 10 ct. 
ocenionej tudzież a|ł4 części posiadłości l.wyk. 
311 gminy Czarnołozce objętej, wartości 
7 zł. 50 et. i ®/7ł części posiadłości 1. wyk. 
195 gminy Czarnołozce objętej, wartości 
szacunkowej 15 zł. 60 ct. a to każdej z po-

mienionych posiadłości z osobna — na za­
spokojenie wierzytelności Markusa Rozena, 
przeciw właścicielowi pomienionych posia­
dłości, Salamonowi Hirschbergowi, w kwocie 
230 zł aw. zpn.

Cena wywołania jest powyżej ozna­
czona cena szacunkowa — wadyum wynosi 
10 pro. ceny szacunkowej.

Resztę warunków, protokół oszacowa­
nia i wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć 
w tus. registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipo­
tecznych ustanawia się kuratorem p. Emila 
Łapickiego z Tyśmienicy.

C. k. sąd powiatowy.
Tyśmienic?, 27 sierpnia 1886.

L 6070. (8346 3—8)
C. k. sąd powiatowy w Nadwórnle 

czyni wiadomo, że dozwoloną została 
sprzedaż realności pod 1. 507 w Nadwór- 
uie położonej, ciało tabularne stanowiącej, 
do Zofii i Maryni Sturmany należącej, na 
własne żądanie właścicielek.

Cena wywołania 800 zł.
Zakład 8o zł.
Resztę warunków można przejrzeć 

w tus. registraturze.
Nadwórna, 24 września 1886.

L. 5018. (8341 3 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności za­

kładu kredytowego włościańskiego 93 zł. 
76 ct. wa. z pn., odbędzie się 16 grudnia 
1886 o godzinie 10 rano w tutejszym są­
dzie licytacya realności dłużnika Macieja 
Sycz a obecnie spadkobierców Jędrzeja i 
Anastazyi Sycz pod 1. 59 subr. 19 w 
Trzcianie, ciała tabularnego niestanowiącej.

Cena wywołania 2C0 zł. a w., wa­
dyum 20 zł. aw.

Resztę warunków można przeglądnąć 
w registraturze sądowej.

C. k. sąd powiatowy
Dukla, 8 października 1886.

L. 5911. (8344 3—3)
Celem znspokojenia wierzytelności za­

kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi 78 zł. 88 ct aw. z pn. odbędzie się 
w tutejszym sądzie licytacya realności masy 
spadkowej Danka Bakana lk. 171 subr. 5 
w Myscowy — ciała hipotecznego niesta- 
nowiącej, 16 grudnia 1886, 20 stycznia i 
24 lutego 1887 zawsze o godzieie 10 rano.

Cena wywołania 150 zł.
Wadyum 15 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

opisania i oszacowania można przejrzeć 
w registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Dukla, 24 września 1886.

L. 11276 (8304 3—3)
Na zaspokojenie pretensyi firmy Pbó 

bus Schmelkes & Syn w kwocie 400 zł. 
zpn. kołomyjskiej kasy oszczędności w kwo­
cie 283 zł. 50 ct. zpn., gal. akc. Banku 
hipot w kwocie 153 zł. 36 ct. zpn. i Judy 
Krepsa w kwocie 1033 zł. 33 ct. zpn., 
przeprowadzoną zostanie w dwóch termi­
nach: dnia 25 stycznia i 28 lutego 1887, 
zawsze o godzinie 10 rano w B. IV. przy­
musowa licytacyjna sprzedaż realności lk. 42 
m. w Kołomyi, Kasiela Senensieba własnej, 
a to tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
18932 zł. 10 ct. zpn.

Wadyum wynosi 1890 zł.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć i odpisać można w tusądowej re­
gistraturze.

Kuratorem wierzyciela Dawida Kosti- 
nera w Rumunii zamieszkałego, jakoteż 
innych nieznanych wierzycieii ustanowiony 
adw. dr. Goldfarb.

Termin do ułożenia ułatwiających 
warunków sprzdeaży wyznaczony na 28 lu­
tego 1886 na godz. 4 popołudniu w B. IV.

C. k. sąd obwodowy.
Kołomyja, 4 listopada 1886.

L. 5178. (8843 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Dukli oznaj­

mia, że celem zaspokojenia pretensyi kasy 
oszczędności miasta Jasła 1866 zł. aw. zpn. 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymu­
sowa sprzedaż realności pod lk. 93 w Du­
kli, według Tom. II. pag. 20 n. 8 haer. 
w jednej połowie Izraela Fassa a według 
tom. IV. pag 349 n. 9 haer., w drugiej 
połowie Eizyka Fassa i Mindli Fass wła­
snej, na dniu 14 grudnia 1886 o 10 godz. 
rano, nawet i niżej ceny szacunkowej.

Cena szacunkowa 3117 zł. 60 ct. aw. 
Resztę warunków i aktów w registra­

turze przeglądnąć można.
Dukla, 8 października 1886.

L. 4936. (8342 2—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności za­

kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
daeyi 140 zł. wa. zpn, odbędzie się w tu­
tejszym sądzie dnia 16 grudnia 1886, 20
stycznia i 24 lutego 1887, zawsze o godzi­
nie 10 rano licytacya realności pod lk, 43 
subreh. 7 w Trzcianie, Ewy Korba, W a­
syla, Maryi, Anny, Michała i Paraszki

Czyczko własnej, ciała tabularnego niest - 
nowiącej.

Cena wywołania 300 zł.
Zakład 30 zł.
Resztę warunków, tudzież akt opisa­

nia i oszacowania można przejrzeć w re­
gistraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Dukla, 20 września 1886.

L. 15463, (8390 2—3)
Dnia 9 grudnia 1886 i dnia 20 sty­

cznia 1887 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 10|45 w Zaraj- 
sku położonej, wykazem hipotecznym 9 
gminy Zarajska objętej, w sprawie zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie, 
przeciw Hrynkowi Czyżowi pto 1070 zł. 
6 ct. aw. z pn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
2000 zł. wa., wadyum 200 zł.

Przy powyższych dwóch terminach 
realność tylko za lub wyżej ceny wywoła­
nia sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy.
Sambor, 29 października 1886.

L. 3280 (8103 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Zabtowie o 

głasza w sprawio c. k. uprz. zakładu kre­
dyt. włość, w likwid. we Lwowie przeciw 
Niskiefocowi Goruk Stefania pto 16 rat po 
6 złr. z pn. przempsową lieytacyę realno 
ści dłużnika w Kiliehowie powiatu Sniatyn 
pod I. 19, wykazem hipotecznym 42 obję- 
t j ciało tabularne nie stanowiącej na 150 
złr. oszacowanej, na dniach 31 stycznia, 
28 lutego i 30 marca 1887 w sądzie o godz. 
10 przed połud. odbyć się mającą ato na 
pierwszych dwóch terminach za cenę sza­
cunkową na trzecim tukże nitei ceny.

Akt opisynia, oszacowania i bliższe 
warunki w tusądowej registraturze do 
przejrzenia.

Wadyum 15 złr.
Zabłotów, 4 maja 1886.

L. 6793 (8174 1—3)
Sąd obwodowy odbędzie się w spra­

wie gal. Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego we Lwowie przeciwko Helenie Osie­
ckiej pto 6696 złr. 32 ct. 8800 złr. 76 ct- 
9000 złr. egzekucyjną sprzedaż dóbr Zbo- 
rowice, wykazem hip. 527 objętych, pod 
warunkami 18 listopada 1882 1. 5341 ucha- 
lonemi 26 stycznia i 2 marca 1887 o godz. 
9 rwio przynajmniej za 4.9081 złr wa. a 
2 marca 1887 o 4 po południu termin do 
ułożenia ułatwiających warunków licytacyj­
nych.

O tem zawiadamia wierzycieli, którzy 
po dniu 3 lipea 1884 na hipotekę dóbr 
Zborowice weszli, lub Którym teraźniejsza 
lub przyszłe uchwały w niniejszej sprawie 
egzekucyjnej doręczone nie zostaną do rąk 
adw. Bersona w Nowym Sączu.

Nowy Sącz, 25 września 1886.
L. 5602 (8138 1—3)

C. k. sąd obwodowy w Brzeżanach w 
sprawie egzekucyjnej Władysława Lewickie­
go przeciw Leibie Baum pto 400 złr. wa. 
z pn. oznajmia, że przymusowa publiczna 
licytacya realności pod lk. 873 w Brzeża­
nach w mieście położonej, dłużnika Lejby 
Bauma własnej ciała tabularnego nie sta­
nowiącej, wedle protokułu uchwałą byłego
c. k. sądu powiatowego w Brzeżanach z 
dnia 4 września 1877 1. 8244 i protokółu 
uchwałą tegoż sądu z dnia 29 kwietnia 
1882 1. 3656 zatwierdzonego, zastawniczo 
opisanej, a wedle protokółu uchwalą tegoż 
sądu z dnia 13 kwietnia 1883 r. 1- 2959 
egzekucyjnie oszacowanej odbędzie się w 
dwóch terminach a to : dnia 17 grudnia 
1886 i dnia 31 stycznia 1887, każdym ra­
zem o godz. 10 przed południem w budyn­
ku sądowym w sali nr. 12 na których ter­
minach realność ta tylko za cenę szacun­
kową, lub wyżej takowej sprzedaną zo­
stanie.

Cenę wywołania stanowi kwota 1259 
złr 15 ct

Wadyum 125 złr. 90 ct.
Gdyby na powyższych dwóch termi­

nach realność ta za cenę wywołania sprze­
daną nie została, wyznacza się w tym ra ­
zie do ułożenia ułatwiających warunków 
termin na dzień 31 stycznia 1887 o godz. 
4 po południu.

Akta zastawniczego opisania i osza­
cowania niemniej warunki licytacyjne przej­
rzeć można w tus. registratraturze.

O treści tej uchwały zawiadamia się 
obie strony i wszystkich wierzycieli wia­
domych do rąk własnych, zaś wszystkich 
tych wierzycieli którzyby w między czasie 
na sp rze d ać  się mającej realności prawo 
hipoteki uzyskali lub którymby uchwała 
licytacyjna, lub późniejsza w tej sprawie 
zapaść mająca z jakiegokolwiekbądź powo­
du doręczoną nie została na ręce kuratora 
adw. dra. Schatzla ze zastępswtem adw. 
dra. Holzera w Brzeżanach i przez e- 
dykt niniejszy.

Brzeżany, dnia 9 października 1886.

L. 23034. (8386 1—3)
C. k- sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 33 zł. z pn., odbędzie się 
w sądzie tutejszym na rzecz Jana Jakób- 
czaka przymusowa sprzedaż 13/96 części re ­
alności pod lk. 99, w Stebniku położonej, 
wedle liczb. fund. Stebnik T. II. p. 122 
n. 64 własnej, w dniach 15 grudnia 1886 
i 21 stycznia 1887, każdym razem o godz. 
10 przed południem, w których realność 
ta tylko za cenę wywołania 406 zł. 25 ct. 
lub wyżej ceny tej sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 10 procent ceny wy­
wołania.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg tabularny i akt oszacowania można 
w tusądowej registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy.
Drohobycz, 23 października 1886.

L. 4270. (8041 1 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Borucha Icka 

Spierera, przeciw Johanowi i Maryi Ry- 
pczukom, pto 60 zł. 90 ct. aw. zpn., sprze­
daną zostanie realność pod lk. 1224 w Ho- 
rodence, w dniach 17 stycznia, 17 lutego i 
17 marca 1887 o godz. 9 rano.

Cena szacunkowa 250 z ł , zakład 25 
prc., resztę warunków przeglądnąć można 
w tusądowej registraturze, kurator niewia­
domych wierzycieli dr Franciszek Raueh 
z Horodenki.

C. k. sąd powiatowy.
Horodenka, 15 września 1886.

L. 5917. (8366 1 -  3)
W dniach 15 grudnia 1886, 14 sty­

cznia i 16 lutego 1887, zawsze o godzinie 
10 zrana, odbędzie się w sądzie tutejszym 
przymusowa sprzedaż realnośei, Ołeksy 
Ciupy własnej, pod nr. k. 3, w Dubszarze 
położonej, nieintabulowanej, na rzecz Isaka 
Triedlera pto 50 zł. zpn.

Cena wywołania 55 zł. aw., wadyum 
5 zł 50 ct.

Reszta warunków w registraturze do 
przejrzenia.

C. k. sąd powiatowy 
Różniatów, 16 października 1886.

L, 14814. (8039 1 - 3 )
Ces. król. sąd powiatowy w Brodach, 

w sprawie egzekucyjnej gal. zakładu kre­
dytowego ziemskiego w Krakowie, przeciw 
Eliaszowi i Eidli Brodom o zaległe raty 
i resztę kapitału 1079 zł. 43 ct. aw. z przy- 
należytościami, odnośnie do ogłoszonego 
w dzienniku urzędowym Gazety lwowskiej 
nr. 108, 109, 110, z roku 1886 obwieszcze­
nia z dnia 19 lutego 1886 1. 19884, zawia­
damia, iż celem przeprowadzenia przymu­
sowej publicznej licytacyi realności pod 1. 
kons. 757/760 1. tab. 1153 w Brodach, obe­
cnie wyk. hip. 1004 księgi gruntowej, gm. 
Brody objętej, dłużników Eliasza i Eidli 
Brodów własnej, rozpisany został czwarty 
termin na dzień 22 grudnia 1886 o 10 go­
dzinie rano w B III., na którym realność 
ta za jakąkolwiek cenę, nawet niżej ceny 
wywołania, najwięcej ofiarującemu pod wa­
runkami uchwałą z dnia 19 lutego 1886 1. 
19884 ustanowionemi, sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki w sumie 3900 zł, aw. 
przyjęta, zakład zaś wynosi 10 prc. tej sumy.

Dla niewiadomych wierzycieli hipote­
cznych został ustanowiony kurator w osobie 
adwokata dr. Orustcina w Brodach.

Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­
cyjne mogą być przejrzane w registraturze.

Brody, 15 września 1886.

L. 5372. (7855 2—3)
W sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. 

zakładu kred. gal. włość, w likwidacyi we 
Lwowie przeeiw Pawłowi Petraszczukowi 
Fedora pto 16 rat po 6 zł. 16 ct. i 16 zł. 
92 et. z pn. sprzedaną zostanie realność 
z wyk. hip. 1. 476 w Oknie, w dniach 17 
stycznia, 17 lutego, 17 marca i 18 kwietnia 
1887 o godz. 9 rano.

Cena szacunkowa 150 zł., zakład 10 
prc., resztę warunków przeglądnąć można 
w tusądowej registraturze, kurator niewia­
domych wierzycieli dr. Franciszek Rauch 
z Horodenki.

C. k. sąd powiatowy.
Horodenka, 15 września 1886.

L. 3549 (8310 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Kolbuszowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności masy spadkowej Jana 
Burgharda w kwocie 350 złr. z pn. odbę­
dzie się dnia 10 stycznia, 7 lutego i 7 mar­
ca 1887 każdym razem o godz. 9 rano e- 
gzekueyjna sprzedaż przez lieytacyę real­
ności objętej wykazem hipotecznym 1. 156 
ks. gr. gm. kat. Majdan.

Cena wywołania 710 żir.
Wadyum 71 złr.
Resztę warunków licytacyi, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze tego sądu.

Kolbuszowa, dnia 2 maja 1886.



L. 32860 (3262 1 - 3 )
Obwieszczenie' licytacyi 

publicznej odbyć się mającej w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Stanisławowie w 
celu wydzierżawienia prawo poboru podatku konsurncyjnego od mięsa i wina w okrę­
gach dzierżawnych poniżej oznaczonych na lata 1887, 1888 i 1889 bezwarunkowo, lub 

z zastrzeżeniem wypowiedzenia dzierżawy na każdy następny rok 1888 i 1
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Licytacya odbędzie 
się w c. k, powiato­
wej Dyrekcyi skarbu 

w Stanisławowie1

1 Tłumacz 17 mięso 111. 2.827 99 dnia 7 grudnia 18^b 
0 godzinie 9 rano 

do godziny 2 po po­
południu

2 Tłumacz 17 wino — 103 —
3 Niżniów 5 mięso III. 1.007 —
4 Monasterzyska 28 wmo — 245 —

©a? f. !. £anbe?geridjt irt ©rieft fjat auf 
Slntrag ber (. !. @taut?antoaltfcf)aft mit ben 
©rfenntniffett bont 15 unb 18 Oetober .1886, 
33- 6856, 6859 unb 6896, bie SBeiterberotei* 
tung ber ^fitfdjrift „Tergeste. IReue ©rieftet 
3?itung/i iRr. 97 (2Ibenbau?gabf) bom 1 Bteu 
October 1886. toegen be? Strtifels „®egen bie 
©d)ulgeIberf)Dl)Ung“ nad) § 65 a @t. ®.;
„LTndipendente" 91r 3385 bom 12 October 
1886 toegen ber Strtifel „Ua arresto a Pismo" 
uub „Leonardo Romanelli" nad) § 302 ©t. 
@. unb Slrt. VIII. be? ®ef bom 17 ©ecember 
1862 be$iet)ung8roeife § 64 ©t. ® ; enbltd) 
„L’Alabarda Triestina“ 9ir. 285 (Edizione 
d' l mattino) bom 14 October J886 roegen 
be? Slrtifel? „Echi Istnani" nad) § 300 ©t. 
®. oerboien.

§ 493 ©t. jjS. D. ba? 93erbot ber SBetterbet* 
* breitnng biefer ©rucffd)rift auggefprodjen 

SBien, am 11  -Rooember 1886.

Pisemne oferty zaopatrzone w 10 prc. wadyum można wnieść do włącznie 6 gru­
dnia 1886 2 godziny do południu po rąk naczolnika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
w Stanisławowie.

Bliższe warunki mogą być przejrzane w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w 
Stanisławowie jakoteż w c. k. Nadzorach straży skarbowej obwodu Stanisławowskiego w ■ 
godzinach urzędowych.

C. k powiatewa Dyrekcya skarbu 
Stanisławów, dnia 18 listopada 1886.

L. 32755 (8352 3 - 3 )
Odnośnie do ogłoszenia wysokiej c. k. 

krajowej Dyrekcyi skarbu z 16 września 
1886, 1. 68955 podaje się do publicznej 
wiadomości, iż pod warunkami zawartymi 
w powołanem ogłoszeniu odbędzie się przy
o. k. powiat. Dyrekcyi skarbu w Krakowie 
po raz trzeci, konkureneya na wydzierża­
wienie prawa poboru myta mostowego na 
Podgórzu i przewozu „Rybaki koło Krako­
wa" na rok 1887 to jest od 1 stycznia do koń­
ca grudnia 1887, a to przez wniesienie p i­
semnych ofert lub przez ustne nadaże 
wniesione do komisyi licytacyjnej.

Olerty pisemne wniesione być mają 
najpóźniej do dnia 6 grudnia 1886, do 2 
godziny popołudniu na ręce Naczelnika c. 
k. powiat. Dyrekcyi skarbu w Krakowie, 
przyczem się nadmienia iż Oferty pisemne 
któreby nadeszły po upływie rzeczonego 
terminu uwzględnione nie będą.

Ustna licytacya odbywać się będzie na 
dniu 7 grudnia 1886. od 9 godziny rano 
do 2 godziny po południu.

Cena fiskalna jest roczny czynsz co 
do stacyi.

Myto mostowe w Podgórzu 18052 zł.
Rybaki koło Krakowa przewóz 2000 zł.
Bliższych warunków można zasięgnąć 

u wszystkich c. k. Nadzorów straży skar- : 
bowej i w registraturze c. k. powiatowej 
Dyrekcyi skarbu.

C. k. powiatowa Dyrekcyd skarbu
Kraków, dnia 16 listopaaa 1886.

ni za przystępujących do wniosków przez 
stawającyeh poczynionych, uważani będą 
że nareszcie dla z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych wierzycieli hipotecznych Ed­
warda i Julii z Kieszkowskich małżonków 
Bilińskich a względnie ich z imienia, ży 
cia i miejsca pobytu niewiadomych spad­
kobierców lub prawonaby weów tudzież dla 
wszystkich tych, którzyby po wydaniu wy­
ciągu tabularnego tj. po dniu 10 paździer­
nika 1886 rzeczowe prawa na wspomianej 
realności nabyli, 1 b którymby uchwały są 
dowe niniejszej sprawy dotyczące, z jakie- 
gobądź powodu doręczone być nie mogły, 
adw. dr. Dzidowski kuratorem, a jego za­
stępcą adw. dr. Dziubiński mianowany zo­
stał.

Lwów, dnia 6 listopada 1886.

©a? !. f. £anbe?gerid)t tu ©rieft f)at auf 
SIntrag ber t. f. @taat?ańroa(tfd)aft mit bem 
©ifenntniffe bom 23 October 1886, 3* 7003, 
bie StBeiteroerbreiturtg ber au?Ianbifd)en ©rud* 
fdjrtft: „La nuova Austria, Impressioni di 
G M reotti FJ renzi, Barbera editore" bom 
Safjre 1885 nad) ben §§ 64 unb 65 a ©r. 
® berboten.

3 m iJłameu ©uner SNajeftat be? ^aiferi! 
©a? f. f. 2 anbe?gerid)t SBien al? jjkefj* 

geridjt Ijat auf SIntrag ber f. f. ®taat?an-- 
maltfdjaft crfannt, baf) D t 3 nf)altbe? in ber Sir. 
5328 ber periobijd)en ©rucffdjrift „©eutfd)e 
tung“, 21beubau?gabe bom 10 ^RoormberlSSb 
(anf ber jroeben ©eite) entfjaltenen SlitiM? mit 
ber sKujfd)rift „©te ©pradgnerśaffe frufgrer 3ie* 
gieruttcen. SSMen, 10 Jlobember" ttt ber ©telle 
bon „ŚRidjt eift ht unferen ©agen" bi?„toieber 
in ©rinnentng jn rufen“ ba? SSrg^cn ftadj 
§ 302 ©t. ®. begrunbe, unb e? wirb nad) 
§ 493 ©1 jJL 0  ba? SSerbot Der UBeiterorr* 
breitnug biefer ©rucfldjrift au?gefp> odjem 

SJlien, am 11 Slooember 1886.
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L. 4103 (8420 1 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniach 20 grudnia 
1886 i 21 lutego 1887 powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś dnia 28 marca 1887 naw6t 
poniżej takowej, licytacya realności 1. 45 
według wykazu hipotecznego 45 księgi gr. 
dla gminy Zdonia Wojciecha Giemzy wła­
snej, na rzecz galicyjskiego zakładu kre­
dytowego ziemskiego w Krakowie pto 8 rat 
po 7 złr. 50 ct. i reszty kapitału pożycz­
kowego 50 złr. 83 ct.

Cena wywołania 300 złr. wadyum 
30 złr.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutej­
szo sądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Wojnicz, dnia 19 sierpnia 1886.

L . 48438 (8426 1—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że w sali rozpraw tegoż sądu w celu 
zaspokojenia pretensyi c. k. gal. Prokura- 
toryi skarbu imieniem Instytutu Sióstr Mi­
łosierdzia przeciw Wiktoryi Grzeżułka, Sa 
lomei z, Grzeżułków Piotrowskiej, Anieli 
Kozłowskiej, Maryi z Ostrowskich lo  Grze­
żułka 2o Zielińskiej, Stanisławowi Siero- 
cińskierru i Franciszce z Grzeżułków Sie- 
rocińskiej w kwocie 1.785 złr wa. z pn. 
odbędzie się dnia 24 stycznia 1887 i 28 
lutego 1887, każdym razem o godzinie 10 
przed południem przymusowa licytacya do 
Wiktoryi z Liskowackiuh 1 śl. Lewickiej, 
2 śl. Grzeżułkowej, Salomei Grzeżułka, A- 
nieli Kozłowskiej, Maryi z Ostrowskich 
Grzeżułkowej, Stanisława Sierocińskiego i 
Franciszki z Grzeżułków Sierocińskiej we­
dle dom. 124, pag. 250, 251,252, 253, 254J 
255, i 256 n. 17, 19, 20, 22, 23, 24 i 26 
haer. należącej realności pod 1. 580*/* we 
Lwowie położonej, na których terminach 
realność ta tylko wyżej ceny wywołania 
6280 złr. 11 ct. wa. lub przynajmniej za 
tę cenę sprzedaną zostanie, że jako wady­
um kwota 628 złr. wa. złożoną być ma, 
że akt oszacowania i warunki licytacyjne 
w registraturze sądowej przejrzeć lub od­
pisać wolno, że na wypadek, gdyby na 
tych terminach realność ta sprzedaną nie 
została, termin do ułożenia warunków uła­
twiających na dniu 1 marca 1887 o godzi­
nie 10 przed południem się odbędzie, na 
którym nieBtawająey wierzyciele hipotecz­

3 u r  © idjerftellitng ber fon traftfid jen  £oco* 
SSerfiiljrung in  ber © ta tio n  L e m b e rg  auf bie 
3 e it  bom 1 S a n u e t bi? ®nbe © ejem ber 1887 
tbirb beim L e m b e rg e r  t. f. SRilitar^SSerpfleg?* 
SRagajtne (Ja n o w e r-G a sse  -Rr. 3) bie nener* 
lidje SBerljanblung m ittelft fd jriftlid jer O fferte 
am  25 Rooem ber 1886 ftattfinben, uub tuirb 
ęinficfjtticfj ber tBebingungen auf bie in  ®ir= 
cu ta tion  ftef)enbe, uub jbeim Ijiefigen © tabtm a* 
giftrate, a t?  aud) beim genannten SBerpflegS* 
2Jłagajiue fnm m t 0ffert?»f$crm uIarien  affigtr* 
ten Shm bm ad)ungen unb auf bie bafelbft $u 
3eberm ann?  ®infid) aufliegenben !®ebingm3t)ef* 
te bingcroiefen.

t. aBtntdr=S3erpfleg?.-3Jłagajtn 
L e m b e rg , am  12 jRobember 1886.

Wyroki prasowe.
3 . 8168.

3m  Slam en © etner sJBajeftcit ber ila tfer?! 
© a?  f. f- Banbe?= a(3 jpre^gerid jt SBien I)at 
auf S lu trag  ber f. f © taa t?anw attfcbaft er* 
fa u u t, ba^ ber S n ljalt be? iu  ber 91r. 45
ber pertobifcf)en © rucffdjrift „© er f 01*1
7 97obember 1886 eutfjalterten © itelbilbe? m it 
ber Kuffc^rift: „© er © fjierbanbiger" fowie 
be? h ^ u flcP rig en  © ejte? ba? SSerge^eu 
n aĄ  § 300 @t. ® . begrunbe, unb e? m irb
n aĄ  § 493 © t. jp. 0 .  ba?  iŚerbot ber 2Bei*
teroerbreitung  biefer © rucfftf)rift au3gefprocf)fn 

SSieu, am  8 Słooember 1886.

©a? I. f Canbe?geri(^t irt jpragljat auf 
?Iiitrag ber f. t. ©taat§antoaltfd)aft mit beri 
©rfenutniffen nom 21, 23 unb 26 0ctober 
1886, 813- 31872,, 31873 unb 32424, bie 
SBeiterberbreitung ber 8eitfd)riften „SWontag?* 
Słetiue au? S3bl)men“ ^ r . 42 bom 180ctober 
1886 wegen beA Strtifel? „^5rag 17 0ciober" 
naĄ ben §§ 65 a unb 802 ©t. ®. „Narodni 
listy" 9łr. 289 oom 18 October 1886 toegen 
be? SIrtitel? „Klub volicu . . * naĄ ben
§§ 491, 493, 65 a ©t. ®. unb 0 rt. II be? 
©efejje? bom 17 ©ecem6er 1862, cnbliclj 
„Svoboda“ 9lr. 20 bom 22 0ctober 1886 
megen be? 5Irtifel? „Vlastni silou“ nad) § 
302 ©t. ©. werboten.

©a? f. f. ftrei?gerid)t in Seitmerifc ^at auf 
Sntrag ber f. f. śtaat?annialtf^Qft mit bem 
©rfenntniffe bom 29 0ctobcr 1886, 33- 8897 
bie SBeiterberbreitung ber 8 Ei*fd)nft: „Novy 
Rip" 9łr. 42 bom 23 0ctober 1886 toegen 
be? SIrtifel? „Sloyo o posleduioą . . .« nQA 
§ 24 tp. ®. berboten.

©a? !. I. 2 anbe?gericl)t in ©rieft Ijat auf 
Slntrag ber t f. ®taat?antbaBfd)aft mit bem 
©rfenntniffc bom 21 October 1886, 8 - 6921, 
bie SBeiterberbreitung ber8 ntfd)nft „L’Alubar- 
da Triestina" 9łr. 286 (Edizione dcl mattino) 
oom 5 October 1886 roegen ber Slrtifcl „Echi 
Istriani" unb „Dalmacia e Palestina" nad  ̂
§ 300 ©t. @. berboten.

3 . 8234.
©a? f. f. Sanbe?geric^t in $rag  ^at auf 

Slntrag oer f. f. ©taat?antba(tfc^aft mit ben 
©cfenntniffen bom 23 unb 24 October 1886, 
3 8 . 11871 unb 32131, bie SBeiterberbreitnng 
ber aużldnbifcijfn 3 citltf)IEfJ r,|J> ei^eit", unb 
StoariJlr. 37 bom 11 ©eptember 1886 naci) 
ben §§ 58 c, 59 c, 300, 305, 308 unb 310 
©t. ©. banu Sto. 38 bom 18 ©eptember 
1886 nad) ben §§ 58 c, 59 c, 305, 6-5 a, 
300 ®t. ®. unb Sir t: VIII be? ©efefte? bom 
17 ©ectniber 1862 berboten.

©a? f. f. ®vci§gfrid)t in ipilfen f)at auf 
Slntrag ber f. f. ©taat?antbattfd)Gft mit bem 
Sifenntniffe bom 31 October J886, 3 . 9760, 
bie SBeicrberb-eitung ber3eitfcprift „Plznensk-- 
listy" Str. 129 bom 28 ©ccembrr 1886 roegen 
be? Slrifel? „V PIzni, dne 28 r jua 1886„ 
nad) § 300 ©t. ®. berbohn.

 ̂©a? f. f ^rei?gcric§t in £eitmeri| ^at auf 
3lutrag uer f f. @taat?anibal:fc^aft mit bem 
©rfennhiiffe bant 31 October 1886, 3  8941, 
bie SBeiterbeibreitung ber „©etfdjen S3oben- 
baĄer 8 ettnng“ 97r. 80 bom z l  October 
18"t6 roegen be? SCrtifel? „8 ll^ eBl" uacb 
§-300 ©t. ©. berboten.

©a? f, f. ®rei?gerid)t in tfteidjenberg ^at 
auf 21ntrag ber !. f. ©tautSanrooltjdjaft mit 
ben ©rfenntniffen bom 30 October 1886, 83- 
6448 unb 6449, bie SBeiterberbreitung Der 
„©eutfdjen ®oR?jeituttg“ 9tr. 295 bom 25ten 
October I886a roegen be? Strtiłel? „SBauber* 
oerfammlungDe? IReiĄenberger beutfdi-nattnalen 
SStreine? . . " naĄ ben §§ 65 a 302, unb
63 ©t, ®. bann ber „iRaidjenberger 8 Eitung" 
iltr. 249 bom 25 October 1886 (iSbcńoauJ* 
gabe) roegen be? SIrtifel? „SBanberberfammlung 
be? beutfdpnationalen SSereine? in ifttidjen* 
berg . . “ nad) ber. §§ 65 a unb 302
©t. ®. berboten

©a? !. !. £rei?gerid)t in S3ubtoei? Ijat 
auf 2lntrag ber f. f. ©taat?anroaltfd)aft mit 
Dem ©rfer.ntniffe bom 4 Słouember .1886, 8 
6241, bie UBeuerberbreitung ber 
„I3ubroeifer S3ote“ iRr. 86. bom 30. October 
1886 roegen be? 2lrtiM?„©ine ruffifdje ®reu* 
elt^at" naĄ § 516 ©t, @. berboten

©a? f f. 2 anbe?gerid)t in 3 <tra ^at auf 
^ntrag ber f. f, @iaat?anroultfd)aft mit ben 
©rfenntniffen bom 24 October unb 2 -Robem* 
ber 1886, 3 3 . 5657, 5702 unb 586! bieSBei* 
tcrberbreitnug ber 3ritfd)rift „Katolicka Lal- 
roaeiia" unb jroar: Ułr. 71 bom 18 October 
1886 roegen be? 31rtifel? „Domace Viesti“, 
bann ber Beilage )(n Jlr 71 bom 21 October 
1886 wgen bt? Slrtifef? „Ministar Gautsch 

“ naĄ § 300 ®t. @.; enbliĄ gir. 73 
bom 28 October 1886 10 gen ber Slrtifcl 
„Bezvierstvo z bog . „Iz Sibenskc 
biskupije . ", Domace yiesti. Primamo

. “ unb Zemalski od bor upr-vio 
nai^ § 302 b^ieljunggroeife § 300 @t. ®. 
berbatcn.

3 . 8369.
• ©a? f. f. SOlinifterium be? Snncrn ^at un* 

tern 16 Slobember 1886, 3 . 4833/M. I., 
ber iit Sonbon erfcf)einenbeu 3 eitfdjrift „©te 
?lutoiion;ie.®narĄiftif^=commumftifd^. Organ" 
auf ®rmtb bc? § 26 De? tprcjigefejjeS ben ipofL 
bebit fiir bie im fReic^Sratfje 'oertretenen ^ 0* 
nigreid)e unb Slanber entjogen.

©a? f. f. ®rei?gerid)t in S3iue fjat auf 
Slntrag ber f. f. ©taat?unroaltfdjaft mit bem 
©rffnntniffe bom 2 Siobember 1886, 8- 5727 
bie ŚBeiterberbreitung ber 3 EitfĄTtft „Sote au? 
bem Sofimerroalbe" iRr. 8 bom 24 Oelober 
1886 toegen ber Slrtifel „jRationale unb fociale 
©fi^er. . . “ unb „ipradjatijy" (I8on un*
ferer tfd)ed)ifdjen ©Ąule)“ nać) §. 300 
©t. ®. berboten.

Konkursa.
L. 6617

X*
(8295 3—3)

Ogłoszenie.

©a? L f. SL«i?getid)t in 3 flftim auf 
Slnfrag ber f. f. ©taat?antoaltfd)aft mit bem 
©rfenntniffe bom 5 iRaaember 18h6 8 - 4530 
bie SBeiterberbreitung be? „8 ttaiuter Wod)tn* 
blatte?" iRr. 44 bom 30 October 1886 roegen 
be? Slrltlel? „3 o?loroi^er Saubplaubereien" 
nad) § 300 ©t. ®. berboten.

©a? f. f. £anbc?geridjt in ©rieft fjat auf 
Slntrag ber f. f. ©mat?anroaltfd)aft mit ben 
Sifenńtntffeu bom 31 Ofiobcrnnb 8. iRobem* 
giro 1886, 83- 7245, 7251 unb 7298, bie 
2Beiterber&reitung ber 3eitfd)tift „L’Alabarda 
Triestina" jRr. 297 (Edizioats del mattino) 
bom 27 Oetober 1886 roegen be? ftrtifel? 
„Calunmia e meuzogna" nad) Slct VIII be? 
®ef. bom 17 ©ecetnber 1862 LTndipen- 
dente" 5Rr. 33399 bom 26 October 1886 toe* 
gen be£ Slrtifel? „Villa Glori" nać) § 305 
@t. ® , unb L'Alabarda Triostina iRr. 298 
(Edizione del mattino) bom 28 October 1886 
nad) § 805 ©t. ®. berboten.

8. 8239.
Sm tRameri ©eirter SRajeftdt be? Sfaifer?! 

©a? !. f. £anbe?gerid)t 2Bien al? ipre^getidjt 
Ijat itber 51ntrag ber f. f. ©taat?anroaltfd)aft 
crfannt, ba§ ber Snbalt ber 5Rr. 395 ber 
periobifĄen ©ruafdjrift: „©er jungę Sltferili! 
§umoriftifd)e? S3oR?blatt“ bom 10 iRooember 
1886 (auf ber eiften ©eite) eitt^altenen ®e* 
bid)te? mit ber 2(uffd)rijt „©^rontcbe be? „jun* 
gen ^iferift" in ber ©tefic bon „©o frieg?5 
gciibt toie unfer iReiĄ" bi? „bie SBolB bom 
jRiiden freffen" ba? SBerbrrdjen naĄ § 65 lit. 
a ©t. ®. begrunbe, unb e? toirb nac^

Niniejszem ogłasza się konkurs na 
następujące posady nauczycielskie :

Powiat Lw’ćw.
I) Na posady przy szkołach etatowych 

z płacą 300 złr. wa. woluem mieszkaniem 
i ogrodem :

1. Biłka królewska, 2. Biłka szlachec­
ka, kierownika szkoły 350 złr. 3. Ceperów
4. Lhrósuo stare, 5. Dublany, 6. Ganczary 
7. Glinna, 8. Grzęda, 9 Grzybowice wielkie 
10. Hodowica, 11. Jaryczów stary, 12. Le- 
sieniee, 13. Łauy, 14 Polana, 15. Rakowiec 
16. Sroki ad Szezerzee, 17. Tołszczów, 
18. Zarndce.

II) Przy szkołach filialnych z płacą 
250 złr. pomieszkaniem i ogrodem:

1 H łosko wielkie, 2 Humieniec, 3. 
Kukizów, 4. Popiel&ny, 5. Rudańee, 6. Sy- 
gniówka, m łodsz: nauczyciel 2 kl. szkoły 
w Sokolnikach 240 złr.

Powiat Bobrka.
I) Na posady przy szkcłacb etatowych 

z płacą 300 złr. wa. pomieszkaniem i ogro­
dem :

1. Borynicze, 2. Duliby, 3. Dziewiętni- 
ki, 4. Dzwinogród, 5. Horodysławice, 6. 
Kniesicło, 7. Łopuszna, 8 Mikołajów, 9. 
Nowosielce, 10. Podaieetrzacy, 11. Roma­
nów, 1:1. Siedliska, 13. Sokołówka, 14. Wo­
dnik;, L5. Wybranówsa, 16. Żabokrnki.

II) Przy szkołach filialnych z płacą 
250 złr, pomieszkaniem i ogrodem :

1. Bertesyzów 2. Wołoszczyzna.
Podania należycie udokumentowano z 

wykazem dotychczasowej służby należy 
wnosić najdalej do 15 grudnia 1886, do 
zamiejskiej c. k Rady szkolnej okręgowej 
we Lwowie na ręce przełożonej władzy.

C. k. Rada szkolna okręgowa zamiejska
Lwów, dnia 3 listopada 1886.



L. 2011. 8382 (1—3)
C k. okręgowa Rada szkolna w Stry­

ju ogłasza niniejszem konkurs celem sta­
łego obsadzenia następujących posad nau­
czycielskich.

A) Przy szkołach etatowych z roczną 
płacą 800 złr. w. a. i wolnein pomieszka­
niem": 1) w Felizienthalu, 2) Karlsdorfie, 
3) Ma hliwcu, 4) Nowym siole z językiem 
wykładowym niemieckim Następnie z języ­
kiem wykładowym ruskim w 5) Hutarze, 
6) Jelenkowatem, 7) Kainem, 8) Korczynie, 
9) Libochorze_, 10) Oporcu, 11) Orawie, 
12) w Pławiu’ 13) w Podhorodcach, 14) 
Sławsku, i 5) Smorzu, 16) Tarnawce, 17) 
Tuchli, 18) Tucholce, 19) Uryczu, 20) Wy 
złowię, 21) Zupaniu, 22) Zyrawie.

B) Przy szkołach filialnych z roczną 
płacą 250 złr. i wolnem pomieszkaniem: 
w 1) Baliczach podróżnych, 2) Bereznicy 
królewskiej, 3) Łowczycach, 4) Oleksicach, 
5) Piasecznej, 6) Pczanach, 7) Rudzie, 8) 
Truchanowie.

Prawo prezentowania przysłużą Radom 
szkolnym miejscowym.

Podania zaopatrzone w dokumenta 
służbowe wnieść należy do c. k okręgowej 
Rady szkolnej za pośrednictwem władz prze­
łożonych najdalej do dnia ostatniego gru­
dnia 1886.

Stryj, 14 listopada 1886.

L. 106 (8383)
W sprawie masy rozbiorowej Nuchima 

Kiss zawiadamiam wszystkich wierzycieli, 
że zawiadowca masy przedłożył projekt 
częściowego rozdziału majątku, który u ko­
misarza konkursowego lub u zawiadowcy 
masy adw. dra. Mijatowskiego przejrzeć 
i odpisać wolno.

Zarzuty przeciw projektowi rozdziału 
wnieść należy do dnia 29 listopada 1886, 
u komisarza konkursowego.

Zarazem wyznaczam termin w c. k. 
sądzie obwodowym w Złoczowie na 10 gru­
dnia 18"6, o godzinie 10 przed południem 
przz Którym rozprawa co do zarzutów i 
ustalenia rozdziału oraz rozprawa likwida­
cyjna względem dodatkowo zgłoszonych pre 
tensyi Berisza Kleiner w kwotach 69 złr 
98 cnt i 40 złr. zpn. nastąpi

Z c. k sądu obwodowego 
Złoczów, dnia i 2 listopada 1886.

Komisarz konkursowy

wniesione być mają, winny być opatrzone 
w wadyura w kwocie 1000 złr. w. a.

Bliższe warunki można przeglądnąć 
u podpisanego. " 840k

Tarnów, dnia 19 listopada 1886.
S. A. Haber 

zarządca masy konkursowej Michała Szapiry.

L. 7443 (8406 1- -3)
Celem obsadzenia posady zastępcy c. 

k. Prokuratoryi państwa przy e. k- sądzie 
powiatowym w Żabnie z roczną remunera- 
cyi 200 złr. wa rozpisuje c. k. Prokurato- 
rya państwa w Tarnowie niniejszem kon­
kurs, i wzywa kandydatów na tę posadę, 
aby swoje podania, do których świadectwa 
uzdolnienia i dotychczasowego zajęcia dołą­
czyć należy, najdalej do 10 grudnia 1886, 
do tejże c. k. Prokuratoryi państwa wnieśli, j

Tarnów, dnia 21 listopada 1886.

L. 52806 (8423 1—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie w spra­

wie konkursowej Rebeki Silberstein zatwie­
rdza dokonany na dniu 4 listopada 1886, 
przez wykazujących swe pretensye wierzycie­
li jednomyślny wybór adwokata dr. Adolfa 
Weissa na zarządcę masy, zaś dr. Józefa 
Blausteina na tegoż zastępcę i ten wybór 
do publicznej wiadomrści podaje.

Lwów, dnia 13 ltstopada 1886.

Kuratele.

Upadłości.

L. 61024 (8167 8 - 3 )
C. k. sąd pow. md, s. I we Lwowie 

oełasza że Antoni Mieczkowski w myśl 
uchwały ek. sądu krajowego we Lwowie z 
dnia 16 października 1886, 1. 48253 za 
umysłowo chorego uznany i że dla niego 
kurator w osobie Karola Mieczkowskiego 
we Lwowie ustanowiony został.

C. k. radca sądu krajowego 
Lwów, dnia 27 października 1886.

L. 30495. (8B03 3—3)
C k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie na zasadzie § 62 ust. 1 ord. konk. 
zezwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Leonardy vel Eleonory Trzetrzewińskiej, 
właścicielki magazynu knnfekcyi damskich 
pod nieprotokołowaną f irm ą  Leonarda Prauss 
w Krakowie, a mianowicie na majątek ru ­
chomy, gdziekolwiek by się takowy znajdo­
wał, a na majątek nieruchomy o tyle, o ile 
takowy położonym jest w tych krajach, 
w których ordyuacya konkurs, z dnia 25 
grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana c. k. adjunkta sądowego, Francisz­
ka Cieszyńskiego, a tymczasowym zarządcą 
masy pana adw. dr. Romana Ławrowskiego 
w Krakowie z substytucyą pana adw. dra 
Izydora Deichesa w Krakowie.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 29 listopada 1886 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich 
pretensye wykazywały, oświadczyli się co 
do potwierdzenia tymczasowego zarządcy 
masy, lub co do ustanowienia innego, tu­
dzież aby wybrali wydział wierzycieli.

C. k. Sąd krajowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej ehcą dochodzić, aby t a ­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał, do dnia 10 sty­
cznia 1887 w c. k. Sądzie krajowym w K ra­
kowie, podług przepisu ordynacyi konk. uni­
kając szkodliwych skutków prawa, zgłosili, 
a na terminie na dzień 1 lutego 1887 o go­
dzinie 10 rano w biurze komisarza konkur­
sowego oznaczonym wywierzyteinili i swoje 
wnioski co do oznaczenia pierwszeństwa 
swych pretensyi poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, powołać ostateczne osoby, w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują winni są 
przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w 
Krakowie zamieszkałego, w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionym zo­
stałby.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczone będą w u- 
rzędowej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacyi oznaczony jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy­
cielami.

Kraków, 16 listopada 1886.

L. 6590 (8189 3—3)
Hawryło Storouczak z Winiatyniec po­

wiat Zaleszczyki, uchwałą z 25 sierpnia 
1886, 1. 6590 uznany marnotrawcą, kurator ; 
Demko Osadczuk.

C. k. sąd powiatowy 
Zaleszczyki, dnia 25 sierpnia 1886.

L. f-2654. (8222 2 3)
Na podstawie uchwały c. k. Sądu ob 

v.odowego w Tarnopolu z dnia 28 sierpnia 
1886 i. 11947 uznaną została Zofia Kłapo- 
uszczak ze Starego Czortkowa za umysło­
wo chorą.

Kuratorem jej został Danyło Kłapo- 
uszczak ze Starego Czortkowa ustanowiony.

C. k. Sąd powiatowy.
Ozortków, 5 listopada 1886.

L 4605 (8415 I 3)
Dmytro Hurodyjski z Czajkowic i An

na Horodyska z Czajkowic uznani za mar­
notrawców, kuratorem dla tychże ustano­
wiony Gabryel Kulczycki Kołodczak z Czaj- 
kowic.

C k. sąd powiatowy 
Rudki, dnia 25 września 1886

Kto nie zważa na rek lam y
obliczone na matactwo, lecz stara się, by 
za pieniądz swóy rzetelnie został obsłwwny, 
niechaj zamówi główny kalendarz roc-ęnik 
20ty, zawierający towary galanteryjne dro­
bne, modne, zabawkijak niemniej wszystkie 
paryskie, londyńskie i wiedeńskie nowości 
po najniższych cenach. Katalog teD, który 
wyszedł na dniu 10 listopada, zawiera ory­
ginalne illustracye powyższych artykułów i 

można go otrzymać franco i gratis w
Etablissement Rix, Wien II.

8077 2—3

L 8701 (8373 1— 3)

Ogłoszenie konkursu!
W myśl uchwały Rady gminnej 

z dnia 20 października b. r. rozpisuje 
się niniejszem konkurs na posadę 
miejskiego lekarza w eterynaryi z pła­
cą roczną 200 złr. a. w.

Od ubiegających się o tę posadę 
wymaga się ukończonych nauk zawo­
dowych na jednej z wszechnic państ­
wa austryackiego oraz wykazania sie 
odbytą praktyką w tym zawodzie.

Do podań które do Zwierzchności 
gminnej najdalej do dnia 20 grudnia 
br. wnosić należy, mają być dołączo­
ne dowody pełnoletności, moralności, 
zdrowia, kwalifikacyi teoretycznej i 
praktycznej, oraz znajomości języka 
polskiego i rusLiego niemniej języka 
niemieckiego,

Posada ta na rok pierwszy jest 
prowizoryczną.

Kołomyja, d. 18 listopada 1886.

Konkurs
rozpisuje się niniejszem na posadę urzędnika rachun­
kowego (z widokiem zostania członkiem Dyrekcji) 
dla kasy zaliczkowej w Zakliczynie, z roczną pen- 
syą 600 złr., takąż kaueyą w w alcach , egzaminem 
handlowym, i odbytą praktyką w zakładzie finan­

sowym.
Zgłoszenia adresować należy do podpisanego 

najdalej do !'■ grudnia b. r.
Wróblowice, p. Zakliczyn nad Dunajcem, 

w listopadzie 1886 r. 8353
Adam Tabaczyński

prezes rady zawiadowczej 
T. z a l. w  Z.

K u l f o n
z dziczyzny i drobiu kilo 4 złr., zapakowanie bezpłatne, 
pocztę opłaca odbiorca, najmniej */4 kila za 1 złr. 
wysyła F e l i c j a  S e ld le r ,  właścicielka domów i

Restauracji w Krynicy. 8404 1 -3

Barchany kolorowe
w najnowszych wzorach, poleca MAGAZ4N

F. Knanera i Syna
pod Złotym Lwem we Lwowie

Na żądanie próbki odwrotną pocztą franco.
8322 1—4

“  “TOTKI GYGAMfOfE
z prawdziwych papierków francuskich; Cartou- 
ches. Le Houblon, Panama, Persan, Majs, Ana­
nas i tp, w 7 objętośeiach z k a r t o n a m i :  
od nr. I do YII w cenie za 1000 sztuk od 1.20 
do 2 zł., b e z  k a r t o n ó w  od 50 et. do 1 
zł., poleca od kilkunastu lat istniejąca fabryka

K atarzyn y l*taszyliskiej
Lwów ulica Krakowska 1. 5 I piętro

» ł  deserowane po 5 zł., kuohenne po 
4  zt. 50 et. w pacztaah 5 kilogra­

mowych z opakowaniem i franco rozsyła
Zarząd dóbr Nowesioło

pod Stryjem.

toni e,sj enia pry w a to e.

b r u n t n i r i m m  szybko, bez przerwy zatru- 
M l l l U t . ( I I C ,  dnienia i pod najściślejszą dy- 

skrecyą, leczy wedle jedynie wypróbowanej, w ża­
dnym kierunku n ie  s z k o d l i w e j  metody, wszelkie 
choroby syfilistyezue, tudzież skutki nadużyć młodości, 
osłabienia siły mężnośei, zakaźne i kataralue upławy, 
patologiczny ubytek regularności u kobiet i t. d. 

s p e c ja l i s t a  c lto r ł ib  ta je m n ic z y c h
]  D .  K l j r n i p l  ? lzy  uliey Wałowei licz. 3 we !  , j n o i j  l wow1?) ordynuje od 9 do 12 
przed połudn.. a od 2 do 5 po południu i/Ę g  Za­
miejscowym udziela skuteczną radę listownie i wysy­
ła  odwrotnie potrzebne lekarstwa w sposób dyskre- 
cyonaluy. (8 H 2  4—32)

C, k ,  u p rz y  w.
g a l i c y j s k i  a k c y j u y

miny
kupuje i  sprzedaje 

wszystkie papiery war­
tościowe i monety 

po k u r s i e  d z i e n n y m .
Zleconia z prowineyi wykonuje się od­

wrotną pocztą bez prow izyi.
    (7045 12 ■?)

Cenniki wraz z warunkami spłaty dla c. k: urzędników państwowych
u •

U n ifo rm y  i  s k ła d o w e  c z ę ś c i  ty c h ż e
(stuiąee do zupełnego umundurowania) przesyła franco

U n ifo rm -a n s ta l t  .>zllr K r : e g s m e d a i l l e “
M aw rycego T i i le r ’a  Ce. w-sjr* c- k: dostawcy nadwornego

w Wiedniu, T li Mariahilferstrasse 22. 8351

Obwieszczenie.
Podpisany dekretem Wysokiego o. k. 

Sądu obwodowego w Tarnowie z dnia 7/10 
1886, 1. 16065 zamianowany zarządca ma­
sy konkursowej Michała Szapiry w Tarnowie 
podaje do publicznej wiadomości że na mo­
cy uchwały wydziału wierzycieli z dnia 4 
listopada 1886, i zezwolenia ze strony Wg. 
P. c. k. komisarza konkursowego z dnia 
16/11 1886, 1. 40 cały zapas towarów' mo­
dnych, do tejże masy konkursowej należąey 
w drodze ofert najwięcej ofiarującemu 
sprzedany zostanie.

Oferty które najdalej do dnia 30 li­
stopada 1886, o godzinie 5 popołudniu na 
ręco podpisanego zarządcy w T mowie

DESINFEKTOR
Fliiszcezki zawierające mieszaninę, z której po odetkaniu wywiązuje sio gaz silnie odraża­
jący i niszczący zarodki chorób zakaźnych, osobliwie takich, które się dostają przez organa

oddechowe do ustroju ludzkiego.
Jest to więc ś ro d t-k  p r o f i la k t y c z n y  zapobiegający zakażeuiu się d y f l e r j ą ,  

s z k a i  l a t y n ą ,  o s p ą , ty f i is e m  1 t . p . przez pojedyncze częste wdyehiwanie, czyli 
wciągania przez usta i nos powyz wymienionego gazu, osobliwie dla dzieci do la t 14tu; 
c h r o n i  t a k ż e  p rz e d  k a t a r e m ,  a przy nabytym już katarze znaczne ulgi przynosi 
i przebieg skraca.

Środek ten całkiem nieszkod iwy i nader tani znajduje się na składzie

w Aptece pod gwiazdą

PIOTRA MIKOLASCHA
we Lwowie

i we wszystkich znaczniejszych aptekach Państw a Austryackiego, c e n a  3 0  centO w , 
dwio flaszeezki (mniej się nie wysyła) z opakowaniem 7 5  ceutO w  w . a .

Tamże O c e t d o  d e s in fe k e y i  powietrza w pomieszkaniu i O le jk i  lo in e  
w r o ż n y c h  g a tu n k a c h  s o s e n  clo nadania atmosferze zapachu l a s u  s z p i lk o ­
w eg o , korzystnie i łagodząco n a  p ł u c a  działającego, także p o je d y n c z e  p r z y ­
r z ą d y  d o  r o z p y la n i a  tych olejków. * 7 7 3 4
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e i i O W H T  S K Ł A D  D L A  O A L I O T

porcelany, M a  i towarów mmmi
we ŁwoTTiiê  uli Trybunalska 1> 6.

Z a l o i D n r  w  ro W a  1 8 4 5 .

p o l e c a :
urządzenia z porcelany, szkła i chińskiego srebra j

dla 
Restauracyj, kawiarń, cukierni i mleczarni.

W A Ł E C Z  K I  E L A S T T C Z N I ; ]
do OKIEN i DRZWI najpewniejszy i najtańszy środek ochronienia się od przeciągów

d o  o k i e n
p o l e c a : 7078 6 - 0

J ó z e f  H anke
skład farb i handel materyałów pod „Czarnym psem” Rynek 38 we własnym domu I. Telefonu 173.

Jan Ilmatowiez
poleca  

wyśmienite Mydła do mycia 
twarzy, rąk i kąpieli,

wyszczególnione 6 medalami zasług 
i dwoma dyplomami uznania.

Złr. et.
Mydło do golenia brody najprzedniejsze 
Mydło migdałowe, . 10 cnt., 20 i 
Mydło Kokosowe, białe do rąk 10 ct. i 
Mydło palmowe, żółte 6, 12, 18 ct. i 
Mydło grysikowe, wyśmienite do twa­

rzy i r ą k .....................................
Mydło żółtkowe, wydelikaca, wygła­

dza i znakomicie oczyszcza skórę . 
Mydło ziołowe, otrzymujące się przez 

zgęszczenie soku roślin aromatyczno- 
żywicznych, znakomicie wpływa na 
skórę, usuwa liszaje i wszelkie wy­
pryski skórne ................................

Mydło piżmowe, posiada bardzo przy­
jemny piżmowy zapach . . . .  

Mydło paczulowe, przyjemnej woni 
Mydło różane, najprzedniejsze 40 ct. i 
Mydło z ig ie ł sosnowych, przyjem­

ne w użyciu, skutecznie ochrania skó­
rę od liszajów i wyrzutów . . .

Mydło balsamiczne, oczyszcza skórę, 
nadaje białość, delikatność i zapobiega 
pękaniu i łuszczeniu się naskórka 

MydJ.o 3jołkowe, przyjemnej woni 
Myd/o kosmetyczne, usuwa piegi, o- 

paionta słoneczne, twarzy przywraca
świeżość i białość...........................

Mydło hygieniczne, odznacza się o- 
lejkowetośeią, nadzwyczaj delikatne i 
specyahue zastosowane do twarzy . 

Mydło ryżowe, używa się do wydeli­
kacenia i wybielenia skóry na twa- 
rzy • *  ■ • • • « « • • *

Mydło glicerynowe, białe, łatwo pie­
niące wybornie oczyszcza skórę i chro­
ni od pryszczenia s i ę .....................

Mydło glicerynowe przeźroczyste, za­
wiera 35% czystej gliceryny, znako­
micie wpływa na naskórek 20, ct. i 

Mydło glicerynowe płynne, oczyszcza 
skórę od pryszczy, liszajów, trądzików, 
flaszka . . . . . . . . .

Mydło piaskowe, do mycia rąk . . 
Mydło pumeksowe, do mycia kołnie­

rzyków i mankietów gutaperchowych 
Mydło tymolowe znakomicie oczy­

szcza skórę od wszelkich wyrzutów 
Mydło karbolowe, bardzo korzystnie 

myć ręce, twarz, a nawet całe ciało 
w czasie epidemii, celem ochronienia
od zakażenia s i ę ...........................

Mydło siarkowe, z wielkiem powo­
dzeniem używa się do zniszczenia pry­
szczów i wszelkiego rodzaju wyrzutów
na s k ó r z e .....................................

Mydło benzeosowe, bardzo korzystnie 
wpływa na skórę wybiela i wydelikaca 

Mydło kamforowe, uśmierza świędze- 
nie i pieczenie skóry, usuwa wyrzuty 
i czerwoność z twarzy i rąk 

Mydło miodowe, do wydelikatnienia
rąk, k a w a łe k ................................

Mydło mieszczańskie, znakomite 
Mydło smołowe, zawiera 40% czystej 

smoły (dziegciu) usuwa pryszcze, lisza­
je, wszelkie wysypki skórne, pocenie 
nóg i łupież na głowie . . . .  

Mydło smołowo-glicerynowe, mięk- 
czy i oczyszcza skórę od liszajów trą­
dzików, i t. p., kawałek . . .

_____________________   (6999 i
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L. 487. (8106 6—6)

c. ł nur, i l  Mcii w li
Wysokie e. k. Namiestnictwo reskryptem z dnia 9 października 1886 1. 54406 

zawiadomiło c. k. uprzyw. galic akcyjny Bank hipoteczny, ze Wysokie c. k. Mini­
sterstwo spraw wewnętrznych, w porozumieniu z innemi Ministerstwami udzieliło 
Bankowi przyzwolenia do ściągnięcia znajdujących się jeszcze w obiegu 6°|0 listów 
hipotecznych i wydania natomiast 5°j0 listów hipotecznych.

W  moc tego przyzwolenia, Bank hipoteczny rozpocznie z dniem I. grudnia 1886 
losowad będące jeszcze w w obiegu 6°|0 listy hipoteczne.

i
Wszystkie tern ciągnieniu wylosowane 6 ,0 list, hipoteczne wypłacone będą 

dnia 1 czerwca 1887 „al pari“, znajdujący się zaś przy nich bieżący kupon wy­
płacony będzie za czas ubiegły od 1 marca 887 do 1 czerwca 1 "87 w kwocie 
i  złr. 50 cnt. od każdych 100 złr.

Przed rozpoczęciem jednakże tegoż losowania mogą P. T. posiadacze 6°|0 listów 
hipotecznych takowe — najpóźniej do dnia 28 listopada 1886 — skonwertowae na 
5f|0 listy hipoteczne, a to pod następującemi warunkami:

Za każde 100 złr. kapitału w 6 ° j0 listach hipotecznych z bieźącemi kuponami, 
których pierwszy płatny dnia 1 marca 1887 otrzyma posiadacz tychże 10 > złr. 
w 5°|0 listach hipotecznych z bieźącemi kuponami, których pierwszy płatny dnia 
1 maja 1887 z dopłatą w kwocie złr. 2.25 w gotówce.

P. T. posiadacze 6% listów hipotecznych, chcący zrobió użytek z korzyści 
ofiarowanej w tej propozycyi, zechcą znajdujące się w ich posiadaniu 6°[0 listy 
hipoteczne — niewylosowane — wraz z bieźącemi kuponami, których pierw­
szy płatny dnia 1 marca 1887 przedłożyć Bankowi w tym celu najpóźniej do 
dnia 28 listopada 1886.

Lwów, dnia 6 listopada 1886.

—.30

-.30
-?)

L. 192(5 (8333 3— 8)

K O I K U M i .

Celem obsadzenia posady Inżynie­
ra  powiatowego z płacą roczną 600 
złr. i ryczałtu na objazdy w kwocie 
200 złr. a. w. płatnych w miesięcznych 
ratach z góry, rozpisuje się niniejszym 
konkurs.

Kandydaci w inni wnieść podania 
zaopatrzone dowodami uzdolnienia do 
budowy dróg i mostów, ewentualnie 
odbytej w tym względzie praktyki 
najpóźniej do 15 grudnia br. do Wy­
działu powiatowego w Tłumaczu.

Tłumacz, 17 listopada 1886.

jakoteż J, HEITZMANA i SYNA.

i j r ł ó w n y  s k ł a d
d l a  G a l i c f i i  B n k o w l l u j

Fortepianów, Pianin i organów
kościelnych i pokojowyeh

JL. M A R K A
we Lwowie, Rynek 1. ć . 

i P ierw sze koncessyonowana

S z k o ł a  m u z y c z n a .
Nauka gry na fortepianie w III. oddziałach:

I. Dla początkujących. II. Wyższy. III. Do wydosko­
nalania gry. Nauka śpiewu solowego. Dyrekeya po­
średniczy bezinteresownie w udzielaniu miejsc ukoń­
czonym nauczycielkom. Koneerta, Wieczory i Popisy

Pro-dla uczennic wszystkich oddziałów bezpłatnie, 
spekt i Statuta otrzymać można w szkoło. Sprzedaż 
fortepianów n a  r a t y  m ie s i ę c z n e  po 15 zł. Nowe 
Krzyżowe fortepiany od 275 zł. Wypożyczalnie od 5 
zł. Zamiana używanych instrumentów. Jedyne zastę- 

pstwo organów z Ameryki. 4968

f  iaruka kefiri
prawdziwego Chulamskiego, 
jako podstawa do wyrabiania 
napoju pod nazwą f i e f i c ,  
nader odżywiającego i dają­
cego się przez ustrój ludzki 
łatwo asymilować, sprowadza 
i sprzedaje wraz z dokład­

nym przepisem użycia.
Apteka pod gwiazdą

Pi ot r a  Mi kol ascha
we Lwowie. 8329

Cena pudełka 1 złr. w. a.

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 1.2 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber). Papier z c. k. uprzyw. fabryki papieru Sch lam y

. t  T A ł


